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Jednym z wa¿niejszych wydarzeñ 
obecnej piêciolatki w Jeleniej Górze by³o 
uruchomienie Zak³adu Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej. Podobnie jak 
wiele innych, tak i te inicjatywê nale¿y 
zapisaæ na konto powiatowej instancji 
partyjnej, która od dawna docenia³a 
korzyœci dla gospodarki p³yn¹ce z 
rozwoju ETO. Nowy komputer pracuje 
coraz intensywniej. Zak³ad Energetyczny, 
Celwiskoza, Fampa, Orze³, Narzêdziówka, 

Porel - to wiêksi miejscowi odbiorcy 
us³ug ZETO.


Rozmowa z Iren¹ Maœlanik, pracowni-

kiem roku w Celwiskozie:
- Jest pani cz³onkiem egzekutywy 

oddzia³owej organizacji partyjnej, ak-
tywn¹ dzia³aczk¹ Zak³adowego Oddzia³u 
Samoobrony, brygadzistk¹ Brygady Pracy 
Socjalistycznej. Czy przy tylu obowi¹zkach 
znajduje pani czas na wypoczynek?

- Oczywiœcie. O ile siê dobrze u³o¿y plan 
dnia, mo¿na go znaleŸæ nawet bardzo 
du¿o. Najlepiej wypoczywam, spaceruj¹c 

po lesie i zbieraj¹c grzyby. Teraz grzybów 
oczywiœcie nie ma, ale spacery pozostaj¹.


W  j e d n y m  z e  s k l e p ó w 

za re j es t rowa l i œmy  nas têpu j¹c¹ 
rozmowê:

- Proszê mi nie dawaæ tych niejadal-
nych resztek. Ja proszê o œwie¿y ser.

- A co ja z tym zrobiê?
- Ja p³acê za ser, a nie za parafinê.
- Nie musi pan kupowaæ.
- W³aœnie. Dziêkujê.


Mieszkañcy ulicy Du³owa 9 w Cie-

plicach co noc s¹ nara¿eni na g³oœne 
ha³asy dochodz¹ce z mieszkania Danuty 
O. Lokatorka ta - czêsto pod wp³ywem 
alkoholu - ma zwyczaj t³uc m³otkiem w 
pod³ogê, a na uwagi reaguje wulgarnie, 
nie przebieraj¹c w obraŸliwych epitetach. 
Dodatkowa udrêk¹ tego domu jest pies 
lokatorki, który, wyrzucony noc¹ na 
klatkê schodow¹, g³oœno szczeka.
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39 lat temu w NJ

Na najbli¿szy czwartek, 8 sierp-
nia, zaplanowano rozpoczêcie robót 
drogowych na g³ównej trasie wjaz-
dowej do Zgorzelca. Bêd¹ zmiany w 
organizacji ruchu. Kierowcy musz¹ 
zachowaæ najwy¿sz¹ ostro¿noœæ. 

Przygotowania do ca³kowitego 
wy³¹czenia remontowanego frag-
mentu drogi z ruchu drogowego 
rozpoczê³y siê ju¿ w poniedzia³ek, 
5 sierpnia. Remont ostatniego od-
cinka ul. Armii Krajowej obejmie 
odcinek od wiaduktu kolejowego do 
ul. Granicznej. Mowa o g³ównym 
ci¹gu wjazdowym do Zgorzelca za 
rondem, u zbiegu ul. Jeleniogórskiej, 
S³owiañskiej i Armii Krajowej. Wy-
mieniony odcinek zostanie ca³kowicie 
wy³¹czony z ruchu ko³owego. Z zakazu 
poruszania siê samochodami zwol-
nieni bêd¹ tylko mieszkañcy posesji 
po³o¿onych przy ul. Armii Krajowej, 
jednak i ich obejmowaæ bêd¹ czasowe 

ograniczenia, wprowadzane w miarê 
realizacji kolejnych etapów prac. 
Utrudnienia potrwaj¹ przez ca³e lato, 
termin zakoñczenia robót planowany 
jest na paŸdziernik br. 

Inwestycja to modernizacja ostat-
niego odcinka jednej z g³ównych arterii 
miasta. Pierwszy jej etap zakoñczy³ siê w 
ubieg³ym roku i dotyczy³ trasy biegn¹cej 
m.in. obok McDonald’s. Obecnie realizo-

wany etap to kontynuacja Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg Lokalnych 
2008-2011, czyli budowa tzw „schety-
nówek”. - W ramach tego programu w 
2009 roku zmodernizowaliœmy ul. Fran-
cusk¹, a w 2011 roku wybudowaliœmy 
now¹ drogê na Przedmieœciu Nyskim 

- poinformowa³a Renata Burdosz, spe-
cjalista ds. wspó³pracy z mediami UM 
w Zgorzelcu. 

Prace przy modernizacji ul. Armii 
Krajowej obejm¹ rozbiórkê istniej¹cej 
nawierzchni jezdni i chodników, 
budowê sieci kanalizacji deszczowej, 
wykonanie nowej konstrukcji jezdni 
i nawierzchni z betonu asfaltowego, 
budowê zjazdów do posesji z kostki 
betonowej, u³o¿enie chodników z 
kostki betonowej obramowanych obu-
stronnie betonowymi krawê¿nikami 
oraz wykonanie oznakowania piono-
wego i poziomego jezdni.

(mat)

Rusza remont - uwaga przy wjeŸdzie do Zgorzelca!

Tradycyjna droga wjazdowa do Zgorzelca zostanie zamkniêta 
na czas remontu. 

19 mln z³ kosztowaæ bêdzie re-
alizacja przez spó³kę Sanikom z 
Lubawki kolejnego etapu budowy 
systemu selektywnej zbiórki od-
padów komunalnych, ich odbioru 
i unieszkodliwiania dla gmin z Re-
gionu Œrodkowosudeckiego. Prawie 
10 mln z tej kwoty to œrodki Unii 
Europejskiej, przyznane Sanikomowi 
w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego. Resztê wy³o¿y spó³ka

System selektywnego gospoda-
rowania odpadami komunalnymi 
spó³ka nale¿¹ca do gmin buduje od 
kilku lat. Najwa¿niejsz¹ z inwesty-
cji rozpoczêto w lutym ubieg³ego 
roku - to budowa Zak³adu Uniesz-
kodliwiania Odpadów w Lubawce. 
Kosztowa³a prawie 38 mln z³otych 
netto. Sanikom wiêkszoœæ œrodków 
pozyska³ z Regionalnego Programu 
Operacyjnego dla Województwa 
Dolnoœl¹skiego. Po¿yczki udzieli³ 
te¿ Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Œrodowiska i Gospodarki Wodnej we 
Wroc³awiu. Kolejnym etapem by³o 
wybudowanie kwatery na odpady. 

T e r a z  p o w s t a n ¹  s t a c j e 
prze³adunkowe na odpady w Jawo-
rze i Pielgrzymce, punkty selektyw-
nej zbiórki odpadów komunalnych 
w Kamiennej Górze i Jaworze oraz 

sortownia surowców wtórnych 
w Lubawce. Inwestycja ma byæ 
zrealizowana do maja 2014 r. Te i 
wczeœniejsze przedsiêwziêcia po-
zwol¹ zmniejszyæ iloœci odpadów 
biodegradowalnych, które do tej 
pory trafia³y na sk³adowiska. Do no-
wych instalacji trafiaæ bêd¹ odpady 
komunalne pochodz¹ce od oko³o 
147 tys. mieszkañców siedemna-
stu gmin wchodz¹cych w sk³ad 
Systemu EKO-SUDETY: Bolków, 
Kamienna Góra (wieœ), Kamienna 
Góra (miasto), Lubawka, Marciszów, 
Mieroszów, Stare Bogaczowice, 
Czarny Bór, Boguszów Gorce, Jawor, 
Mêcinka, Mœciwojów, Paszowice, 
W¹dro¿e Wielkie, Wojcieszów, Piel-
grzymka i Œwierzawa. Dodatkowo 
obok punktu selektywnej zbiórki 
odpadów komunalnych w Kamiennej 
Górze powstan¹ warsztaty, czêœæ 
socjalna i parkingi. 

 -  To modelowy przyk ³ad 
wspó³pracy w dziedzinie gospoda-
rowania odpadami. Dziêki takim ini-
cjatywom mo¿emy przygotowywaæ 
du¿e projekty s³u¿¹ce mieszkañcom 
regionu i nie ograniczaæ ich jedy-
nie do jednej miejscowoœci czy 
gminy - mówi³ o tym wspólnym 
samorz¹dowym przedsiêwziêciu 

przy okazji podpisania umowy Jerzy 
Tutaj, cz³onek zarz¹du województwa 
dolnoœl¹skiego.

Andrzej Wojdy³a, prezes Sani-
komu zapewnia³, ¿e zdecydowana 
wiêkszoœæ odpadów bêdzie wyko-
rzystywana w sposób gospodarczy, 
np. jako paliwo do cementowni, 
a nie wiêcej jak 20 proc. trafi do 
sk³adowania.

To rzeczywiœcie przedsiêwziêcie 
wyj¹tkowe. Wspólna inic jaty-
wa gmin pozwoli³a wybudowaæ 
Zak³ad Unieszkodliwiania Odpadów 

w Lubawce, który rocznie mo¿e 
przetworzyæ oko³o 44 tysiêcy ton 
odpadów komunalnych. To powinno 
siê bezpoœrednio prze³o¿yæ na koszty 
usuwania odpadów ponoszone przez 
mieszkañców tych gmin 

Umowê o czêœciowym finanso-
waniu kolejnej inwestycji Sanikomu 
ze œrodków RPO podpisali Jerzy 
Tutaj, cz³onek zarz¹du wojewódz-
twa dolnoœl¹skiego i prezes spó³ki 
Andrzej Wojdy³a, prezes lubawskiej 
spó³ki Sanikom.

(mal)

10 mln dla Sanikomu

Zak³ad Unieszkodliwiania Odpadów w Lubawce rocznie mo¿e 
przetworzyæ oko³o 44 tysiêcy ton odpadów komunalnych.
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Lato toczy siê siê nam doœæ 
kulturalnie, przerywane jedynie 
gwa³townymi zjawiskami atmosfe-
rycznymi. Na te jednak nie mamy 
jakiegokolwiek wp³ywu, choæ pogoda 
odciska siê na naszym ¿yciu mocno, 
a ostatnio coraz boleœniej. 

W obliczu nierzadko dramatycz-
nych skutków gwa³townych burz, 
ulew i wichur, które nêkaj¹ nas 
ostatnio coraz czêœciej, nie wy-
pada wrêcz narzekaæ na potworne 
upa³y. No bo mo¿na te¿ jakoœ siê 
przed nimi chroniæ. Przy okazji 
za³amywaæ mo¿na jedynie rêce z 
powodu skandalicznej aktywnoœci 
ekowandali, którzy id¹ w sukurs 
niszczycielskim si³om przyrody i 
bezkrytycznie ludzką rêk¹ dewa-
stuj¹ bezcenny dla nas wszystkich 
krajobraz. Na przyk³ad bezmyœlnie, 
nielegalnie, albo pod byle pretek-
stem wycinaj¹c i kalecz¹c cenne 
drzewa. Nie zwa¿aj¹c przy tym na 
to, jak wa¿ne s¹ one dla naszego 
istnienia i jak bardzo chroniæ 
nas mog¹ przed ostrymi atakami 
matki natury. 

Choæ bl iskie s¹ mi z ielone 
idee, nie jestem wcale ekofa-
natykiem. Staram siê jedynie 
traktowaæ przyrodê z nale¿nym 
jej szacunkiem i niezbêdnym nam 
rozs¹dkiem. Œledz¹c dramatyczne 
relacje z kolejnych powodzi i efek-
tów szaleñstw wszelkich ¿ywio³ów, 
wspó³czujê ich ofiarom i wiem, ¿e 
trzeba gnaæ z pomoc¹. I choæ wiem, 
¿e brzmieæ mo¿e to strasznie, inna 
czêœæ czêœæ mej œwiadomoœci pod-
szeptuje: dostajemy za swoje. Jak 
my j¹, tak przyroda nas... I biada 
nam, bo w tej konfrontacji jesteœmy 
na przegranej pozycji. 

Gdy wiêc w prognozach na weekend 
zaczê³o grzmieæ i padaæ pomyœla³em, 
¿eby tylko nie lunê³o na nasz fe-
stiwal teatrów ulicznych. Bo choæ 
irracjonalny dualizm organizacyjny 
tegorocznej edycji tego wydarzenia 
oscyluje w sferze schizofrenii poli-
tycznej, kibicowa³em temu œwiêtu z 
ca³ego serca. Bo wêdruj¹c w pi¹tkowe 
popo³udnie ulicami Jeleniej Góry, przez 
chwilê poczu³em znów ducha TEGO 
festiwalu, jakiego nie czuæ by³o tu od 
lat. Dlatego, choæ w upale têskni³em do 
odœwie¿aj¹cego deszczu, nie chcia³em, 
by woda z nieba zala³a teatr na ulicy. 

Dziœ zapraszamy ju¿ wszystkich 
do Lubomierza. Za kilka dni tam 
rusza festiwal filmowy o podob-
nym znaczeniu dla nas tutaj, jak 
jeleniogórskie teatry uliczne. Jest 
jakieœ dziwne pokrewieñstwo tych 
wydarzeñ. W ka¿dym ich wymiarze... 
Znowu wiêc patrzê w niebo z nadziej¹, 
¿eby nie przyla³o i nie sp³uka³o 
tego, co wci¹¿ mo¿e nam kwitn¹æ. 
Wystarczaj¹co skutecznie sami po-
trafimy psuæ to, co wa¿ne, cenne i 
niezbêdne do oddychania. 

Ostatniej nocy sp³on¹³ dom w 
Lubomierzu. Ludzki dramat w tym 
samym Lubomierzu, który szykuje 
siê do œwiêta. Ogieñ strawi³ ju¿ nie 
tylko dobytek ludzkiego ¿ycia, ale i 
czêœæ pozytywnej energii, niezbêdnej 
dziœ do rozpêdzenia filmowego 
œwiêta. Kolejny ruch w rêkach natury.  

Daniel Antosik
daniel@nj24.pl 
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REKLAMA I PROMOCJA

Kobieta wychodz¹c poparzy³a 
sobie rêkê. - Zabrano mnie do 
karetki i podano tlen, bo by³am 
ju¿ podtruta tym dymem - mówi. 
Oprócz czternastoletniego syna 
ma jeszcze drugiego, rocznego. 

- Pawe³ek by³ w samym pam-
persie, nic nie zd¹¿yliœmy mu 
wzi¹æ - mówi. - Te¿ prze¿ywa³ to 
zdarzenie, ca³y siê trz¹s³.

N i e k t ó r z y  j e s z c z e  w 
poniedzia³ek rano stali przed 
budynkiem w pi¿amach i kap-
ciach. Pani Agnieszka Kulisz i 
jej rodzina (m¹¿ i troje dzieci) 
wychodzili oknem, po drabinie 
podstawionej przez stra¿aków. 
Jak wybuch³ po¿ar? - Nie wiem, 
spa³am - mówi kobieta cicho, z 
niedowierzaniem spogl¹daj¹c 
na pogorzelisko. - Us³ysza³am 
trzaski, obudzi³am siê, to ju¿ 
siê pali³o. Za chwilê przybieg³a 
córka i mówi, ¿e widzia³a ogieñ w 
oknie - opowiada. - M¹¿ próbowa³ 
otworzyæ drzwi, ¿ebyœmy wyszli, 
ale siê nie da³o.

Pani Agnieszka ma trójkê dzieci 
w wieku 9, 15 i 18 lat. Zd¹¿yli 
zejœæ po drabinie, zabrali jeszcze 
dwa psy. Po chwili w ich mieszka-
niu eksplodowa³a butla z gazem. 

- Wszystko jest zniszczone - mówi 
pó³g³osem. - Dziêki Bogu, ¿e cho-
cia¿ my zd¹¿yliœmy wyjœæ.

- Nie mamy nic, wszystko po-
zalewane, zrujnowane - p³acze 
Zdzis³awa Dzikowska, która 
mieszka na parterze. Razem z 
mê¿em Sylwestrem dwa miesi¹ce 
temu kupili to mieszkanie. Nie 
zd¹¿yli go nawet ubezpieczyæ.

- Obudzi³am siê i us³ysza³am 
trzask, jakby drzewo by³o ³ama-
ne. Otworzy³am drzwi a tam ju¿ 
siê ca³e schody pali³y - mówi 
przez ³zy. - Chcieliœmy gasiæ, 
ale ktoœ wyszed³ z drugiej strony 

i krzykn¹³, ¿ebyœmy uciekali, bo 
ca³y dach siê pali. Zabraliœmy 
tylko dokumenty.

Po¿ar w kamienicy przy ul. No-
wej w centrum miasta wybuch³ w 
poniedzia³ek, przed 1 w nocy. 

- Spali³ siê ca³y dach, czêœæ klat-
ki schodowej, jedno mieszkanie 
na pierwszym piêtrze - wymienia 
starszy kapitan Leszek Telega, 
oficer prasowy Pañstwowej Stra¿y 
Po¿arnej w Lwówku Œl¹skim. 
Akcja trwa³a kilkanaœcie godzin. 
Jeszcze rano zastêpy PSP i OSP 
prowadzi³y dogaszanie i rozbiórkê 
zniszczonego dachu.

Pogorzelcy noc spêdzili u swo-
ich rodzin b¹dŸ w internacie.

- Dwie rodziny otrzymaj¹ na ra-
zie mieszkania zastêpcze, jedna 
przenocuje jeszcze w internacie 

- planowa³ w poniedzia³ek rano 
burmistrz Lubomierza Wies³aw 
Zió³kowski. Zwo³a³ sztab anty-
kryzysowy. Oœrodek pomocy 
spo³ecznej zapewni³ pogorzelcom 
wy¿ywienie w restauracji w Lu-
bomierzu, dostali te¿ niewielkie 
zasi³ki, by mogli kupiæ najpotrzeb-
niejsze rzeczy: ubrania i œrodki 
czystoœci. Wkrótce maj¹ dostaæ 
kolejn¹ pomoc finansow¹.

Nie wiadomo na razie, ile 
bêdzie kosztowa³a odbudowa 
kamienicy po po¿arze. - Cze-
kamy na rzeczoznawcê, który 
oszacuje straty - mówi bur-
mistrz. - Wiadomo, ¿e to bêdzie 
bardzo du¿y wydatek, na który 
nie mamy œrodków w bud¿ecie, 
ale bêdziemy siê staraæ to 
odbudowaæ, by ludzie mogli jesz-
cze w tym roku siê wprowadziæ. 
Budynek by³ ubezpieczony.

M i e s z k a ñ c y  n i e  m a j ¹ 
w¹tpliwoœci, ¿e by³o to podpale-
nie. - Tydzieñ temu ktoœ podpali³ 
wózek, stoj¹cy na klatce scho-

dowej pod drewnianymi schoda-
mi - mówi Joanna Sieniuæ. To 
zdarzenie pamiêtaj¹ te¿ Dzikow-
scy. - By³ straszny sw¹d, jakby 
siê opony pali³y - mówi¹. Wtedy 
mieszkañcy sami szybko ugasili 
ogieñ. Wczeœniej - jak mówi bur-
mistrz - ktoœ próbowa³ podpaliæ 
drzwi w s¹siedniej kamienicy.

Komu zale¿a³oby na podpale-
niu? W feralnej kamienicy miesz-
kaj¹ spokojni ludzie, nie mieli 
wrogów. Niektórzy maj¹ ju¿ jed-
nak w³asn¹ teoriê. Naprzeciwko 
wejœcia jest park. - Teraz jest lato, 
ciep³o, niektórzy przesiaduj¹ tam 
ca³ymi nocami, pij¹. Co to za pro-
blem wejœæ i podpaliæ? Zw³aszcza, 
¿e drzwi by³y otwarte, w tej kamie-
nicy nie ma domofonu - mówi nam 
jedna z kobiet.

Tymczasem lwówecka policja 
wstêpnie wykluczy³a, ¿e mog³o 
to byæ podpalenie. - Nie wi¹¿emy 
tego po¿aru ze zdarzeniem 
sprzed tygodnia - mówi Mateusz 
Królak, oficer prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Lwów-
ku Œl¹skim. - Przes³uchujemy 
mieszkañców. Miejsce powstania 
ognia wskazuje, ¿e nie móg³ tego 

zrobiæ ktoœ z zewn¹trz.
Jeœli nie podpalenie, to co? 

- Trudno powiedzieæ, czekamy 
na opiniê bieg³ego z zakresu 
po¿arnictwa - mówi M. Królak.

To ciekawe, bo stra¿acy w 
raporcie ze zdarzenia jako 
wstêpn¹ przyczynê podali pod-
palenie. Stra¿acy co prawda nie 
zajmuj¹ siê ustalaniem przyczyn, 
ale - jak mówili nam na miejscu 

- ma³o prawdopodobne jest, by 
np. dosz³o do zwarcia instalacji 
elektrycznej.

Ludzie te¿ nie wierz¹, by to by³ 

wypadek. - Ogieñ powsta³ na klat-
ce schodowej na piêtrze. Ka¿dy 
móg³ tam wejœæ - powtarzaj¹.

Robert Zapora

Cudem uszli z ¿yciem
- Dobrze, ¿e nie spaliœmy. By³oby po nas - mówi¹ mieszkañcy kamienicy w centrum Lubomierza. Blisko 20 osób 
straci³o dach nad g³ow¹ w wyniku po¿aru, który wybuch³ w nocy z niedzieli na poniedzia³ek. Ludzie nie maj¹ 
w¹tpliwoœci, ¿e by³o to podpalenie.

- Le¿a³am ju¿ w ³ó¿ku, m¹¿ ju¿ spa³. Moje dziecko przybieg³o do mnie i krzyczy: wstawaj, bo siê pali - opowiada 
Joanna Sieniuæ, jedna z mieszkanek. - Przyszed³ do nas jakiœ ch³opak, który pomóg³ nam siê wydostaæ. Ca³a klatka 
schodowa by³a zadymiona.

Joanna Sieniuæ poparzy³a sobie rêkê, jej roczny synek 
Pawe³ek mocno prze¿y³ to, co siê sta³o.

- Zeszliœmy po drabinie, a zaraz potem wybuch³a butla - 
mówi Agnieszka Kulisz.

R
O

B
R

O
B
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O

B

Kto pomo¿e?
Potrzebne s¹ meble, drob-

ne elementy wyposa¿enia 
mieszkañ, ubrania dzieciêce, 
a tak¿e materia³y budowlane, 
itd. Kto mo¿e pomóc pogorzel-
com, proszony jest o kontakt z 
Miejsko-Gminnym Oœrodkiem 
Pomocy Spo³ecznej w Lubo-
mierzu, tel. 75 783 31 39.

Jeszcze w poniedziałek rano strażacy dogaszali pogorzelisko.
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Mo¿liwoœci odroczenia termi-
nu p³atnoœci sk³adek i roz³o¿enia 
nale¿noœci na raty, mo¿liwoœci umo-
rzenia nale¿noœci z tytu³u sk³adek oraz 
abolicja dla p³atników sk³adek, którzy 
na dzieñ 1 wrzeœnia 2012 r. prowadzili 
dzia³alnoœæ pozarolnicz¹ i dla p³atników 
nieprowadz¹cych tej dzia³alnoœci w 
wymienionym wy¿ej terminie, by³y 
g³ównymi tematami œrodowego dy¿uru 
z przedstawicielk¹ ZUS-u.

Bardzo interesuj¹ce czytelników 
”NJ” odroczenie terminu p³atnoœci to 
jedna z prawnych form pomocy w 
sp³acie nale¿nych sk³adek, udzielanej 
przez ZUS na wniosek p³atnika sk³adek. 
Polega ona na mo¿liwoœci uregulowa-
nia sk³adek w d³u¿szym czasie, usta-
lonym z ZUS, bez konsekwencji przy-
musowego ich dochodzenia w trybie 
egzekucji. W stosunku do nale¿noœci, 
których termin zap³aty zosta³ odroczo-
ny, nie zalicza siê odsetek za zw³okê, 
natomiast w zamian pobiera siê op³atê 
prolongacyjn¹. 

O odroczenie terminu p³atnoœci 

sk³adek mo¿e ubiegaæ siê ka¿dy p³atnik 
aktualnie zobowi¹zany do ich op³acania, 
który ma chwilowe problemy p³atnicze, 
uniemo¿liwiaj¹ce pozyskanie œrodków 
na uregulowanie sk³adek w ustawowym 
terminie p³atnoœci. Odroczenie terminu 
zap³aty sk³adki jest rozwi¹zaniem o 
charakterze wyj¹tkowym, bowiem 
zasad¹ jest terminowe op³acanie 
nale¿nych sk³adek.

- Sk³adaj¹c do ZUS wniosek o 
odroczenie, nale¿y pamiêtaæ, ¿e 
mo¿e ono dotyczyæ jedynie sk³adek 
bie¿¹cych lub przysz³ych, których 
ustawowy termin p³atnoœci nie 
up³yn¹³ - informowa³a Agnieszka 
Nowak. - Odroczenie mo¿e dotyczyæ 
sk³adek na ubezpieczenie spo³eczne 
(z wy³¹czeniem kwot odpowiadaj¹cych 
wysokoœci sk³adki na ubezpieczenie 
emerytalne za zatrudnionych pracow-
ników), ubezpieczenie zdrowotne (z 
wy³¹czeniem sk³adek za zatrudnionych 
pracowników), Fundusz Pracy oraz 
Fundusz Gwarantowanych Œwiadczeñ 
Pracowniczych, Fundusz Emerytur Po-

mostowych. W przypadku p³atników 
op³acaj¹cych sk³adkê wy³¹cznie na 
w³asne ubezpieczenie odroczeniem 
mo¿e zostaæ objêta pe³na kwota z 
bie¿¹cych sk³adek. To samo dotyczy 
mo¿liwoœci roz³o¿enia nale¿noœci z 
tytu³u sk³adek na raty.

Wniosek o odroczenie terminu 
p³atnoœci sk³adek lub o ich roz³o¿enie 
na raty d³u¿nicy mog¹ z³o¿yæ 
osobiœcie, w formie pisemnej, w jele-
niogórskim Inspektoracie ZUS b¹dŸ za 
poœrednictwem poczty, wed³ug wzoru 
okreœlonego na stronie internetowej 
ZUS: www.e-inspektorat.zus.pl

Redakcyjny goœæ wyjaœnia³, na czym 
polega bêd¹ce rozwi¹zaniem o charak-
terze wyj¹tkowym umorzenie nale¿noœci 
z tytu³u sk³adek, co podlega umorzeniu, 
kto mo¿e siê o nie ubiegaæ, jakie s¹ 
wymagane dokumenty. Z uwagi na 
obowi¹zuj¹ce przepisy umorzenie mo¿e 
nast¹piæ w przypadku stwierdzenia 
ca³kowitej nieœci¹galnoœci nale¿noœci 
publicznoprawnych lub ze wzglêdu na 
wa¿ny interes osoby zobowi¹zanej. 

Abolicjê z dniem 15 stycznia tego 
roku wprowadzi³a ustawa o umorze-
niu nale¿noœci powsta³ych z tytu³u 
nieop³acenia sk³adek przez osoby 
prowadz¹ce pozarolnicz¹ dzia³alnoœæ. 
Jest to jedna z form umorzenia 
nale¿noœci. Po spe³nieniu okreœlonych 
w ustawie warunków, zaleg³oœci 
z tytu³u sk³adek na ubezpieczenia 
spo³eczne mog¹ zostaæ umorzone 
osobom zobowi¹zanym do op³acania 
sk³adek na w³asne ubezpieczenia w 
okresie od 1 stycznia 1999 do 28 
lutego 2009 roku.

Szczegó³owe informacje, dotycz¹ce 
wymienionych tematów, p³atnicy 
sk³adek mog¹ uzyskaæ w Inspek-
toracie ZUS w Jeleniej Górze, ul. 
Sygietyñskiego 10, w pokoju nr 20 
(parter) lub na stronie www.zus.pl. Dla 
p³atników chc¹cych wyliczyæ nale¿ne 
odsetki od zaleg³oœci niezbêdn¹ po-
moc ZUS oferuje w internecie http://
www.zus.pl/kalkulator/.

Henryk Stobiecki 

Były życzenia i podziękowania. 
Dla najlepszych awanse i nagrody. 
Jeleniogórski garnizon obchodził w 
ubiegłym tygodniu niedawne święto 
policji. Kilkudziesięciu funkcjona-
riuszy otrzymało z tej okazji awanse 
na wyższe stopnie, inni odznacze-
nia państwowe oraz resortowe.

W uroczystościach zorganizowa-
nych w Filharmonii Dolnośląskiej 
wziął udział Komendant Wojewódzki 
Policji inspektor Wojciech Ołdyński, 
posłowie, przedstawiciele władz sa-
morządowych Jeleniej Góry, powiatu 
i ościennych gmin oraz rozmaitych 
instytucji. Do Jeleniej Góry przyje-
chała również delegacja czeskich 
policjantów.

Z okazji święta policjantom wrę-
czono awanse: w korpusie oficerów 2 
policjantom, w korpusie aspirantów 

- 69, w korpusie podoficerów - 51, w 
korpusie szeregowych - 14.

Prezydent RP nadał 2 złote medale 
za długoletnią służbę pracownikom 
policji oraz 4 srebrne funkcjonariu-
szom. Wręczono również 6 brązo-
wych odznak Zasłużony Policjant, 
przyznanych przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych.

Komendant Wojewódzki Policji we 
Wrocławiu wyróżnił 10 policjantów 
nagrodami pieniężnymi, podobne 
nagrody - w sumie dla 25 funkcjo-
nariuszy - przyznali też: starosta, 
prezydent miasta oraz wójtowie i 
burmistrzowie okolicznych gmin.

Uroczystości uświetnił występ po-
licyjnej orkiestry dętej, której towa-
rzyszyła orkiestra dęta Filharmonii 
Dolnośląskiej.

GOK

Nagrody i awanse 
na święto policji

Ulgi i umorzenia stosowane przez ZUS

Przy redakcyjnych telefonach dy¿urowa³a AGNIESZKA NOWAK, kierownik Wydzia³u Rozliczeñ 
Kont P³atników Sk³adek w Inspektoracie Zak³adu Ubezpieczeñ Spo³ecznych w Jeleniej Górze

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.
75/64-24-485

W œrodê od godziny 10 do 14 
czekamy na sygna³y od 

czytelników o tym, co dra¿ni, 
niepokoi i wymaga 

dziennikarskiej interwencji

Podziêkowanie
 dla Firmy Pogrzebowej

„WISSEN” 
sk³ada Emilia Bieñkowska z Rodzin¹

Podziêkowanie

 dla Przyjació³, S¹siadów 
i Znajomych, którzy towarzyszyli nam 

w ostatniej drodze naszego 
Kochanego Mê¿a i Ojca 

Œp. MARIANA BIEÑKOWSKIEGO 

składa ¯ona z Córkami

Podziêkowanie
 dla Ks. Piotra Karpiñskiego 

za poprowadzenie ceremonii ostatniego 
po¿egnania naszego Tatusia, 

Œp. MARIANA BIEÑKOWSKIEGO, 
i za duchowe wsparcie 

sk³adaj¹ Gosia i Jacek z Rodzin¹

REKLAMA I PROMOCJA

Zapraszamy 
Czytelników 

do wspominania 
swoich bliskich, 
tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708
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Czwórka jeleniogórskich cyklistów 
przez 26 dni by³a w podró¿y do 
Chorwacji i z powrotem. Mariusz i 
Alek Borkowscy (tata i syn) Mateusz 
Olszewski i Dawid Wenzel przejechali 
przez siedem krajów, a w piêciu 
stolicach zostawili w³adzom miast 
list intencyjny od burmistrza Kar-
pacza. W mieœcie pod Œnie¿k¹ na 
nowym deptaku znajd¹ siê pokrywy 
od studzienek kanalizacyjnych z ca³ej 
Europy. Cykliœci zawieŸli merom i 
burmistrzom proœby o przekazanie 
takich w³aœnie pokryw.

Droga
Przed wyjazdem nie opracowywaliœmy 

dok³adnej trasy przejazdu. Z grubsza 
nakreœliliœmy tylko plan wiedz¹c, ¿e 
musimy unikaæ g³ównych dróg. Co-
dziennie pokonywaliœmy ponad 100 
kilometrów. Najd³u¿szy etap to od-
cinek sprzed Wiednia do Bratys³awy. 
Mieliœmy na wyposa¿eniu GPS, mapy. 
Ale nawigacja czasem wprowadza³a 
nas w b³¹d. A to wyjechaliœmy w pole 
szczypiorku, albo na drogê, która nagle 
skoñczy³a siê poprzeczn¹ barierk¹.

Najbardziej przyjazna dla rowerzy-
stów by³a Austria, a w Chorwacji nie 
napotkaliœmy ani jednej œcie¿ki rowe-
rowej. Zdarzy³o nam siê te¿ wjechaæ 
niemal na drogê ekspresow¹, bo 
wczeœniej nie by³o ¿adnych oznakowañ, 
¿e zbli¿amy siê do takiej drogi.

Wêgry to kraj nieprzyjazny rowe-
rzystom, wszêdzie pe³no zakazów. 
Miejscami s¹ œcie¿ki rowerowe, nawet 
³adne, ale prowadz¹ du¿ymi objazdami. 
Gdybyœmy chcieli z nich korzystaæ 
musielibyœmy nadrabiaæ czasem po 
kilkanaœcie kilometrów.

W Boœni  i  S ³oweni i  k ierowcy 
jeŸdzili spokojnie, omijali cyklistów, 
ale w Czechach kierowcy tamtej-
szych tirów mijaj¹ jednoœlady na 
tzw. zapa³kê. Mieliœmy kilka takich 
niebezpiecznych sytuacji.

Ludzie
Na ca³ej trasie nie by³o k³opotu ze 

znalezieniem noclegu na tzw. gospodarza. 
W³aœciciele posesji i gospodarstw, prosze-
ni o skrawek trawy pod rozbicie namiotu 
nie odmawiali.

Jeden Boœniak, zapytany o mo¿liwoœæ 
rozbicia siê na jego podwórku, krêci³ 
trochê nosem. Okaza³o siê, ¿e po prostu 
nie by³ przygotowany na przyjêcie goœci. 
Szybko pojecha³ do sklepu po piwo i 

napoje. Oczywiœcie przyj¹³ goœci.
Przy okazji rozdawania wspomnianych 

listów intencyjnych w³adzom mijanych 
stolic, tylko w Lubljanie spotkali siê z 
merem miasta. Przyjêcie by³o bardzo 
serdeczne. W magistracie w Budapeszcie 
trudno na pocz¹tku by³o siê porozumieæ, 
ale w koñcu znalaz³a siê urzêdniczka, 
która mówi³a po polsku. Jednak zanim 
weszliœmy do urzêdu, zobaczyliœmy pod 
budynkiem jakieœ zgromadzenie i ekipy 

telewizyjne. Okaza³o siê, ¿e demonstro-
wali tam geje, a nas na pocz¹tku urzêdnicy 
wziêli za uczestników tej pikiety.

Zawiedliœmy siê na w³aœcicielu jednego 
z serwisów rowerowych w Chorwacji. Ro-
wer Dawida bez kilku szprych nie móg³ da-
lej jechaæ, prosiliœmy o pomoc. Odmówi³, 
a widzia³ przecie¿, ¿e jesteœmy z daleka. W 
koñcu sprzeda³ nam same szprychy i sami 
musieliœmy naprawiaæ ko³o. Za to w Ban-
jaluce szef warsztatu rowerowego przyj¹³ 

nas serdecznie, da³ garœæ szprych na zapas, 
Dawidowi plastikowe r¹czki na podpórkê 
na kierownicy i jeszcze wyt³umaczy³ drogê.

Mi³e by³o spotkanie z jeleniogórzanami 
w Chorwacji, którzy poznali cyklistów z 
rodzimego miasta.

Wikt i opierunek
Spaliœmy pod namiotem, g³ównie na dzi-

ko. Tylko na pocz¹tku trasy skorzystaliœmy 
z goœciny znajomych w Nowej Rudzie i 

nocowaliœmy tam w altance na dzia³ce. 
Trafi³ siê te¿ nocleg na barce na Dunaju. Gdy 
doje¿d¿aliœmy do Wiednia, by³o ju¿ ciemno. 
Chcieliœmy rozbiæ namiot, ale ka¿da chwila 
postoju koñczy³a siê atakiem komarów, 
wiêc jedynym ratunkiem by³a dalsza jazda. 
Okaza³o siê te¿, ¿e na te temperatury nasze 
œpiwory by³y zbyt ciep³e.

Od¿ywialiœmy siê tak, jak wiêkszoœæ 
sakwiarzy w trasie, g³ównie na sucho. 
Zakupy robiliœmy w miejscowych marke-

tach. Wypijaliœmy ogromne iloœci wody, 
jedliœmy arbuzy. Zdarzy³o siê parê razy, ¿e 
brak³o nam wody w bidonach, a sklepu 
ani hydrantu w pobli¿u nie by³o. Gdy ju¿ 
doje¿d¿aliœmy na miejsce noclegowe, 
próbowaliœmy, dla och³ody, miejscowego 
piwa. Im bli¿ej koñca wyprawy byliœmy, 
tym oszczêdniej musieliœmy gospodarowaæ 
bud¿etem. Wyprawa kosztowa³a nas mniej 
ni¿ dwa tysi¹ce z³otych na osobê.

Ryzyko i awarie
W czasie podró¿y dosz³o do ma³ego 

wypadku. Alek jecha³ zbyt blisko Dawi-
da, zagapi³ siê i zahaczy³ ko³em o jego 
przyczepkê. Po chwili ju¿ le¿a³ na ziemi. 
Na szczêœcie obra¿enia by³y niegroŸne. 
Pokiereszowa³ siê hamulec. 

Mateusz te¿ mia³ nogê zabanda¿owan¹, 
ale z powodu ugryzienia przez jakiegoœ 
robala. Opuchlizna by³a straszna, ale w 
aptece uda³o siê kupiæ jak¹œ maœæ i noga 
wróci³a do pe³ni sprawnoœci.

Obci¹¿ony kilkudziesiêcioma kilogra-
mami baga¿nik Mariusza pêk³, podobnie, 
jak dwie szprychy. Ale po prowizorycznej 
naprawie da³o siê dalej jechaæ.

Ju¿ w Czechach w drodze powrotnej 
strzeli³a opona w kole przyczepki ro-
werowej Dawida. Przez 10 kilometrów 
trzeba by³o jechaæ na flaku.

Gdy siê na ch³odno myœli o tym, co 
mo¿e siê staæ, gdy zje¿d¿a siê rowerem 
z baga¿em z prêdkoœci¹ 90 kilometrów 
na godzinê, w³osy staj¹ dêba. Ale gdy 
po d³ugim podjeŸdzie widzi siê taki zjazd 
przed sob¹, to adrenalina jest silniejsza 
ni¿ obawa o konsekwencje ewentualnej 
wywrotki.

Najwiêkszym wyzwaniem by³o dla 
nas pokonanie dwóch prze³êczy al-
pejskich w jeden dzieñ. Za pierwszym 
razem wjechaliœmy na wysokoœæ 1754 
m n.p.m., by zjechaæ niemal do zera 
i wspinaæ siê na 1790 m n.p.m. I tym 
sposobem wysoko w górach st¹paliœmy 
w lipcu po œniegu.

Od Budapesztu jechaliœmy bez ani 
jednego dnia przerwy. Ponadstukilo-
metrowe etapy w upale dawa³y siê we 
znaki. Ale nagrod¹ za zmêczenie by³y 
kolejne kilometry na liczniku, cudowne 
krajobrazy i to, co razem prze¿yliœmy. 
Byæ mo¿e mogliœmy zaplanowaæ dzieñ 
lub dwa odpoczynku nad Adriatykiem. 
Nie by³o na to jednak czasu, a i Adriatyk 
by³ jakiœ ch³odniejszy tego roku.

Relacji wys³ucha³ 
Grzegorz Koczubaj

Adriatycka „¿yciówka”
Jeleniogórscy cykliści wrócili z podróży

Liczniki pokaza³y 2912 kilometrów przebytej drogi, 90 km/h maksymalnej prêdkoœci, prawie 40 stopni temperatury powietrza i 23 procent 
nachylenia podjazdu. Przyjemnoœci i satysfakcji z rowerowej wyprawy ¿ycia nie da siê jednak zmierzyæ. Kto jeŸdzi z sakwami, ten wie, ile to frajdy.

- Wyremontowa³em mieszkanie, w 
tym kuchniê, a nie mogê ugotowaæ 
nawet obiadu - niepokoi siê jeleniogó-
rzanin, Andrzej Marczak, który mieszka 
w budynku komunalnym. Wszystkiemu 
winna Ÿle dzia³aj¹ca wentylacja. - Spra-
wa zostanie wkrótce rozwi¹zana - za-
pewnia Lucyna Januszewska, wicedy-
rektor Zak³adu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze.

- Andrzej otrzyma³ z Zak³adu Go-
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
mieszkanie do remontu - mówi Stanis³aw 
Babiarz, który jest pe³nomocnikiem 
mieszkañca. Reprezentuje go we wszyst-
kich urzêdowych sprawach, bo Andrzej 
Marczak nie s³yszy. Mimo tego radzi 
sobie w ¿yciu dobrze.

Remont mieszkania A. Marczak 
zakoñczy³ w marcu tego roku. Kuchniê 
odnowi³ niemal ca³kowicie, s¹ tam 
nowe kafelki, nowy sprzêt, m.in. zle-
wozmywak, kuchenka gazowa. Schody 
zaczê³y siê, kiedy próbowa³ pod³¹czyæ 
gaz. - Kominiarz wystawi³ nam opiniê, 
¿e przekrój przewodów wentylacyjnych 
jest za ma³y, wynosi 100 mm, a powi-
nien 150 mm - t³umaczy S. Babiarz. 

Skutki tej opinii by³y du¿o dalej id¹ce: 
zak³ad gazowniczy odmówi³ podpisania 
z Marczakiem umowy.

Pozostali mieszkañcy, choæ s¹, 
pod³¹czeni do tego samego przewodu 
wentylacyjnego, nie maj¹ tego proble-
mu. Umowy z zak³adem gazowniczym 

mieli podpisane wczeœniej i korzystaj¹ 
z gazu, bo nikt ich dzisiaj nie sprawdza.

Budynek, w którym mieszka Mar-
czak, nale¿y do ZGKiM-u i by³ remon-
towany w ubieg³ym roku. Odnowiono 
elewacjê, pod³¹czono go do kanalizacji, 
ca³kowicie wymieniono instalacjê wen-

tylacyjn¹. Dlaczego zastosowano w niej 
rury o zbyt ma³ym przekroju?

- Takie zaproponowa³ projektant, 
a wykonawca wykona³ je zgodnie z 
projektem, mia³ te¿ opiniê kominiarsk¹ 
dopuszczaj¹c¹ tê instalacjê do u¿ytku 

- mówi Lucyna Januszewska, zastêpca 
dyrektora MZDiM-u. - Ja nie mogê 
ingerowaæ w projekt, bo nie mam 
takich uprawnieñ.

Po ca³ej sprawie za¿¹da³a wyjaœnieñ 
od projektanta. Ustawa dopuszcza 
mo¿liwoœæ zastosowania mniejszego 
przekroju przewodu, ale pod warun-
kiem przedstawienia stosownych 
wyliczeñ. Takich wyliczeñ w projekcie 
nie by³o. Projektant dostarczy³ je po 
wezwaniu z ZGKiM-u. Posi³kowa³ siê 
tablic¹ Degana. Z wyliczeñ wynika, ¿e 
przekrój przewodu jest odpowiedni.

Przy okazji, ZGKiM powo³a³ komisjê, 
która dokona³a przegl¹du prowadzo-
nego remontu budynku i okaza³o siê, 
¿e instalacja wentylacyjna nie dzia³a 
poprawnie. Przy ³adnej pogodzie wy-
wiewa powietrze z mieszkania, ale przy 
brzydkiej ju¿ nie.

- Poprosiliœmy wykonawcê o przed-

stawienie opinii w tej sprawie - mówi 
Lucyna Januszewska. Ekspert wyjaœni³, 
¿e instalacja dzia³a poprawnie, ale... 
tylko przy otwartych oknach.

Co dalej? - Wyjaœniamy sprawê. Jeœli 
oka¿e siê, ¿e projektant zaproponowa³ 
rurê o zbyt ma³ym przekroju, bêdziemy 
domagali siê od niego pokrycia kosztów 
jej wymiany - mówi Lucyna Januszew-
ska. Mo¿liwe jednak, ¿e od momentu 
projektowania instalacji zmieni³y siê 
warunki, bo mieszkañcy w miêdzyczasie 
wymienili okna na plastikowe i z tego 
powodu wentylacja - wczeœniej dzia³aj¹ca 
poprawnie - teraz przesta³a. - W takiej 
sytuacji zamontujemy ludziom na nasz 
koszt „nawiewy” pod oknami - odpowia-
da L. Januszewska.

Przy okazji apeluje do projektantów 
i wykonawców, by zwracali szcze-
góln¹ uwagê na prawid³owo dzia³aj¹c¹ 
wentylacjê. - Podobnych sytuacji 
mamy wiêcej. Wystarczy, ¿e ktoœ wy-
mieni drzwi czy okna na szczelne i 
ju¿ parametry przep³ywu powietrza 
w mieszkaniu zmieniaj¹ siê - mówi L. 
Januszewska.

Robert Zapora

Wina rury czy okien?

R
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- Kuchnia nowa, a nie mo¿na w niej gotowaæ - pokazuj¹ Andrzej 
Marczak i Stanis³aw Babiarz.
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Czwórka jeleniogórskich cyklistów na adriatyckiej „życiówce”.
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MASADA
S t a r o ¿ y t n a

¿ydowska twier-
dza, znana od IV
wieku przed
nasz¹ er¹, zbudo-
wana na skalnym
p³askowy¿u 59
metrów nad po-
ziomem morza; o
wysokich i bardzo stromych zboczach.
Po³o¿ona jest na wschodnim krañcu
Gór Judzkich, blisko zachodniego
brzegu Morza Martwego - 470 m nad
jego poziomem.

Do twierdzy prowadz¹ 2 œcie¿ki. Od
wschodu - œcie¿ka wê¿a, od zachodu
- oœla. Turyœci dziœ dowo¿eni s¹ ko-
lejk¹ linow¹. Prace archeologiczne
ods³oni³y resztki kompleksu zabudo-
wañ: budynki administracyjne, ³aŸnie,
cysterny na wodê, synagogê z
MYKW¥ - pomieszczenie do rytual-
nych ¿ydowskich obmyæ.

W czasie I wojny ¿ydowskiej - lata
od 66 do 73 - Rzymianie, pod wodz¹
cezara Tytusa, doszczêtnie zburzyli
Jerozolimê i zrównali z ziemi¹ œwi¹ty-
niê. By³ rok 70. Wojowników skazano
na ukrzy¿owanie - brak³o drzew w oko-
licy - resztê sprzedano jako niewolni-
ków. Osta³a siê tylko MASADA. Broni-
³a siê trzy lata. Losy twierdzy, oblê¿e-
nie i tragiczny koniec obroñców opi-
sa³ szczegó³owo naoczny œwiadek wy-
darzeñ: Józef FLAWIUSZ w ksi¹¿ce
WOJNA ¯YDÓW Z RZYMIANAMI.

Obecni w warowni, widz¹c zbli¿aj¹-
cy siê nieuchronnie koniec - dzieñ
przed atakiem, by nie wpaœæ w rêce
wroga - odebrali sobie ¿ycie. Losowo
wybrali dziesiêciu, którzy mieli zabiæ
wszystkich. Nastêpnie przywódca zabi³
ich, a na koñcu - on jeden pope³ni³
samobójstwo. Najwiêkszy grzech w
¿ydowskiej religii. Znamy nawet jego
imiê - ELEAZAR ben JAIR.

Rzymianie przyst¹pili do szturmu
- zdumieni, ¿e obroñcy nie stawiaj¹
oporu. Kiedy dostali siê do œrodka,
zobaczyli setkê le¿¹cych z mieczem
w piersiach. Z ukrycia - schroni³y
siê w st¹gwiach na wodê - wysz³y
dwie kobiety z dziewczynk¹. Ich opo-
wieœæ utrwali³ dla potomnych Józef
Flawiusz. Legioniœci zachowali siê
wyj¹tkowo. Nie zostawili cia³ na ¿er
dzikiego ptactwa - sprawili obroñ-
com godny pogrzeb.

MASADA sta³a siê symbolem pañ-
stwowym. Jest drug¹ - po Murze P³a-
czu - najœwiêtsz¹ narodow¹ pami¹tk¹
Izraela: œwiadectwem walki ¯ydów o
wolnoœæ i narodowy byt. Rekruci,
dziewczêta i ch³opcy, w ruinach twier-
dzy - do której dojœæ musz¹ wê¿ow¹
œcie¿k¹: uroczyœcie sk³adaj¹ ¿o³-
niersk¹ przysiêgê na œwiêt¹ s³u¿bê
ojczyŸnie. Koñcz¹ s³owami: NIGDY
WIÊCEJ MASADY...

S³ucham opowieœci. WyobraŸni¹
malujê obrazy. K³êbi¹ce siê w kubku
myœli. Od 1948 roku, kiedy powsta³
Izrael - istnienie pañstwa ¿ydowskie-
go jest mo¿liwe za cenê nieustannej
wojny. 1940 lat temu mia³y miejsce
wydarzenia wbijane w serca i w mózgi
kolejnego m³odego pokolenia Izraeli-
tów. Historia - a¿ po nasze czasy. Po-
maga w trwaniu. Mobilizuje do walki.
Uczy widzieæ w obcym wroga. U³a-
twia zabijanie. Nie ma pokoju...

Wszystkie religie i pañstwa na tym
buduj¹ swoj¹ to¿samoœæ. Uczyni³y
szko³¹ ¿ycia i fundamentem trwania
rozpamiêtywanie tragicznych - krwa-
wych i bolesnych - wydarzeñ prze-
sz³oœci. Wszêdzie, Czytelniku - jako
symbole - religijne i narodowe œwiê-
toœci: Zgliszcza, groby, popio³y...

- Czego ucz¹ Ciebie...?
 KUBEK

LOKALE

POKÓJ+ aneks kuchenny+ ³azienka
do wynajêcia, 511-043-209. G2630-G

MOTORYZACYJNE

OPEL vectra 1.8, 1996, zarejestro-
wana na czêœci, 601-826-002. G2624-G

US£UGI

DACHY, naprawy, konserwacja,
ekspresowo, tanio, 501-258-867.

G2633-G

PRACA

ZATRUDNIÊ monta¿ystê wi¹zarów
MITEK. Tel. 512-307-937- Wi¹zary Sta-
niszów. G2628-G

PRZYJMÊ do pracy w Mys³akowi-
cach kucharzy oraz pomoce kuchenne.
Informacje pod numerem telefonu
512392437. G1454-K

W ubieg³ym tygodniu do aresztu trafi-
³o ma³¿eñstwo z Lubania, zatrzymane
przez miejscow¹ policjê. 32-letnia ko-
bieta i 36-letni mê¿czyzna podejrzani s¹
o dokonanie zabójstwa ze szczególnym
okrucieñstwem. Ofiar¹ pad³ tato.

Oboje, dzia³aj¹c wspólnie, mieli
wielokrotnie biæ po twarzy i g³owie
58-letniego mê¿czyznê - ojca kobie-
ty, a zarazem teœcia podejrzanego
sprawcy. Gdy to nie pomog³o, miesz-
kaj¹cy razem cz³onkowie rodziny za-
czêli dusiæ sw¹ ofiarê.

Policja zajê³a siê spraw¹ za poœrednic-
twem lekarza pogotowia ratunkowego.
Pogotowie zosta³o wezwane do mieszka-
nia w Lubaniu przy ul. Grunwaldzkiej 27
lipca, ok. godz. drugiej w nocy. Lekarz
stwierdzi³ zgon 58-latka, ale podj¹³ uza-
sadnione podejrzenie co do tego, czy

œmieræ nast¹pi³a z przyczyn naturalnych.
Zgodnie z procedur¹ w takiej sytuacji na-
le¿a³o powiadomiæ policjê.

- Przybyli na miejsce policjanci oraz
prokurator, po dokonaniu wstêpnych
ustaleñ, zatrzymali córkê i ziêcia denata,
w zwi¹zku z podejrzeniem pope³nienia
zabójstwa - poinformowa³a nadkom.
Dagmara Ho³od z Komendy Powiatowej
w Lubaniu. Zatrzymanym przedstawio-
no zarzuty zabójstwa ze szczególnym
okrucieñstwem. Dwa dni po zdarzeniu
s¹d wyda³ postanowienie o zastosowa-
niu wobec obojga œrodka zapobiegaw-
czego w postaci tymczasowego aresztu
na okres trzech miesiêcy. „Dzieciom”
grozi za zabójstwo kara pozbawienia
wolnoœci na czas nie krótszy ni¿ 12 lat,
w³¹cznie z do¿ywociem.

(mat)

Ojciec uduszony
przez w³asne dzieci?

JELENIA GÓRA
Dwie osoby trafi³y do szpitala w

wyniku zderzenia, do którego do-
sz³o w niedzielê wieczorem w My-
s³akowicach. Na skrzy¿owaniu ulic
Daszyñskiego i Szkolnej 19-letni kie-
rowca volkswagena golfa wyjecha³ z
drogi podporz¹dkowanej tu¿ przed
nadje¿d¿aj¹cym mercedesem, nie
ustêpuj¹c pierwszeñstwa. Mercedes
nie wyhamowa³ i uderzy³ w ty³ golfa.
Ten po odbiciu siê uszkodzi³ jeszcze
dwa auta, zaparkowane obok: inne-
go mercedesa i fiata cinquecento.
Pasa¿erowie volkswagena - kobieta
i mê¿czyzna, trafili do szpitala.

47-letni obywatel Austrii, jad¹c
volkswagenem, wymusi³ pierwszeñ-
stwo na skrzy¿owaniu dróg i dopro-
wadzi³ do zderzenia z audi A3.

By³o to w pi¹tek wieczorem na
skrzy¿owaniu przy oœrodku zdrowia
w Je¿owie Sudeckim. W wyniku zde-
rzenia 23-letni kierowca audi dozna³
z³amania rêki. Do szpitala trafi³a te¿
30-letnia pasa¿erka audi.

BOLES£AWIEC
W rêce policji wpad³a 3-osobowa

grupa, która na podstawie podrobio-
nych dokumentów wy³udzi³a sprzêt
RTV o wartoœci ok. 10 tys. z³otych
oraz kredyt gotówkowy w wysokoœci
16 tys. z³otych. Podejrzani próbowali
wy³udziæ kolejne 30 tys. z³otych kre-
dytu, ale dzia³ania policji zapobieg³y
temu. Funkcjonariusze odzyskali te-

lewizor i kino domowe o wartoœci pra-
wie 4 tys. z³otych.

42-letnia kobieta i dwóch mê¿-
czyzn w wieku 50 i 52 lat us³yszeli
zarzuty oszustwa, wy³udzenia kredy-
tu i pos³u¿enia siê dokumentami po-
œwiadczaj¹cymi nieprawdê. Podej-
rzani przyznali siê do winy.

KAMIENNA GÓRA
W czasie libacji domowej do-

sz³o do sprzeczki miêdzy ojcem a
21-letnim synem. Ch³opak ugodzi³
ojca no¿em w brzuch. Mê¿czyzna
z ciê¿kimi obra¿eniami cia³a trafi³
do szpitala, natomiast jego pier-
worodny z trzema promilami al-
koholu w organizmie wyl¹dowa³ na
„do³ku”. Ch³opak zosta³ objêty do-
zorem policyjnym

Cztery osoby zosta³y ranne w
wypadku samochodu, do którego
dosz³o w miniony pi¹tek wieczo-
rem na drodze w Dêbrzniku ko³o
Kamiennej Góry. Volkswagen golf
kombi, którym podró¿owa³y czte-
ry m³ode osoby, z nieustalonych
przyczyn na prostym odcinku zje-
cha³ z trasy i uderzy³ w drzewo.
Auto jecha³o w stronê Kamiennej
Góry. Jedna osoba zosta³a prze-
transportowana œmig³owcem do
szpitala w Jeleniej Górze, dwie tra-
fi³y do szpitala w Kamiennej Gó-
rze a jedna - w Wa³brzychu. Ca³a
czwórka to m³odzi ludzie, w wieku
od 18 do 20 lat. Wszyscy doznali
obra¿eñ g³owy, klatki piersiowej i
nóg. Wiadomo, ¿e 18-letni kierow-
ca nie mia³ wielkiego doœwiadcze-
nia, prawo jazdy mia³ zaledwie od
kilku miesiêcy.

GOK

Obecnie jeleniogórzanie p³ac¹
18 z³otych od osoby za odbiór
œmieci posegregowanych i 28 z³o-
tych za odbiór odpadów niepose-
gregowanych.

Radni PiS-u oraz klubu Ra-
zem dla Jeleniej Góry dokonali
w³asnych wyliczeñ. Zapropono-
wali, ¿e optymalne by³yby op³a-
ty na poziomie 13 z³otych za
œmieci posegregowane i 17 z³o-
tych za nieposegregowane.
Ró¿nice s¹ znaczne.

- Kwota, jak¹ miasto bêdzie
musia³o zap³aciæ konsorcjum
MPGK i Simeko za wywóz od-
padów za okres 18 miesiêcy,
wynosi 18 877 tys. z³. Tak wyni-
ka z przetargu. W oparciu o za-
³o¿enia podane w specyfikacji
przetargowej miesiêczna kwota,
jak¹ miasto bêdzie musia³o za-
p³aciæ firmie, wynosi wiêc 1 049
tys. z³otych - wyliczaj¹.

- Przy za³o¿eniu, ¿e 100 proc.
mieszkañców Jeleniej Góry bê-
dzie segregowaæ œmieci, przy
proponowanej przez nas staw-
ce 13 z³ od osoby, miasto zbie-
rze 1.053 tys. z³, co wystarczy
na pe³ne pokrycie kosztów -
mówi radny PiS-u, Ireneusz
£ojek. - A przecie¿ wiemy, ¿e
pewna czêœæ jeleniogórzan za-
deklarowa³a, ¿e nie bêdzie se-
gregowaæ odpadów, a co za tym
idzie, bêdzie p³aci³a wy¿sz¹
stawkê tj. 17 z³otych, co daje
ju¿ nadwy¿kê na pokrycie do-
datkowych kosztów zwi¹zanych
z obs³ug¹ systemu - dodaje rad-
ny £ojek.

Radni z³o¿yli wniosek o zwo-
³anie sesji nadzwyczajnej, na
której rada mia³aby siê zaj¹æ
propozycj¹ obni¿ki stawek op³at.
- Nie rozumiemy, dlaczego pre-
zydent Marcin Zawi³a maj¹c wie-

dzê o faktycznych kosztach, ja-
kie miasto bêdzie p³aci³o kon-
sorcjum MPGK i Simeko za wy-
wóz œmieci, sam nie zapropono-
wa³ obni¿enia stawek - mówi
szef klubu radnych PiS-u
Krzysztof Mróz.

Prezydent Marcin Zawi³a na po-
przedniej sesji deklarowa³, ¿e nie
wyklucza obni¿ki op³at, ale jesz-
cze nie teraz. Powiedzia³, ¿e prze-
analizuje to po trzech miesi¹cach
funkcjonowania systemu. Wów-
czas bêdzie wiadomo, jakie s¹
wp³ywy od mieszkañców oraz ja-
kie koszty wywozu nieczystoœci
ponosi samorz¹d.

- Na sesji chcemy tak¿e zapy-
taæ prezydenta, jak to siê sta³o,
¿e konsorcjum, w sk³ad którego
wchodzi miejska spó³ka MPGK,
w przeci¹gu tak krótkiego czasu
miêdzy jednym przetargiem a dru-

Mniej
za œmieci?
13 z³otych, a nie jak obecnie - 18 z³otych
za odpady posegregowane - taka stawka,
zdaniem opozycyjnych jeleniogórskich
radnych, by³aby odpowiednia. Z³o¿yli
w minionym tygodniu wniosek
do przewodnicz¹cego rady w tej sprawie.

gim, by³o w stanie w znacz¹cy
sposób obni¿yæ cenê za wywóz
œmieci - doda³ K. Mróz.

Pod wnioskiem o zwo³anie se-
sji nadzwyczajnej podpisa³o siê
szeœcioro radnych: Krzysztof
Mróz, Ireneusz £ojek, Rafa³ Szy-
mañski i Oliwer Kubicki z PiS-u
oraz Mi³osz Sajnog i Bo¿ena
Wachowicz-Makie³a z Razem
dla Jeleniej Góry. Teoretycznie,
przewodnicz¹cy rady ma 7 dni
na zwo³anie sesji. Mo¿liwe jed-
nak, ¿e do posiedzenia nie doj-
dzie, gdy¿ rada formalnie jest na
urlopie. Nawet jeœli do g³osowa-
nia by dosz³o, szeœæ g³osów to
za ma³o do obni¿enia stawek
op³at. Rada liczy 23 rajców, opo-
zycja potrzebuje wiêc jeszcze 6
g³osów do przeforsowania swo-
jego pomys³u.

(ROB)

- To jest dobry czas, by obni¿yæ stawki op³at za œmieci - mówi
radny Krzysztof Mróz (pierwszy z prawej).
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Kolorowe pojemniki na ró¿nego 
rodzaju odpady pojawi³y siê w 
centrum miasta. Jeleniogórzan 
i turystów najbardziej dziwi ich 
rozmieszczenie na œrodku ulic b¹dŸ 
chodników w œródmieœciu. Bo nie 
s¹ to zwyk³e kosze, do których 
przechodnie mog¹ wyrzuciæ zbêdny 
papier czy butelkê.

Tak zwane gniazda, czyli zespo³y po-
jemników do selektywnej zbiórki odpa-
dów komunalnych, stanê³y u wylotu 
ulicy D³ugiej, na Jasnej przy Pasa¿u 
Grodzkim, na Kopernika, Szkolnej i 
w innych miejscach w œródmieœciu. 
Co ciekawe, nie ma ich jeszcze na 
niektórych podwórkach w centrum, 
gdzie najbardziej by³yby potrzebne 
mieszkañcom, by mogli tam wyrzucaæ 
posegregowane œmieci.

Po fali spo³ecznej krytyki prze-
stawiono kolorowe kub³y tarasuj¹ce 
ulicê D³ug¹. Nadal stoj¹ na ulicy, ale 
równolegle do chodnika, pod œcian¹ 
budynku. Jednak w³adze miasta 
t³umacz¹, ¿e nie wszêdzie na podwór-
kach w œródmieœciu jest miejsce na 
ustawienie tzw. gniazd.

Wielu jeleniogórzan obœmia³o po-
mys³ ustawienia kub³ów na ulicy pod 
Pasa¿em Grodzkim. Œmietniki nowe, 
jeszcze czyste i ³adne, zas³oni³y wi-
tryny salonu z bi¿uteri¹ Apart. Jeden 
z internautów pochwali³ siê nawet na 
Facebook’u, ¿e napisa³ „donos” do 

Apartu. Pojemniki przestawiono na 
drug¹ stronê ulicy.

Na Kopernika kolorowe kub³y stoj¹ 
na chodniku przed sklepem AGD. I nie 
bardzo wiadomo, czy to udogodnienie 
dla mieszkañców, czy mo¿e na razie 

akcja promocyjna.
W ka¿dym razie w³adze miasta 

zapowiedzia³y, ¿e gdy lokalizacja po-
jemników nie przyjmie siê, to zostan¹ 
przestawione w inne miejsca.

GOK

Twarze jeleniogórskiego biznesu

REKLAMA I PROMOCJA

Na Dolnym Œl¹sku jeszcze tak¿e w 
Œwidnicy i G³ogowie. Decyzjê o tym 
podejmowaæ bêdzie Sejmik na wnio-
sek marsza³ek województwa, ale stara-
nia zainicjowaæ musz¹ w³adze miasta 
ubiegaj¹cego siê o tak¹ mo¿liwoœæ, bo 
oœrodki egzaminacyjne nie „musz¹”, 
tylko „mog¹” w nich funkcjonowaæ. 

Co zrozumia³e, samorz¹dowcy z 
Boles³awca s¹ bardzo zainteresowani, 
by jak najszybciej takie mo¿liwoœci 
pojawi³y siê w ich mieœcie. - To oczy-
wiste - mówi prezydent miasta Piotr 
Roman. - Dla mieszkañców Boles³awca 
egzaminy w Jeleniej Górze lub Legnicy 
z uwagi na odleg³oœæ to spore utrud-
nienie. W ich interesie jest, aby jak 
najszybciej by³o mo¿na zdawaæ egza-
miny na miejscu. S¹dzê, ¿e bêdzie to 
te¿ atrakcyjne dla kandydatów na kie-
rowców np. ze Zgorzelca czy Wêgliñca, 
bo oni dziœ maj¹ jeszcze dalej. 

Oczekiwaniom w tym wzglêdzie 
w ³ a d z  B o l e s ³ a w c a  s p r z y j a 
wicemarsza³ek województwa, Jerzy 
£u¿niak, a nie sprzeciwia siê im tak¿e 
dyrektor Wojewódzkiego Oœrodka 
Ruchu Drogowego w Jeleniej Górze 
(zreszt¹, formalnie rzecz bior¹c, dyrek-
torzy WORD-ów nie maj¹ w tej kwestii 
wiele do powiedzenia). Jest więc 
szansa, ¿e ju¿ niebawem bêdzie mo¿na 
zdawaæ egzaminy w Boles³awcu.

W tej sprawie odby³o siê ju¿ spo-
tkanie w³adz dolnoœl¹skich miast, 
zainteresowanych mo¿liwoœci¹ egza-
minowania kierowców (Boles³awiec 
reprezentowali starosta boles³awiecki 
Cezary Przybylski i sekretarz miasta 
Jerzy Zieliñski), z wicemarsza³kiem 

£u¿niakiem i szefami WORD-ów. 
Marsza³ek £u¿niak zapewni³, ¿e zmia-
ny zostan¹ wprowadzone tak szyb-
ko, jak to bêdzie mo¿liwe, a szef 
jeleniogórskiego WORD-u, Robert 
Tarsa potwierdzi³, ¿e w Boles³awcu nie 
powinno byæ ¿adnych k³opotów orga-
nizacyjnych. Tylko szef WORD-u w Le-
gnicy próbowa³ skomplikowaæ poro-
zumienie w tej sprawie, zg³aszaj¹c, ¿e 
na terenie miasta nie ma dróg o pod-
niesionej dopuszczalnej prêdkoœci, 
dróg wielopasmowych i skrzy¿owañ 
równorzêdnych, co jego zdaniem 
uniemo¿liwia przeprowadzanie egza-
minów w tym mieœcie.

- Zachowanie dyrektora legnickie-
go WORD-u nie jest zaskakuj¹ce. 
To oczywiste, ze za wszelk¹ cenê 
bêdzie siê stara³ utrudniæ nam 
wprowadzenie tych zmian w ¿ycie 

- ocenia boles³awiecki sekretarz 
miasta, Jerzy Zieliñski. - Sam na 
spotkaniu przyzna³, ¿e w 2012 r. w 
jego oœrodku zdawa³o egzaminy po-
nad 1300 mieszkañców Boles³awca, 
ok. 15 proc. wszystkich zdaj¹cych, i 
odp³ywowi przynajmniej takiej iloœci 
potencjalnych zdaj¹cych stara siê 
przeciwdzia³aæ. Oczywiœcie nie ma 
racji w podstawowych kwestiach, bo 
w mieœcie mamy i dwupasmówki, i 
drogi z podwy¿szoną prêdkoœci¹, a 
inne braki zostan¹ usuniête, choæby 
przez wprowadzenie na skrzy¿owaniu 
ulic Œluzowej i Gdañskiej zasady 
równorzêdnoœci. W Boles³awcu by³ 
ju¿ dyrektor Tarsa, zrobiliœmy wizjê 
lokaln¹, uzgodniliœmy, co trzeba 
zmieniæ.

Jerzy Zieliñski jest przekonany, ¿e 
wszystko da siê szybko przeprowadziæ. 
Miasto na egzaminacyjne potrzeby 
WORD-u przeka¿e dzia³kê przy ul. 
Lubañskiej, ju¿ u¿ytkowan¹ przez 
szko³y jazdy, co sprawia, ¿e infrastruk-
tura jest czêœciowo gotowa, a zanim 
ewentualnie powstanie tam budynek 
administracyjny, za tymczasow¹ 
siedzibê s³u¿yæ mog¹ lokale w Cen-
trum Wspierania Przedsiêbiorczoœci.

- Oczywiœcie trochê zrobiæ bêdzie 
trzeba, choæby zamontowaæ mo-
nitoring - przyznaje Jerzy Zieliñski. 

- Na szczêœcie nie s¹ to dzia³ania ani 
bardzo kosztowne, ani szczególnie 
czasoch³onne. Z punktu widzenia 
czasu istotniejsze jest, czy Sejmik po-
dejmie uchwałę w tej sprawie wspólną 
dla Boles³awca, G³ogowa i Œwidnicy, 
czy dla ka¿dego z miast osobno. W 
pierwszym przypadku oznacza³oby to 
opóŸnienie we wprowadzaniu zmian 
w ¿ycie, bo dwa pozosta³e miasta 
potrzebuj¹ sporo wiêcej przygotowañ. 
Pozostaje mieæ nadziejê, ¿e samorz¹d 
województwa da siê przekonaæ do 
drugiego rozwi¹zania.

Marsza³ek Jerzy £u¿niak ju¿ 
siê da³ przekonaæ. - Rozumiem te 
okolicznoœci, bêdê wiêc przekonywa³, 
¿eby decyzje o egzaminowaniu kierow-
ców w nowych miastach podejmowaæ 
dla ka¿dego z nich oddzielnie. 

Marsza³ek £u¿niak o konkretnych 
terminach nie chce jeszcze przes¹dzaæ. 

- Myœlê jednak, ¿e w przypadku 
Boles³awca w grê mo¿e wchodziæ 
nawet ten rok - oceni³. 

(mal) 

Kiedy egzaminy w Boles³awcu?
Po podpisaniu w czerwcu przez prezydenta Komorowskiego nowelizacji ustawy o kieruj¹cych 
pojazdami egzaminy na podstawowe kategorie praw jazdy (A i B) bêd¹ mog³y byæ 
przeprowadzane tak¿e w innych ni¿ o statusie powiatu miastach prezydenckich. W naszym 
regionie pozwoli to zdawaæ egzaminy uprawniaj¹ce do kierowania pojazdami w Boles³awcu. 

Pojemniki na odpady na ulicy Jasnej.

Taniec z kub³ami
Jerzy Zieliñski), z wicemarsza³kiem (mal) 

- W latach 1981 - 1993 pracowa³ 
pan w Australii, w ministerstwie 
transportu drogowego i kolejowego 
oraz w bran¿y nieruchomoœci w 
pó³milionowym mieœcie Gold Coast 
(Z³ote Wybrze¿e). Doœwiadczenie i 
wiedza pomog³y w za³o¿eniu ABN 
Stêpieñ Nieruchomoœci?

- Oczywiœcie, jednak najlepsze au-
stralijskie doœwiadczenia trzeba by³o 
dostosowaæ do polskich realiów 
i rynku nieruchomoœci. Jesteœmy 
w Jeleniej Górze wiod¹cym biu-
rem, znanym z wysokiej jakoœci 
w zakresie us³ug poœrednictwa w 
obrocie nieruchomoœciami. Nasze 
metody pracy podpatrują biura 
konkurencyjne, które starają się 
dorównać nam poziomem i jakością 
usług. Zawód poœrednika powsta³ 
dopiero po 1989 roku, po zmianach 
systemowych w kraju.

- Kompleksowoœæ us³ug to równie¿ 
jeden z g³ównych atutów Biura. 

- To bardzo wa¿na strona naszej 
dzia³alnoœci. Ponadto w systemie MLS 
wspó³pracujemy z innymi biurami w 
Polsce i z biurem w Zittau. Sprzeda-
jemy nieruchomości w Niemczech. 
ABN Stêpieñ jest pomys³odawc¹ i 
organizatorem Targów Nieruchomoœci 
na placu Ratuszowym w Jeleniej 
Górze. Na drug¹ edycjê imprezy pod 
patronatem prezydenta Jeleniej Góry 
zapraszamy 25 sierpnia br. Klienci, 
którzy za naszym poœrednictwem 
kupi¹ mieszkania, dostan¹ voucher na 
siedmiodniowy pobyt dla dwóch osób 
w wybranych hotelach krajowych.

- Od czterech miesiêcy pana Biuro 
jako jedno z trzech pierwszych biur 
nieruchomoœci w Polsce mo¿e 
pochwaliæ siê Europejskim Cer-
tyfikatem Jakoœci. To presti¿owe 
wyró¿nienie i superrekomendacja.

- ABN Stêpieñ Nieruchomoœci 
wdro¿y³o i skutecznie realizuje Sys-

tem Jakoœci PFRN „Expert”. Zgod-
nie z regulaminem i procedurami 
ustalonymi przez Polsk¹ Federacjê 
Rynku Nieruchomoœci, biuro zosta³o 
poddane audytowi sprawdzaj¹cemu.

- Micha³ Stêpieñ otrzyma³ certyfikat 
i ma prawo u¿ywaæ tytu³u Eksperta 
Nieruchomoœci (ENF). Takich cer-
tyfikatów wydano w Polsce tylko 
dziewiêæ.

- Oprócz mnie certyfikaty eksperta 
posiadaj¹ pracownicy, Dorota Bana-
szak, Roksanes ¯ukowski i Marek 
Stêpieñ. Dobre funkcjonowanie Biura 
to zas³uga fachowego, merytorycznie 
przygotowanego zespo³vu.

- Jest pan te¿ prezesem Kliniki 
przy ulicy Letniej 2 w Jeleniej 
Górze. To kompleks us³ug medycz-
nych w jednym budynku.

- W przychodni lekarskiej przyjmuj¹ 
najlepsi lekarze specjaliœci w Jele-
niej Górze. Neurochirurg doje¿d¿a 
z Wa³brzycha. Dobrze funkcjonuj¹ 
apteka i sklep medyczny.

- Prezes Fundacji Pomagam ¯yæ 
Innym to pana nowa funkcja od 
pocz¹tku tego roku. Wspomagacie 
osoby pokrzywdzone przez los, 
g³ównie niepe³nosprawnych?

- Fundacja ostatnio pomog³a oso-
bie wskazanej przez Karkonoski 
Sejmik Osób Niepe³nosprawnych, 
przekazuj¹c nieodp³atnie niezbêdne 
urz¹dzenie medyczne. Fundacja 
nawi¹za³a kontakty z Niemcami i 
Austriakami. W formie darowizny 
wkrótce dostaniemy wózki, ³ó¿ka, 
fotele i inny sprzêt, który za darmo 
i za poœrednictwem sklepu medycz-
nego w Klinice bêdzie przekazywany 
potrzebuj¹cym.

- ¯yczê spe³nienia wszystkich am-
bitnych planów oraz zamierzeñ za-
wodowych i spo³ecznych. Dziêkujê 
za rozmowê.

Henryk Stobiecki 

z MICHA£EM STÊPNIEM, 
w³aœcicielem Biura ABN 
Stêpieñ Nieruchomoœci 

w Jeleniej Górze, prezesem Kliniki Spó³ka z o. o. i prezesem 
Fundacji Pomagam ¯yæ Innym

Biuro z europejskim 
certyfikatem jakoœci
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Szalona Olszówka
Olszynê zdemolowa³o rok temu. 

Ledwie siê zaczê³a dŸwigaæ z tego, co 
okreœlano mianem „ma³ej Bogatyni”… 
Jak na ironiê, burmistrz Leszek Leœko 
w ostatnich dniach czerwca informo-
wa³ radnych o zaawansowaniu prac 
remontowych i modernizacyjnych w 
korycie rzeki Olszówki. Ca³a inwesty-
cja, planowana do koñca 2014 roku, 
mia³a kosztowaæ niemal 13,5 mln z³. 
Jej koszt po ubieg³orocznym pogro-
mie wzrós³ o 2,5 mln z³. A dziœ, po 
poniedzia³kowym dramacie? Dopiero 
siê oka¿e, ale obraz zniszczeñ jest 
przera¿aj¹cy. W nurcie rzeki Olszówki, 
biegn¹cej przez wiêksz¹ czêœæ Olszy-
ny, ca³y czas le¿y w poprzek rzeki 
ogromna koparka, któr¹ porwa³a i 
przewróci³a woda… G³ówna ulica 
wygl¹da, jakby zosta³a przeorana: 
po³amane latarnie, powyrywane znaki 
drogowe, zniszczone brzegi rzeki, 
powyrywane wielkie fragmenty asfaltu. 
Wodê i mu³ wynosz¹ ze swych domów 
ci sami mieszkañcy, którzy zostali 
zalani w ubieg³ym roku… 

Samorz¹dowcy jakby czuli, ¿e nad 
miasteczkiem coœ wisi. 27 czerwca br. 
Halina Bia³oñ, z-ca burmistrza Olszyny 
wprost wyartyku³owa³a, ¿e moderni-
zacja koryta rzeki nie do koñca odpo-
wiada realnym potrzebom i wymogom 
bezpieczeñstwa. S³owo sta³o siê 
cia³em - w nocy z 29 na 30 lipca z po-
wodu obfitych opadów zamkniêto kra-
jow¹ „trzydziestkê” na odcinku miêdzy 
Gryfowem Œl¹skim a Lubaniem, a do 
zalanej Olszyny jechali stra¿acy nawet 
z Jeleniej Góry. Szacowanie strat 
jeszcze potrwa, ale i tak wiadomo, ¿e 
bêd¹ one milionowe. ¯ycie powoli 
wraca do normalnego biegu, woje-
woda uruchomi³ ju¿ pierwsz¹ pomoc 
finansow¹, samorz¹dowcy uwijaj¹ siê 
jak w ukropie. A jeœli za rok znowu ich 
zaleje? Jeœli Olszówka znowu oszaleje 
po letniej nawa³nicy? 

 
Piekie³ko

- Wszystko posz³o, wszyœciutko 
stracone - szlocha w³aœcicielka zak³adu 
gastronomicznego przy wejœciu na 
rynek w Leœnej. Nomen omen - lokal 
nazywa siê „Piekie³ko”. To, niestety, jed-
no z tych pomieszczeñ, do których nie 
wchodzi siê trzy schodki do góry, tylko 
trzy stopnie w dó³. Zabytkowa piwnica z 
³ukowymi sklepieniami, co ju¿ niejedn¹ 
wodê prze¿y³a. Tê te¿ przetrwa³a, ale 
straty szefowa lekk¹ rêk¹ szacuje na 
jakieœ 200 tysiêcy z³otych. - Doszczêtnie 
zniszczone wszystko, od kuchni przez 
wszystkie sale. Zostaliœmy bez œrodków 
do ¿ycia, bez niczego - ³ka szacowna 
dama, stoj¹c po kolana w gêstym mule, 
który osiad³ po zejœciu wody na dnie 
lokalu. - By³abym siê utopi³a - opowia-
da rozhisteryzowanym g³osem Dorota 
Bielecka, pokazuj¹c siniaki na ciele, 
które zebra³a, walcz¹c z wod¹. Za ni¹, na 
œcianie, wyraŸnie odciœniêta linia wody. 
Zatrzyma³a siê na wysokoœci ok. 180 cm. 

Przed jedenast¹ w nocy siê zaczê³o. 
Akurat by³a w lokalu, zamyka³a, 
sprz¹ta³a. To w zasadzie interes córki, 
ale ta siê rozchorowa³a po ostatniej 

powodzi. Za³ama³a siê najzwyczajniej, 
po ludzku, gdy stracili wszystko. 
Wziêli po¿yczkê, jeszcze nie zd¹¿yli 
po³o¿yæ nowych p³ytek, które stoj¹ w 
pude³kach pod œcian¹. Lokal zosta³ 
gruntownie wyremontowany; dosta³ 
nowiutkie wyposa¿enie, wystrój. Pani 
Dorota spêdzi³a tu ca³¹ nawa³nicê sama, 
przekonana, ¿e ju¿ nie wyjdzie ¿ywa. 

Gdy zaczê³o laæ, próbowa³a wynosiæ 
wodê; tê od niedro¿nych studzienek. 
Po chwili sta³o siê jasne, ¿e nie da 
rady, wiêc zaczê³a ³adowaæ piasek 
do starych worków, co by³y pod rêk¹. 
Cztery worki mia³a, a cztery jej dorzu-
ci³ s¹siad. Przynajmniej drzwi chcieli 
ob³o¿yæ. No i wtedy siê opamiêta³a, 
¿e torebka zosta³a - z dokumentami, 
z pieniêdzmi. Zawróci³a i ju¿ nie da³a 
rady z powrotem; woda ju¿ nie puœci³a. 
Calutk¹ powódŸ przesiedzia³a na 
bufecie z bezu¿ytecznym telefonem 
w d³oni. Dodzwoni³a siê na policjê w 
Lubaniu, ale co z tego, jak stra¿acy nie 
mogli dojechaæ? Wysz³a dopiero, jak 
woda zaczê³a opadaæ. Nie ma pojêcia, 
która by³a godzina. Po ciemku, w nocy.

- Nikogusieñko - lamentuje we 
wtorkowe przedpo³udnie, ewident-

nie wci¹¿ w szoku. Zap³akana. I 
wœciek³a. Komisja z opieki spo³ecznej, 
wêdruj¹ca po mieœcie i spisuj¹ca stra-
ty, ominê³a j¹ szerokim ³ukiem. Bo 
najpierw mieszkania, lokale u¿ytkowe 
nie s¹ najwa¿niejsze. - Mia³am 
nadziejê, ¿e chocia¿ stra¿acy przyjd¹, 
wypompuj¹ wodê, ¿e ktoœ pomo¿e 
przy sprz¹taniu… Nikogusieñko. 
Zosta³am sama i nie mam nic. Jak 
nie dostanê odszkodowania, podam 
burmistrza do s¹du! 

Odciêci
Stankowice, na trasie miêdzy Zam-

kiem Czocha a Gryfowem, jakoœ 
siê do tej pory broni³y. Wylewa³o i 
zatapia³o dot¹d gdzie indziej. Przez 
ca³¹ wieœ biegnie górski strumyk, 
wzd³u¿ w¹skiej asfaltówki z licznymi 
mostkami. We wtorek rano okaza³o 
siê, ¿e jedna trzecia wsi jest odciêta od 
œwiata. Trzy mostki zosta³y uszkodzo-
ne i podtopione, ale mo¿na siê nimi 
poruszaæ. Czwarty przesta³ istnieæ, a 
na pi¹tym asfalt zwin¹³ siê jak materia³, 
nie da rady przejechaæ. 

Marian i Krystyna Kozdrowscy 
wêdruj¹ przez wieœ powolutku, 

rozgl¹daj¹ siê jak turyœci, jakby nie 
byli st¹d. To pozorny spokój ludzi, 
którzy zrobili ju¿ wszystko, co by³o 
w ich mocy. Teraz mog¹ tylko czekaæ. 
Maj¹ du¿e gospodarstwo rolne, byd³o 
i trzodê chlewn¹. Jednorazowo oddaj¹ 
600 - 800 litrów mleka. Tylko z tego 
¿yj¹, nic innego nie maj¹. Dziœ cyster-
na z Wolsztyna nie przyjecha³a, bo 
mostek przesta³ istnieæ. Objazdów nie 
ma. Zapasy z jednego dnia s¹ w stanie 
przetrzymaæ w ch³odni, wiêcej nie, 
wiêc wszystko pójdzie na zmarnowa-
nie. Gospodarze maj¹ te¿ œwinie, które 
tylko co siê wyprosi³y. Gdy lunê³o, 
okaza³o siê, ¿e wszystko, ³¹cznie 
z lochami i z potomstwem, trzeba 
ewakuowaæ. Ca³a operacja zakoñczy³a 
siê nad ranem, ju¿ œwita³o. Wszystkie 
maluchy trzeba by³o wybieraæ, na 
nowo przenosiæ na kojce porodowe, 
podgrzewaæ, ¿eby z³agodziæ stres 

termiczny. Pan Marian ¿yczliwie dzieli 
siê swoim bolesnym doœwiadczeniem, 
ale gdy mu w oczach staj¹ ³zy, szybko 
siê ¿egna. Bo co tu zmieni¹ s³owa? 

W dole wsi, tam, gdzie przecina j¹ 
trasa na Zamek Czocha, run¹³ do wody 
ca³y naro¿nik budynku mieszkalnego. 
Le¿¹ce w nurcie ³ó¿ka i materace 
wygl¹daj¹ wstrz¹saj¹co. Na szczêœcie 
nie by³a to czêœæ mieszkalna, a 
sk³adzik domowych sprzêtów. Nikomu 
nic siê nie sta³o - co nie zmienia jed-
nak faktu, ¿e jest to miejsce katastrofy 
budowlanej. 

Lizanie ran 
Jak szybko woda wesz³a do Leœnej, 

tak szybko z niej wysz³a. Oko³o jede-
nastej w nocy zawy³a syrena - ale co 
z tego? Dwadzieœcia minut póŸniej 
woda by³a ju¿ tak wysoko, ¿e nic siê 
nie da³o zrobiæ. - A có¿ mo¿na by³o 

Nawa³nica zdemolowa³a rejon Lubania 

Straszna noc, straszny poranek
Noc z 29 na 30 lipca 2013 roku ludzie zapamiêtaj¹ na d³ugo. Mówi¹, ¿e mniej wiêcej raz na sto lat przychodzi wielka woda i po prostu 
trzeba siê z tym pogodziæ. Œwiat bardzo siê ostatnio zmieni³. Wielka woda wesz³a do Leœnej w 2010 roku, a wróci³a ju¿ trzy lata póŸniej. 

G³ówna ulica w Olszynie. Rzeka Olszówka zerwa³a œwie¿o wyremontowany most i zdewastowa³a 
brzegi koryta. W tle koparka le¿¹ca w poprzek nurtu. 

Rynek w Leœnej. Wszyscy sprz¹taj¹ po nocnej nawa³nicy. 
Wszyscy w jakiœ sposób ucierpieli. 

 W tym miejscu koñczy 
siê droga w Stankowicach. 

Jedna trzecia wsi zosta³a 
odciêta. Wojewoda poprosi³ 
o pomoc wojska przy budo-
wie dwóch mostów tymcza-

sowych we wsi. 
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Leszek Grala zapewne bêdzie ubiega³ 
siê o odszkodowanie za nies³uszny 
areszt. 

Ze wzglêdu na osobê oskar¿anego 
o nieprawid³owoœci Leszka Grali - 
by³ego szefa dolnoœl¹skich struktur 
PSL, by³ego prezesa dolnoœl¹skiej 
Izby Rolniczej i kandydata z PSL 
na pos³a w ostatnich wyborach 
parlamentarnych, a wczeœniej na 
europos³a - sprawa mia³a du¿y me-
dialny rezonans. Tak¿e na naszych 
³amach, czy też na portalu nj24 
informowaliœmy najpierw o zarzutach 
stawianych Grali przez prokuraturê, 
potem o skazuj¹cym wyroku s¹du I 
instancji, a przed miesi¹cem o wyro-
ku uniewinniaj¹cym. 

Sprawie warto jednak przyjrzeæ 
siê bli¿ej, choæby po to, by zobaczyæ, 
na ile zasadne by³y stawiane przez 
oskar¿onych tezy, ¿e ca³a sprawa 
zosta³a zmontowana na zamówienie 
polityczne; sprawdziæ, czy mo¿e 
policja i prokuratura w œledztwie 
rzeczywiœcie gra³y nieczysto, co z 
zapowiedziami prokuratora, który 
przewidywa³ dla oskar¿anych wiele 
lat wiêzienia?

Akta sprawy odwo³awczej odpo-
wiadaj¹ na wiêkszoœæ tych pytañ. 

Mój szef to ja…
Sprawa wi¹za³a siê z unijnym pro-

jektem „Mój szef to ja”, którego bene-
ficjentem by³a Dolnoœl¹ska Izba Rol-
nicza na prze³omie 2008 i 2009 roku. 
Projekt promowa³ przedsiêbiorczoœæ 
w pierwszej kolejnoœci wœród bezro-
botnych mieszkañców wsi i ma³ych 
miasteczek, po 45. roku ¿ycia, którzy 
chcieli za³o¿yæ swój w³asny biznes. 
Kandydaci brali udzia³ w konkursie 
projektów takiej dzia³alnoœci, auto-
rzy najlepszych trafiali na szkolenie 
biznesowe i dostawali dotacje na 
za³o¿enie firmy (do 40 tys. z³). 

Czarne chmury nad programem 
zebra³y siê w 2009 r., gdy kontro-
lowan¹ ³apówkê przyj¹³ koordynator 
projektu Jerzy G. (w toku dalszego 
postêpowania podda³ siê dobrowol-
nej karze). W toku œledztwa, w gronie 
podejrzanych znalaz³ siê tak¿e Leszek 
Grala, pe³ni¹cy wówczas funkcję 
szefa Dolnoœl¹skiej Izby Rolniczej, 
i Bo¿ena R., szefowa Biura Izby. 
Prokuratura oskar¿y³a Gralê o to, 
¿e wprowadza³ do projektu swoich 
znajomych i krewnych: mówi³, kogo 
nale¿y przyj¹æ do grup szkoleniowych 
dyrektor Bo¿enie R., ta zaœ pisa³a 
kartki z nazwiskami i dawa³a Jerzemu 
G., koordynatorowi projektu. On z ko-
lei przekazywa³ te nazwiska cz³onkom 
komisji oceniaj¹cym projekty. Do-
tacje dostaæ mieli t¹ drog¹ m.in. 
szwagierka, córka teœciowej, syn 
kierowcy, delegat do izby rolniczej. 
Zdaniem prokuratury oboje pope³nili 
przestêpstwo z art. 231, mówi¹cego 
o przekroczeniu uprawnieñ przez 
funkcjonariuszy pañstwowych dla 
korzyœci maj¹tkowej lub osobistej. W 

tej sprawie Leszek Grala w czerwcu 
2009 r. zosta³ tymczasowo areszto-
wany (wobec Bo¿eny R. prokuratur 
zastosowa³a porêczenie maj¹tkowe 
w kwocie 50 tys. z³). 

Wroc ³awsk i  s¹d  re jonowy 
wyrokuj¹cy we wrzeœniu ubieg³ego 
roku w pierwszej instancji, uzna³ 
argumenty prokuratury. Obydwoje 
oskar¿eni zostali skazani na dwa lata 
wiêzienia w zawieszeniu na piêæ lat 
i otrzymali piêcioletni zakaz pracy 
na stanowiskach w instytucjach 
pañstwowych, samorz¹dowych i 
samorz¹dach zawodowych. L. Grala 
mia³ zap³aciæ 500 tys. z³ grzywny (na 
poczet sp³aty czêœciowo zaliczono 
areszt), Bo¿ena R. - 270 tys. z³. 

Leszek Grala i Bo¿ena R. ani przez 
chwilê, czy to w toku postêpowania 
prokuratorskiego, w trakcie procesu, 
czy po wyroku nie przyznawali siê 
do winy i wnieœli apelacjê do s¹du 
okrêgowego. 27 lipca w tym trybie 
oboje zostali prawomocnie (proku-
raturze przys³uguje skarga kasacyjna) 
uniewinnieni. 

Wyrok bezpodstawny?
Wyrok s¹du pierwszej instancji 

apelacjach zakwestionowali dwaj 
obroñcy L. Grali i on sam. Klu-
czowym argumentem, maj¹cym 
œwiadczyæ o bezzasadnoœci wyroku 
by³o stwierdzenie o mylnym i bez-
zasadnym uznaniu Leszka Grali za 
funkcjonariusza publicznego i w kon-
sekwencji zarzucenie mu przekrocze-
nia uprawnieñ do tego w warunkach 

„sprawstwa polecaj¹cego”. Mocnym 
poparciem takiej oceny by³y opinie 
dwóch specjalistów - naukowców z 
Uniwersytetu Wroc³awskiego i UAM, 
którzy nie mieli w¹tpliwoœci, ¿e ani 
Grali, ani R. nie mo¿na w tej sprawie 
przypisaæ pe³nienia takiej roli. 

W odwo³aniu zauwa¿ono, ¿e szef 
Izby Rolniczej to cz³onek organu 
kolegialnego, bez jednoosobowych 
uprawnieñ; w odniesieniu do progra-
mu „Mój szef to ja” nie mia³ ¿adnych 
mo¿liwoœci decyzyjnych. Wskazano, 
¿e ca³a sprawa to efekt nadgorliwoœci 
pracowników i koordynatora projektu 
wobec Grali, jak to okreœlono: „wrêcz 
wazeliniarstwa”, bo przecie¿ nie 
mog³o byæ inaczej, skoro wsparcie 
otrzyma³a osoba, z któr¹ „Grala nie 
darzy³ siê sympati¹”. Co wiêcej, oso-
by w³¹czone do programu, zdaniem 
prokuratury i s¹du I instancji, dziêki 
protekcji Grali wcale takiej pomocy 
nie potrzebowa³y. Œwiadczyæ mia³y 
o tym i dokumenty (gdy Jerzy G. do-
wiedzia³ siê, ¿e Anna F. to szwagierka 
Grali, by³a ona ju¿ po postêpowaniu 
kwalifikacyjnym i zdoby³a konieczną 
iloœæ punktów), i okolicznoœci (czêœæ 
rzekomych protegowanych Grali 
otrzyma³o dotacjê ju¿ po areszto-
waniu go).

Niezale¿nie od tych konkret-
nych argumentów uzasadniaj¹cych 
odwo³anie, w apelacjach du¿o miej-

sca poœwiêcono nieczystym - zda-
niem skar¿¹cych wyrok - zagraniom 
prokuratury. To dlatego, ¿e podstawą 
oskar¿enia by³y obci¹¿aj¹ce zeznania 
Bo¿eny R., sk³adane w warunkach 
wykluczaj¹cych swobodê wypowiedzi 
i pod presj¹. Napisano wrêcz, ¿e pro-
kuratura „stosowa³a wojnê psycholo-
giczną celem z³amania oskar¿onej”. 
Wszystko po to, ¿eby znaleŸæ haki na 
Leszka Gralê. Prokuratura za jeden z 
g³ównych dowodów uzna³a treœæ listu 
pisanego przez Gralę do kapelana 
wiêziennego, choæ nie dawa³a ona 
¿adnych podstaw, by uznaæ, ¿e oskar-
żony potwierdza w nim swoj¹ winê.

Do tego ju¿ w trakcie procesu 
odmówiono przes³uchania wskazy-
wanych przez oskar¿onych œwiadków, 
s¹d nie próbowa³ tak¿e zweryfikowaæ 
merytorycznej zasadnoœci przyznania 
dotacji rzekomym protegowanym.

Niewinny, ale… 
S¹d Okrêgowy nie mia³ najmniej-

szych w¹tpliwoœci, ¿e podstawowy 
argument apelacji jest zasadny. Jak 
napisa³a w uzasadnieniu sêdzia 
Ba³aziñska-Goliszewska, podstawo-
wym obowi¹zkiem s¹du I instancji 
by³o ustalenie, czy oskar¿eni: „dzia³ali 
jako funkcjonariusze publiczni”, 

„dzia³ali w celu osi¹gniêcia korzyœci 
maj¹tkowej”, „przekroczyli swoje 
uprawnienia”, „dzia³ali na szkodê 
interesu publicznego”. OdpowiedŸ 
ju¿ na pierwsze z tych pytañ jest ne-
gatywna: nie ma ¿adnych w¹tpliwoœci, 
¿e w tej sprawie ani Leszek Grala, ani 
Bo¿ena R. nie byli funkcjonariuszami 
publicznymi, co uczyni³o bezzasad-
nym ca³e oskar¿enie.

I by³o podstaw¹ uniewinnienia 
obojga. 

I choæ na tym S¹d Okrêgowy 
móg³by zakoñczyæ rozpatrywa-
nie sprawy, sêdzia Ba³aziñska-
Goliszewska - ze wzglêdu na cha-
rakter zarzucanych przestêpstw 

- zdecydowa³a siê w uzasadnieniu 
odnieœæ do wielu innych aspektów 
tej sprawy. Zawarte w uzasadnieniu 
oceny s¹ kompromituj¹ce dla proku-
ratora prowadz¹cego sprawê i sk³adu 
orzekaj¹cego w I instancji , ale nie 
oszczêdzaj¹ te¿ Leszka Grali. 

Przede wszystkim S¹d Okrêgowy 
nie mia³ w¹tpliwoœci, ¿e przy re-
alizacji programu „Mój szef to ja” 
wystêpowa³y nieprawid³owoœci 
zwi¹zane z preferencyjnym trakto-
waniem uczestników szkoleñ, cze-
go dowodzi³y zeznania cz³onków 
komisji o naciskach na komisjê, by 
obj¹æ programem osoby popierane 
przez kierownictwo DIR. Zdaniem 
s¹du, od¿egnywanie siê od tych 
praktyk Grali (reprezentacyjny cha-

rakter funkcji prezesa, s³u¿alczoœæ 
pracowników) nie mia³o ¿adnego 
wsparcia w materiale dowodowym. 
Wrêcz przeciwnie: mia³ on wiedzê i 
œwiadomoœæ sposobu rekrutowania 
osób do programu.

Pani sêdzia odnios³a sie te¿ 
do wskazywanych w apelacj i 
nieprawid³owoœci postêpowania 
prokuratorskiego i s¹du I instancji 
wobec Grali, „stawiaj¹cego siê w po-
zycji ofiary politycznie inspirowanych 
dzia³añ organów œcigania”, uznaj¹c 
je za ma³o przekonuj¹ce i s³abo 
udokumentowane. Choæby dlatego, 
¿e Bo¿ena R. dobrowolnie ponownie 
zg³osi³a siê do prokuratury, by z³o¿yæ 
obci¹¿aj¹ce go zeznania. 

Te oceny okaza³y sie jednak dla 
sprawy nie mieæ znaczenia przez 
b³êdy pope³nione przez prokuraturê 
i s¹d I instancji. W uzasadnieniu 
mo¿na przeczytaæ, ¿e S¹d Okrêgowy 
nie rozumie, dlaczego oskar¿yciel w 
uzasadnieniu aktu oskar¿enia odwo³a³ 
siê do problematyki „pe³nienia funkcji 
publicznej”. Efektem by³o wniesienie 
aktu oskar¿enia, dotycz¹cego czy-
nów, których oskar¿eni nie mogli 
pope³niæ, bo nie byli funkcjonariu-
szami. Ten sam b³¹d pope³ni³ s¹d re-
jonowy, który przypisa³ oskar¿onym 
przestêpstwa w brzmieniu zapropo-
nowanym przez prokuratora. Zda-
niem S¹du Okrêgowego sta³o siê tak, 
mimo i¿ prokurator mia³ w¹tpliwoœci 
co do przypisania oskar¿onym statu-
sy funkcjonariuszy publicznych.

W jakim wiêc celu upiera³ siê przy 
tak wadliwie skonstruowanym akcie 
oskar¿enia?

Uzasadnienie S¹du Okrêgowego 
nie stawia w najlepszym œwietle 
dzia³añ przede wszystkim prokura-
tury i s¹du I instancji, bo oba organy 
pope³ni³y b³êdy w ocenie elemen-
tarnej okolicznoœci pe³nienia przez 
oskar¿onych roli funkcjonariuszy 
publicznych. 

A mo¿na by³o - to sugestia z uza-
sadnienia - „podj¹æ próbê ustalenia 
okolicznoœci do ewentualnego przed-
stawienia oskar¿onym zarzutów z art. 
228 par 1. Polegaj¹cych na przyjmo-
waniu korzyœci osobistych lub obiet-
nicy uzyskania takich korzyœci” przez 
osoby pe³ni¹ce funkcjê publiczn¹


L e s z e k  G r a l a  n i e  c h c i a ³ 

skomentowaæ treœci uzasadnienia, 
przede wszystkim dlatego, ¿e go jesz-
cze nie pozna³. Zapowiada te¿ pozew 
przeciwko Nowinom za wczeœniejsze 
publikacje dotycz¹ce tej sprawy i, jak 
mówi, jego rola rozmówcy by³aby w 
tej sytuacji dwuznaczna 

Marek Lis 

O uniewinnieniu Leszka Grali zdecydowa³o, ¿e nie by³ funkcjonariuszem publicznym

Nie wszystko by³o w idealnym porz¹dku
Kardynalne b³êdy pope³ni³y prokuratura - oskar¿aj¹c - potem s¹d I instancji - wyrokuj¹c - w sprawie Leszka Grali 
i Bożeny R. Te b³êdy wytkn¹³ S¹d Okrêgowy, rozpatruj¹cy odwo³anie tych osób i w konsekwencji prawomocnie 
uniewinni³ je (prokuraturze przys³uguje skarga kasacyjna) od zarzutu przekroczenia uprawnieñ w celu osi¹gniêcia 
korzyœci maj¹tkowej lub osobistej, których mieli siê dopuœciæ jako funkcjonariusze publiczni. I w³aœnie charakter 
pe³nionych funkcji mia³ decyduj¹ce znaczenie dla zmiany zaskar¿onego wyroku. 

zrobiæ, jak w rynku by³ metr wody? 
- pyta retorycznie by³y burmistrz 
Leœnej, M. Markiewicz, obje¿d¿aj¹cy 
rejon na rowerze. - Raz, ¿e ciemno, 
dwa, ¿e nawet by nie by³o gdzie 
piachu sypn¹æ. W 2010 roku byli 
fantaœci, którzy twierdzili, ¿e mo¿na 
by³o uchroniæ miasto. A ja twierdzê, 
¿e praw fizyki nie da siê odwróciæ. Tu 
dzia³a prawo górskiej rzeki. I wszyst-
ko. Wraca³em z zakupów z rynku 
oko³o godziny dziesi¹tej wieczorem. 
Woda by³a w rzece, nie wystêpowa³a 
z brzegów. Godzinê póŸniej w rynku 
ludzie mieli ju¿ metr wody. 

Mieszkañcy Leœnej od wczesne-
go ranka we wtorek zaczêli ostre 
sprz¹tanie. Wywieziono tysi¹ce ton 
mu³u, który dotar³ wszêdzie, ³¹cznie 
z ratuszem. Burmistrzowi Surowcowi 
zebra³o siê z wielu ust, ale có¿ on 
móg³, gdy sam organizowa³ ewakuacjê 
mieszkañców znad Bruœnika? Bez 
pr¹du i bez ³¹cznoœci, bo z niewia-
domych przyczyn pad³y te¿ telefony 
komórkowe. Rano wszystko dzia³a³o 
ju¿ jak nale¿y - zabezpieczono wodê 
dla mieszkañców, œci¹gniêto na po-
moc wiêŸniów z zak³adu karnego w 
Zarêbie. A ludzie - jak to ludzie: jedni 
pe³ni zrozumienia i wspó³czucia, inni 
wœciekli. Bo do po³udnia nastêpnego 
dnia nikt z w³adz miasta nie pokaza³ siê 
na ich podwórku. A komisja, spisuj¹ca 
straty, pierwsze, co zrobi³a, to uda³a 
siê do klatki, gdzie mieszka sekre-
tarz miasta. Jakby nie by³o bardziej 
poszkodowanych… 

Straty w Leœnej, podobnie jak 
w Olszynie, s¹ ogromne. Dotycz¹ 
du¿ych obszarów infrastruktury 
miejskiej; dróg, ruroci¹gów, ulic, 
chodników, latarni, mostów. Naj-
gorsze, ¿e woda porwa³a wiele z 
niedokoñczonych, trwaj¹cych ci¹gle 
inwestycji ratunkowych po ostatnich 
powodziach. Ucierpia³y te¿ mocno 
ma³e miejscowoœci w powiecie 
lubañskim. Podleœniañski Mi³oszów 
mia³ kolejn¹ poprawkê powodziow¹, 
a drogê w kierunku granicy z Cze-
chami trzeba by³o zamkn¹æ, bo 
Potok Mi³oszowski po prostu zabra³ 
ze sob¹ kilkudziesiêciometrowy 
jej odcinek. Ucierpia³y Szyszko-
wa, Œwiecie, Smolnik, Mi³oszów 
i inne miejscowoœci. Internauci 
u¿ywaj¹ sobie na w³adzach, ile 
wlezie. Wskazuj¹ linki do czeskich 
portali pogodowych i pytaj¹: jak 
to mo¿liwe, ¿e oni wiedzieli, a my 
nie? Pozostaje jeszcze pytanie: czy 
to, ¿e wiedzielibyœmy, zmieni³oby 
cokolwiek? 

Tekst i zdjêcia: Katarzyna Matla 

Naro¿nik domu w Stankowi-
cach zsun¹³ siê do rw¹cego 
potoku. Ca³e szczêœcie - nie 
ucierpia³ nikt z ludzi. 

Wójt Gminy Stara Kamienica
 informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ w siedzibie Urzêdu 

Gminy Stara Kamienica zosta³ wywieszony wykaz 
nr 04/13 - nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y
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Filharmonia Dolnoœl¹ska w Jeleniej Górze zaprasza na 
Wakacje z Oper¹, czyli koncert w ramach projektu „Muzyczny 
Ogród Liczyrzepy - 2013 - Soliœci Europy w Krainie Ducha 
Gór”. 9 sierpnia, w pi¹tek, o godz. 19.00, mi³oœnicy muzyki 
powa¿nej bêd¹ mieli okazjê wys³uchaæ arii operowych m.in. 
W. A. Mozarta, R. Wagnera, G. Pucciniego, P. Mascagni, G. 
Bizeta, Ch. Gounoda, P. Czajkowskiego, C. M. von Webera 
czy G. Verdiego. 

Orkiestrê Symfoniczn¹ Filharmonii Dolnoœl¹skiej poprowadzi 
Dariusz Tabisz - dyrygent, absolwent Akademii Muzycznej 
im. I.J. Paderewskiego w Poznaniu oraz Królewskiego Kon-
serwatorium Muzycznego w Brukseli. Artysta rozpoczyna³ 
sw¹ przygodê ze scen¹ wraz z Chórem „Polskie S³owiki”. Po 
ukoñczeniu studiów w Poznaniu otrzyma³ stypendium Rz¹du 
Flamandzkiego i kontynuowa³ naukê dyrygentury symfonicznej 
i operowej oraz kontrapunktu i fugi w Królewskim Konserwa-
torium w Brukseli, uzyskuj¹c tam dyplom z wyró¿nieniem oraz 
nagrodê Patrimonium. Po powrocie do Polski rozpocz¹³ w 2008 
roku pracê w Operze Ba³tyckiej, najpierw jako kierownik chóru 
i asystent José Maria Florencio, a od maja 2011 do kwietnia 
2012, po spektakularnym debiucie w roli dyrygenta operowe-
go spektaklem „Salome” Ryszarda Straussa - jako kierownik 
muzyczny i dyrygent. 

Wœród solistów zobaczymy m.in. Annê Ga³uszczenko (so-
pran), Savva Tikhonova (tenor), Marijê Zalewskoj¹ (mezzoso-
pran), Azamata Tsaliti (tenor), Svetlanê Konstandinê (sopran 
koloraturowy), Sjemiona Lenszyna (baryton). 

 Na naszych czytelników czekaj¹ trzy 2-osobowe zaprosze-
nia na to wydarzenie. Osoby, które jako pierwsze dodzwoni¹ 
siê do naszej redakcji w œrodê, 7 sierpnia, punktualnie o 
godz. 12.00, zyskaj¹ prawo nieodp³atnego wstêpu do Filhar-
monii. Oczywiœcie, po odbiór zaproszeń nale¿y siê zg³osiæ 
z bie¿¹cym numerem „NJ”. Prosimy o telefony na numer 
75/642 44 20.

(mat)

Koncert „Soliœci Europy 
w Krainie Ducha Gór” 

Koktajl z miêsa
i lukru 

Mo¿na uciec od muzyki. Mo¿na 
uciec od literatury. Mo¿na zasn¹æ. 
Mo¿na siê nie obudziæ. Zak³adaj¹c 
jednak wariant optymistyczny, oka¿e 
siê, ¿e akurat od niej jedynej nie 
mo¿na uciec. Architektura - widzimy 
j¹, czujemy pod stopami i opuszkami 
palców. Emanuje ciep³em, zimnem, 
daje œwiat³o i cieñ, kszta³tuje wzorce i 
potrzeby estetyczne. Architektura nie 
jest po prostu budownictwem, lecz 
tak¿e dziedzin¹ sztuki, której nie wolno 
ignorowaæ…, ale czy wiedz¹ o tym 
urzêdnicy wydaj¹cy zgodê na budowê 
oraz inwestorzy? No, ba!

Zacznijmy od klasyka w dziedzinie 
architektonicznych koszmarków - Hotel 
Go³êbiewski w Karpaczu, czyli suma 
ego architekta oraz ego inwestora. 
Żród³em poczucia emocjonalnego 
bezpieczeñstwa nie jest tak¿e nowa 
konstrukcja ul. Podwale - szalenie 
napuszona, ciemna i uniewa¿niaj¹ca 
swoim przeskalowaniem krajobraz 
wokó³. Powstaje raczej wra¿enie luk-
susowego zak³adu pogrzebowego ni¿ 
budynku daj¹cego poczucie lekkoœci 
przy jak¿e ruchliwej za dnia ulicy. 

Nowoczesnoœæ zagoœci³a tak¿e 
jakiœ czas temu w Muzeum Karko-
noskim. Efekt jest imponuj¹cy, ale 
zdaje siê, ¿e mordercza potrzeba 
sztuki spowodowa³a, i¿ niektórzy 
odwiedzaj¹cy MK staraj¹ siê przejœæ 
z meszkiem strachu na karku po prze-
zroczystym pomoœcie, aby p³ynnie 
przedostaæ siê do nastêpnej ekspozycji. 
Œwietny pomys³ na wykluczenie z ¿ycia 
kulturalnego chocia¿by osób maj¹cych 
lêk wysokoœci lub pañ w sukienkach, 
bowiem poluj¹ca wci¹¿ na nowe trofea 
mêska czêœæ ogl¹daj¹cych ekspozycjê, 
ale pod wspomnianym pomostem, 
mo¿e mieæ dodatkowe i bezcenne 
doznania - cena biletu wstêpu nie gra 
wtedy roli. Natomiast, jak czytamy na 
stronie internetowej jeleniogórskiego 
oddzia³u Stowarzyszenia Architektów 
Polskich, tytu³ Cha³y otrzyma³ z kolei 
budynek us³ugowy przy ul. Stefana 
Kardyna³a Wyszyñskiego nr 56. 

Aby odpocz¹æ od miejskiej architek-
tury, udajmy siê do parku przy Koœciele 
p.w. Podwy¿szenia Krzy¿a Œwiêtego w 
Jeleniej Górze, gdzie w ciszy, poœród 
wspó³czesnych, pseudoartystycznych, 
martyrologicznych b³yskotek z kamie-
nia zbierzemy siê w sobie. Swoj¹ drog¹, 
ciekawe, jaki pomnik mogliby postawiæ 
sobie w centrum czerwonej doliny 
ateiœci? Liczê na minimalizm.

Po miêsie przyszed³ czas na lukier. 
Wed³ug SARP na uwagê zas³uguj¹ 
chocia¿by Pa³ac Pakoszów, Hala Spor-
towa Karkonoskiej Pañstwowej Szko³y 
Wy¿szej, a mo¿e i nawet budynek 
Akademii Happy Kids przy Al. Jana 
Paw³a II ?

Skoro architektura zak³ada integrację 
m.in. sztuki, socjologii czy filozofii i ma 
byæ lustrem konkretnej wspólnoty oraz 
szeroko pojêtej kultury, to co mówi 
o Jeleniej Górze? Jaki ma wp³yw na 
nasze samopoczucie? Nie wiadomo - 
nikt nie wyra¿a chêci przeprowadzenia 
szerokich konsultacji spo³ecznych, 
mog¹cych byæ narzêdziem w kreowa-
niu obrazu otoczenia. Nie ma G³ównego 
Architekta Miasta lub Wydzia³u Este-
tyki Przestrzeni Publicznej. Zrównana 
kiedyœ z ziemi¹ Warszawa ma taki 
wydzia³, ale to w koñcu Warszawa, a 
nie jakaœ prowincja. 

Wojciech Wojciechowski

Jelenia Góra 
Do 16 sierpnia trwaj¹ Letnie Warsztaty 

Dzieciêce w Przystani Twórczej przy ul. Piotra 
Œciegiennego 5/7 dla dzieci w wieku 7-12 lat. 
Ostatni, VI cykl to tydzieñ kulinarny. 

Od 5 do 23 sierpnia ODK przy ul. Komedy-
Trzciñskiego 12 organizuje warsztaty artystyczne 
dla dzieci w wieku 7-11 pt. „S³oñce w mieœcie” 
(nieodp³atnie, bez posi³ków). 

7 sierpnia w godz. 11.00-13.00 Biblioteka 
Dzieciêco-M³odzie¿owa przy ul. Bankowej 27 
zaprasza na poranki-czytanki, czyli zajêcia dla 
najm³odszych. 

8 sierpnia „Nie taki straszny Eko-Œmieciorek”, 
czyli wakacje w bibliotece dla dzieci w wieku 5-12 
lat, godz. 10.00-12.00 w Filii Nr 3 Ksi¹¿nicy Karko-
noskiej przy ul. Ró¿yckiego 4. 

9 sierpnia Rowerowe Letnie Kino zaprasza 
na WIECZÓR II: GRAND OFF-œwiatowe nagrody 
filmów niezale¿nych ‘2012 - godz. 21.00 dzie-
dziniec ODK przy ul. Komedy-Trzciñskiego 12 
(wstêp wolny). 

10 sierpnia, o godz. 16.00 w Muszli Koncertowej 
w Parku Zdrojowym letni koncert promenadowy 
w wykonaniu DUETU BESARABIA; plener z fletni¹ 
Pana i akordeonem. 

10 sierpnia o godz. 17.00 na Placu Ratuszowym 
„Karkonoscy Stompersi” czyli koncert w ramach 
RATUSZOWEGO LATA. 11 sierpnia XI Cieplickie 
Koncerty Organowe - koncert w wykonaniu R. 
Peruckiego o godz. 19.15 w Koœciele Zbawiciela 
przy Placu Piastowskim 18. 

Mi³ków
VII Festyn Rodzinny w Mi³kowie w sobotê, 10 

sierpnia. Wszystko zaczyna siê o godz. 15.00 na 
„Wiœniowej Polanie”. Zaplanowano wystêpy dzieci 

i m³odzie¿y, pokazy taneczne, warsztaty cyrkowe, 
pokazy. Ponadto loteria fantowa z losowaniem 
g³ównej nagrody - roweru. O godz. 21.00 zacznie 
siê potañcówka. 

Kowary 
Miejski Oœrodek Kultury w Kowarach zaprasza 

na CORORO, czyli II Festiwal Etno im. Stefana 
Dymitera. 10-11 sierpnia na Stadionie Miejskim 
przy ul. Karkonoskiej zagraj¹ Romowie. W sobotê, 
od godz. 16.30 - wystêpy dzieci romskich, póŸniej 
kowarski zespó³ „Amare Roma”, o godz. 18.30 - 
Balkan Sevdah, a o 20.00 gwiazda wieczoru - Ciaci 
Vorba. Na zakoñczenie- dyskoteka pod gwiazdami 
a¿ do pó³nocy. W niedzielê, o godz. 16.30, festiwal 
rozpocznie wystêp Terne Cierchenia. Nastêpnie 
Mitlos, a gwiazd¹ wieczoru bêdzie Agata Siemaszko 
oraz Kuba Bobas Wilk i przyjaciele. 

Karpacz
Fundacja „Karkonosze - Muzyka Serc” zaprasza 

do Koœció³ka Wang na koncerty muzyki kameral-
nej. Najbli¿szy 7 sierpnia o godz. 20.00. Nastêpny 
9 sierpnia, godz. 20.00 - koncert organowy. W 
programie utwory Bacha, Christopha Glucka, 
Camilla Saint-Saensa. Natomiast 8 sierpnia, a 
nastêpnie 15-go,22-go i 29-go Koncerty Zdrowia, 
czyli relaksuj¹ce dŸwiêki mis, gongów i dzwonków 
w wykonaniu Ireny Sallmann. Dla koneserów - II 
Festiwal Smaków Liczyrzepy 16 i 17 sierpnia w 
Restauracji Dwór Liczyrzepy, przy ul. Obroñców 
Pokoju 4B. 

Boles³awiec 
Na zamku w Kliczkowie w dniach 5-15 sierpnia 

odbywaj¹ siê warsztaty bluesowe towarzysz¹ce 
tegorocznemu Bluesowi nad Bobrem. Codzienne 
zajêcia koñcz¹ siê wieczornymi jam sessions, 
czyli swobodnym graniem i œpiewaniem przed 
publicznoœci¹. Kulminacj¹ wszystkiego bêdzie dzieñ 
koncertowy 14 sierpnia. Ju¿ 10 sierpnia odbêdzie 
siê I cz. Koncert u poœwiêconego pamiêci Tadeusza 
Nalepy w 70. rocznicê urodzin, o godz. 19.00, na-
tomiast II cz. tego¿ koncertu wybrzmi 14 sierpnia 
o godz. 20.00. Msza œwiêta w oprawie bluesowej 
odprawiona zostanie 11 sierpnia o godz. 18.00 w 
Koœciele p.w. Najœwiêtszego Serca Pana Jezusa w 
Boles³awcu. 

(mat)

By w czas kaniku³y wprowadziæ jak 
najwiêcej radoœci, Jadwiga i Tadeusz 
Kutowie powo³ali do ¿ycia Festiwal 
Œmiechu, który trwa w Teatrze Na-
szym przez ca³y sierpieñ. 

Micha³owicki Festiwal Œmiechu 
to siedem ró¿nych pozycji repertu-
arowych i 15 przedstawieñ, granych 
co tydzieñ w czwartki, pi¹tki i soboty. 
Na afiszu same kabaretowe hity 
Teatru Naszego. W tym uwielbiana 
przez widzów Loteria Kabaretowa, 
czyli spektakle tworzone na ¿ywo z 
udzia³em widzów, którzy z bogatego 
repertuaru Teatru Naszego wybie-
raj¹ skecze i piosenki wykonywane 
póŸniej na scenie. 

- Bawimy siê w losowania w dwie 
strony. Publicznoœæ wylosowuje 
to, co mamy dla niej zagraæ, a my 
losujemy nagrody dla publicznoœci - 
wyjaœnia Tadeusz Kuta. - Podczas ka¿dego 
z przedstawieñ wybieramy najbardziej 
rozeœmianych widzów i obdarowujemy ich 
naszymi podarkami - teatralnymi wydaw-
nictwami oraz przede wszystkim zaprosze-
niami do naszej restauracji, otwartej dla 
goœci tak¿e w ka¿d¹ niedzielê. Bo uciechy 
potrzebuj¹ przecie¿ nie tylko nasze dusze, 
ale i cia³a. Na koniec festiwalu, wœród 
wszystkich dotychczasowych laureatów 
wybierzemy pi¹tkê, któr¹ obdarujemy 
dodatkowo pierwszymi egzemplarzami 
p³yt DVD z „Nasz¹ Klas¹”, któr¹ bêdziemy 
mieli ju¿ 20 sierpnia. 

„Nasza Klasa” to przebojowy spektakl 
Teatru Naszego, grany nieprzerwanie od 
premiery w maju 2009 roku. 

- Zagraliœmy ju¿ ok 190 przedstawieñ 
„Naszej Klasy” i goœcie wci¹¿ nieustannie 
pytaj¹ nas o ten spektakl. St¹d te¿ pomys³ 
na wydanie p³yty z jego filmowym zapisem 

- wyjaœnia Tadeusz Kuta.
To nie pierwsza p³yta wydana przez Teatr 

Nasz. Wczeœniej by³y ju¿ 
kr¹¿ki z ich piosenkami 
i muzyczny album Jacka 
Szreniawy, który od lat 
wspó³tworzy zespó³ Teatru 
Naszego. „Nasza Klasa” 
jest jednak pierwszą p³yt¹ 
DVD z ca³ym spektaklem 
nagranym z udzia³em 
publicznoœci. Szykuje siê 
wiêc nie lada gratka dla 
fanów Teatru Naszego. 

Na tym nie koniec 
wyj¹tkowych atrakcj i 
Festiwalu Œmiechu w 
micha³owickiej krainie 
dobrego humoru. Twór-
cy Teatru Naszego chc¹ 
zapewniæ jeszcze wiêcej 
radosnych wra¿eñ swo-
im goœciom i wspólnie z 
nasz¹ redakcj¹ og³aszaj¹ 
konkurs literacki, w któ-
rym g³ówn¹ nagrod¹ 

jest voucher wycieczkowy o 
wartoœci 2 tys. z³, ufundowany 
przez Biuro Podró¿y Euro 90 
Travel Marek Ciechanowski. To 
trofeum ma podwójną wartoœæ. 
Jest to bowiem nagroda, jak¹ 
otrzymali Jadwiga i Tadeusz 
Kutowie za zwyciêstwo w 
tegorocznej edycji plebiscy-
tu „Cz³owiek Roku”, orga-
nizowanego przez „Nowiny 
Jeleniogórskie”. 

- My nie wybierzemy siê 
na wakacje, chêtnie jednak 
wyœlemy w podró¿ naszych 
reprezentantów, którzy od-
poczn¹ tak¿e za nas - œmieje 
siê Jadwiga. 

Aby wzi¹æ udzia³ w kon-
kursie i powalczyæ o nagrodê, 

trzeba napisaæ list do Jadwigi i Tade-
usza Kutów zawieraj¹cy wspomnienia, 
refleksje zwi¹zane z wizyt¹ w Teatrze 
Naszym, recenzjê spektaklu, ¿yczenia 
dla gospodarzy sceny, a nawet pomys³y 
na kolejne spektakle. Wszystko zgodnie 
z króluj¹c¹ tu zasad¹, ¿e Teatr Nasz jest 
prawdziwie Nasz! 

Autor najpiêkniejszego listu pojedzie na 
wycieczkê. Zwyciêski list opublikujemy też 
na ³amach „NJ”. Pomys³odawcy konkursu 
nie wykluczaj¹ dodatkowych nagród dla 
autorów innych, wyró¿niaj¹cych siê prac. 
Listy wysy³aæ mo¿na tradycyjn¹ poczt¹ 
b¹dŸ e-mailem do naszej redakcji lub 
bezpoœrednio na adres Teatru Naszego. 
Prace wysy³aæ mo¿na do 2 wrzeœnia 
w³¹cznie. Decyduje data stempla poczto-
wego. Zapraszamy do wspólnej zabawy! 

Daniel Antosik 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Teatr prawdziwie Nasz!
- Ten teatr jest Nasz, czyli tak¿e Wasz! - podkreœlaj¹ od lat Jadwiga i Tadeusz Kutowie, twórcy zjawiskowego 
Teatru Naszego ze scen¹ w Micha³owicach. - Gramy dla widzów, bez których teatr nie móg³by istnieæ.

Koncert „Soliœci Europy 
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nowiny KULTURALNE

A o tym, że były to dwie niezależne 
imprezy, widzowie mieli prawo nie 
wiedzieć, nie tylko z powodu nie-
dostatecznej - jak podkreślało wielu 
oglądających - informacji. Wszak ci, 
którzy wybierali się rynek, szli po 
prostu na teatry uliczne.

W czwartek i piątek publiczność 
uczestniczyła w imprezie „31 lat Teatrów 
Ulicznych w Polsce”, zorganizowanej 
przez Agencję Solo. Sobota i niedziela 

to „właściwy” 31. Międzynarodowy 
Festiwal Teatrów Ulicznych. Obeznani z 
tematem nie mogli się nadziwić, jakim 
cudem dwie tematycznie identyczne 
imprezy odbywają się w tym samym 
czasie i obie znajdują takich samych 
publicznych sponsorów - ministerstwo 
kultury oraz budżet miasta. Nie miały 
jednak wspólnej klamry, tematu.

Jeden element czterodniowej fiesty 
podobał się za to właściwie wszyst-
kim. To rzeźba szczudlarza Vahana 

Bego, zainstalowana na południowo-
wschodnim narożniku ratusza. 

W czasie obu imprez nie zobaczyli-
śmy żadnych premierowych realizacji, 
a niektóre gościły już na jeleniogórskim 
bruku wiele lat temu. Jak zwykle publicz-
ności najbardziej podobały się spektakle 
i widowiska z interakcją. Ulica lubi być 
porwana, ulica lubi się śmiać. Takich 
wrażeń dostarczyły wędrujące zmysły 
A3 Teatru, galopujące wśród widzów 

dzikie konie hiszpańskiej grupy TUTATIS 
czy muzycy hiszpańskiego zespołu Fac-
toria Circular poruszający się w efektow-
nej, czterometrowej, mobilnej maszynie. 
Choć poza graniem i kręceniem się w 
kółkach wehikułu muzycy nie robili nic 
więcej, to pozytywna energia zachęcała 
widownię do zabawy.

Niepochlebne oceny publiczności 
zebrał spektakl „Ballada o kwadra-
cie” Teatru Sztuki Mariana Bednarka. 
Może, gdyby nie ponad półgodzinne 

oczekiwanie na rozpoczęcie przed-
stawienia i informacja, że nie ze 
wszystkich stron będzie ona do-
brze widocznie, odbiór byłby inny.

Monumentalne, teatralne machi-
ny i ogromne postacie półnagich 
kobiet ze skrzydłami, ustawione w 
rejonie amfiteatru, ciekawie zapo-
wiadały kolejny spektakl - „Ther-
midor roku 143” Teatru Miniatura 
z Gdańska. Ale czy artystom udało 

się przekazać trudny 
temat środkami teatru 
ulicznego? Dialogi 
oraz wyświetlane na 
murze obrazy i swego 
rodzaju didaskalia tro-
chę w tym pomagały. 
Ale odbiór przedstawienia 
o wymyślonych spotka-
niach pisarki Stanisławy 
Przybyszewskiej z bohate-
rami jej książek wymagał 
skupienia.

I małych, i dużych 
widzów porwała wręcz 
historia „Strongmena”, 
opowiedziana w niedzielę 
przez Bash Street Theatre 
Company z Wielkiej Bryta-
nii. Spektakl zainspirowa-
ny został filmem Charliego 
Chaplina „The Circus” z 
1928 roku. Niewątpliwym 
walorem widowiska była 
muzyka grana na żywo na 

pianinie, zupełnie jak w niemym kinie. 
Kontakt z publicznością ułatwiały „napi-
sy z ekranu”. Proste gagi, ciekawa sce-
nografia i wspomniana świetna muzyka 
sprawiły, że momentami rzeczywiście 
czuliśmy się jak w cyrku. Anglicy zebrali 
zasłużone brawa. 

Do obejrzenia znanej przypowieści 
o „Nowych szatach cesarza” zaprosił 
widzów Theatre InZhest z Białorusi. 
Artyści zaczynali grać w strugach 
deszczu. Świetlne i pirotechniczne 

środki wzmocniły wymowę tragi-
komicznego, karnawałowego 
widowiska o iluzji władzy i o 
tym, jak wszystko podlega 
ciągłej zmianie.

Na zakończenie festiwalu czekała 
najwytrwalszych prawdziwa gratka. 
Przypowieść o Hiobie na motywach 
poematu Karola Wojtyły. Proste, a 
zarazem charakterystyczne dla teatru 
ulicznego drabiny, szczudła, ognie, 
dymy i światła oraz surowe kostiumy 
przeniosły nas w czasie. Uniwer-
salność zastosowanych środków i 
ponadczasowość starotestamentowej 
historii uświadamiała widzom, że 
człowiek sam z siebie nie ma nic, bo 
przecież „Dał Pan i zabrał Pan”. 

GOK

Kontarpunkt - pod taką nazwą odbył się kulminacyjny performance ar-
tystycznych umiejętności młodzieży, która od ponad tygodnia pracowała 
nad wtorkowym występem. Mimo iż wykonawcy to jeszcze amatorzy 

- imprezę przygotowano prawdziwie profesjonalnie - jej repertuar był 
równie atrakcyjny jak program zawodowych ulicznych teatrów offowych. 

- Nie zamykamy sztuki w jakieś ramy, dajemy jej wolną rękę, dajemy 
jej prawo głosu, chcemy, aby ludzie pokazali na scenie prawdziwych 
siebie, nie coś sztucznego, utartego, przyjętego przez takie czy inne 
konwencje - powiedział Robert Schiller, artysta i specjalista od efek-
tów specjalnych, aktor międzynarodowego Titanic Theatre, jeden z 
opiekunów grupy. - Sztuka powinna opowiadać prawdę, mówić o 
życiu takim, jakie ono jest i uważam, że właśnie taki cel osiągnęliśmy 
i będziemy robić to dalej. Jestem ogromnie zadowolony z dzisiejszego 
przedstawienia - cieszył się z imprezy R. Schiller.

- Mieliśmy mało czasu, ale te dzieciaki z Francji, Niemiec i Polski 
to świetny zespół, jesteśmy dumni z nich i całego pokazu - przyznała 
Solén Richie, koordynator francuskiej części zespołu. 

- Moim marzeniem zawsze było dołączyć do jakiejś grupy tanecznej, do 
niedawna ćwiczyłam raczej w domowym zaciszu, ale teraz zdecydowałam 
się wziąć udział w warsztatach i pokazać siebie publiczności. - Na początku 
było trochę tremy, bałyśmy się, że coś nie wyjdzie, że jakiś układ może 
pójść nie tak, ale trema szybko zniknęła - dzieliły się swymi wrażeniami 
Anita i Julia - utalentowane tancerki wtorkowego Kontrapunktu. 

Jestem bardzo zadowolony z mojego występu - powiedział Szymon, 
autor niezwykłego tańca z manekinem. - To był mój debiut i muszę 
przyznać, że mnie samego ta scena bardzo wzruszyła. 

Nad tłem muzycznym performance’u czuwał Krzysztof Orłowski, 
zawodowy muzyk;

- Robię to już piąty raz i od kilku lat udaje nam się zorganizować napraw-
dę niezłe wydarzenia - przyznał. To, co jest absolutnie fantastyczne w tym 
przedsięwzięciu, to nieprawdopodobna integracja i przyjaźń. Obserwuję to 
już od dłuższego czasu i widzę, że nie ma tu żadnych podziałów, panuje 
prawdziwa jedność, to jest niesamowite i genialne - dodał artysta.

- 9 dni to bardzo mało, tym bardziej, że przejazdy tam i z powrotem spo-
ro nam zajęły. Na prawdziwe przygotowania mieliśmy raptem tydzień - to 
nie jest prosta rzecz wystąpić przed szeroką publicznością po tak krótkim 
czasie ćwiczeń. Naprawdę bardzo się cieszę, że poszło tak fantastycznie - 
nie kryła wzruszenia Anne Briant, francuska nauczycielka tańca.

I rzeczywiście - występ spotykał się z prawdziwym zachwytem zebranej 
publiczności. Gromkie brawa, wołania o bis, entuzjastyczne okrzyki - to 
było naprawdę rewelacyjne, mamy ochotę zobaczyć to jeszcze raz - oce-
niali imprezę widzowie.

Organizatorem imprezy był Osiedlowy Dom Kultury na Zabobrzu, 
projekt współfinansował Prezydent Miasta Jelenia Góra. 

Antoni Gąssowski

Nie zamykamy sztuki w ramy
Wtorkowy wieczór na Placu Ratuszowym był zwieńczeniem 9 dni przygotowań 
i ciężkiej pracy młodzieży z Polski, Francji i Niemiec, która wzięła udział w 18. 
Warsztatach Artystycznych w Karpaczu. Pokaz, który łączył w sobie elementy tańca, 
filmu, teatru i muzyki , zachwycił zebraną na Starówce publiczność Jeleniej Góry. 
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środki wzmocniły wymowę tragi-
komicznego, karnawałowego 

Na zakończenie festiwalu czekała 
najwytrwalszych prawdziwa gratka. 
Przypowieść o Hiobie na motywach 
poematu Karola Wojtyły. Proste, a 
zarazem charakterystyczne dla teatru 
ulicznego drabiny, szczudła, ognie, 
dymy i światła oraz surowe kostiumy 
przeniosły nas w czasie. Uniwer-
salność zastosowanych środków i 
ponadczasowość starotestamentowej 
historii uświadamiała widzom, że 
człowiek sam z siebie nie ma nic, bo 
przecież „Dał Pan i zabrał Pan”. 

Podwójny festiwal
Przez cztery dni jeleniogórzanie i turyści mogli oglądać uliczne widowiska 
i spektakle na Rynku. I to był największy walor dwóch tematycznie takich 
samych imprez. 

„Szczudlarz” Vahana 
Bego podoba się 
jeleniogórzanom.

Rodafonio-mobilna 
maszyna muzyczna 
zachęcała 
do zabawy.

Biblijna przypowieść o Hiobie teatru Woskriesinnia - widowisko bardzo pla-
styczne i z czytelnym przesłaniem.
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- Czy udar słoneczny i poparzenie 
słoneczne to to samo?

- Udar słoneczny, zwany też udarem 
cieplnym czy porażeniem słonecznym, 
jest stanem chorobowym, spowo-
dowanym przegrzaniem organizmu. 
Do stanu takiego dochodzi w wyniku 
przebywania w miejscu bezpośred-
niego działania promieni słonecznych, 
i gdy mechanizmy kompensacyjne 
organizmu są niewystarczające. Obja-
wy będące zwiastunem przegrzania w 
początkowym okresie są nieswoiste: 
osłabienie, nudności, zawroty głowy. 
Objawem, na który koniecznie trzeba 
zwrócić uwagę, jest brak pocenia się. 
W przypadku przegrzania pocenie się 
jest podstawowym mechanizmem 
kompensacyjnym powodującym schło-
dzenie organizmu. Jeśli jest bardzo 
gorąco, a my się przestajemy pocić - to 
znak, że dzieje się coś niedobrego. 

- Co dalej, jeśli nie podejmiemy 
odpowiednich działań? 

- Zaczynają się pojawiać poważniejsze 
objawy, określane mianem udaru sło-
necznego, będącego stanem zagroże-
nia życia. Występuje zaburzenie funkcji 
Ośrodkowego Układu Nerwowego 
(OUN): dezorientacja, senność, zabu-
rzenia psychiczne. Objawy te mogą się 
nasilać aż do śpiączki i zgonu włącznie.

- A poparzenie słoneczne?
- Jest stanem oparzenia skóry, pod-

danej działaniu promieni słonecznych, 
w tym w szczególności promieni UV. 
Występuje wówczas, gdy czas ekspo-
zycji ciała na te promienie jest na tyle 
długi, że powodują one przegrzanie 
tkanek skóry, powodując jej oparze-
nie. Najczęściej mamy do czynienia z 
oparzeniem I stopnia, charakteryzują-
cym się wystąpieniem rumienia, oraz 
oparzeniem II stopnia, związanym 
z powstaniem pęcherzy wypełnio-
nych treścią surowiczą. Wpływ na 
wystąpienie poparzenia słonecznego 
ma karnacja skóry i czas ekspozycji. 
Osoby o karnacji jasnej szybciej 
ulegają oparzeniu. Odpowiadając na 
wcześniejsze pytanie: udar słoneczny 
i poparzenie słoneczne nie są tożsame. 
Może wystąpić oparzenie słoneczne 
bez objawów udaru słonecznego i 
oparzenie słoneczne może być ele-
mentem towarzyszącym udarowi. 

- Kiedy najszybciej może dojść do 
udaru cieplnego?

- Przy przebywaniu w pomieszcze-
niach, gdzie panuje wysoka tempera-
tura, słaba wentylacja i duszność. Przy 
wykonywaniu ciężkiej pracy fizycznej, 
kiedy włożonemu wysiłkowi towarzy-
szy wzmożona potliwość. Także przy 
przebywaniu w miejscach o dużym 
nasłonecznieniu; również przy opala-
niu. Mogą wystąpić objawy takie jak: 
osłabienie, ból bądź zawroty głowy, 
nudności, wymioty, przyspieszone tęt-
no, obniżone ciśnienie, podwyższona 
temperatura ciała (pow. 39 st. C). Ob-
jawy, które muszą zaniepokoić osobę, 
której dotyczą, bądź jej otoczenie.

- Wymienił pan szereg czynników, 
które laik może przypisać wielu innym 
czynnikom, niekoniecznie przegrzaniu.

- Słusznie. Ale analizując stan 
pacjenta, musimy zwrócić uwagę 
na okoliczności, które spowodowały 
zmianę jego stanu klinicznego. Jeżeli 
były to okoliczności, o których wcze-
śniej wspominałem, należy rozważać 

możliwość wystąpienia objawów prze-
grzania organizmu i udaru cieplnego. 
W pierwszym etapie objawy mogą 
być dyskretne. Dopiero w miarę za-
awansowania procesu przegrzewania 
się - mogą się nasilić i spotęgować.

- Cały czas mówimy o pewnej 
perspektywie czasowej. Jak szybko 
może dojść do udaru cieplnego? 

- Nie można określić precyzyjnie, 
po jakim okresie czasu dojdzie do 
tzw. przegrzania lekkiego, a po jakim 
do przegrzania ciężkiego, czyli udaru. 
To są zawsze kwestie, które należy 
rozpatrywać indywidualnie. Są grupy 
wiekowe mniej lub bardziej narażone 
na niebezpieczeństwo przegrzania. Do 
tej ostatniej grupy należą dzieci i osoby 
starsze. Osoby chore: z niewydolnością 

krążenia, cukrzycą, otyłe, znajdujące się 
pod wpływem alkoholu - gorzej znoszą 
przebywanie w wysokich temperatu-
rach. U takich osób do udaru może 
dojść w bardzo krótkim okresie czasu. 

- Co to znaczy „w bardzo krótkim 
okresie czasu”? 

- Do godziny, a w ekstremalnych 
przypadkach nawet do pół godziny. 
Znamy medialne doniesienia o przypad-
ku pozostawienia przez matkę dziecka 
w aucie. Dziecko zmarło z przegrzania, 
gdy matka udała się na zakupy; prze-
konana, że to była tylko chwila. Ta 
chwila okazała się tragiczna w skutkach. 
Wszystko zależy od okoliczności - od 
temperatury na zewnątrz, wieku i stanu 
klinicznego osoby, przyjmowanych pły-
nów, dostępu świeżego powietrza, itd. 

- Dlaczego właśnie małe dzieci, 
osoby starsze bądź chore, są bar-
dziej narażone na ryzyko przegrza-
nia? Co takiego dzieje się w ich 
organizmach albo odwrotnie - jakie 
procesy nie zachodzą? 

- Z pewnością czynnikiem podsta-
wowym jest zmniejszona kompensa-
cja organizmu. Zarówno dzieci jak i 
osoby starsze mają gorszą możliwość 
adaptowania się do zmieniających się 
warunków zewnętrznych. Pocąc się, 

bardzo szybko tracimy płyny i elek-
trolity. Powoduje to w konsekwencji 
odwodnienie organizmu. W takich 
warunkach może szybko dojść do 
niewydolności krążenia z wszelkimi 
tego konsekwencjami. 

- Byłam świadkiem pewnego 
zdarzenia, które miało miejsce w 
Chorwacji. W gabinecie lekarskim 
pojawiło się małżeństwo z dzieckiem 
w wieku 2-3 lat. Chłopczyk miał po-
ważnie poparzone plecy i ramiona, 
na których utworzyły się duże bąble 
wypełnione płynem surowiczym. 
Rodzice zaklinali się, że dziecko 
cały czas miało na sobie koszulkę, a 
większość czasu bawiło się w cieniu. 
Czy w takich warunkach mogło dojść 
do oparzenia słonecznego? 

- Mogę jedynie przypuszczać na 
podstawie przedstawionego opisu, 
nie znam szczegółów. Lekarz zbie-
ra w czasie wywiadu lekarskiego 
wszystkie niezbędne informacje. Je-
żeli dziecko wcześniej było zdrowe, 
a objawy wystąpiły bezpośrednio 
po pobycie w miejscu nasłonecz-
nionym - nie można wykluczyć, że 
doszło do ekspozycji na działanie 
promieni słonecznych, pomimo 
że spotykamy się z zaprzeczeniem 
rodziców. Niewątpliwie miało miej-
sce oparzenie, i to drugiego stop-
nia. Pytanie brzmi, czy oparzenie 
rzeczywiście nastąpiło wskutek 
bezpośredniego działania promieni 
słonecznych? Byłoby to najprostsze 
wyjaśnienie. Odpowiedzią z pewno-
ścią byłaby lokalizacja wspomnia-
nych pęcherzy. Należałoby zadać 
więcej pytań, by móc postawić 
trafną diagnozę. 

- Czy każde nasze opalanie się 
nieodłącznie związane jest z pew-
nym rodzajem poparzenia skóry? 
Czy można się opalić bezpiecznie, 
omijając etap rumienia, o którym 
pan mówił? 

- Oczywiście, żywym tego dowodem 
są osoby, które się pięknie opaliły i 

nie cierpiały z tego powodu. Trze-
ba się umiejętnie opalać. Mam tu 
na myśli odpowiednie dozowanie 
ekspozycji na słońce, przygotowa-
nie organizmu poprzez stopniową 
adaptację na działanie promieniu 
słonecznych i kosmetyki z filtrami UV. 
Działanie promieni ultrafioletowych 
jest najbardziej intensywne między 
godz. 11-tą a 15-tą i w tym okresie 
najbardziej szkodliwe. W tym czasie 
lepiej unikać intensywnej ekspozycji 
na słońce. Dotyczy to także osób 
wykonujących jakieś prace. W kra-
jach śródziemnomorskich, podczas 
sjesty, nikt nie znajdzie pracującego 
na dachu dekarza. U nas niektóre 
grupy zawodowe są bardzo narażone, 
np. rolnicy czy drogowcy. 

- Jakie są pierwsze, niepokojące 
sygnały, po których natychmiast 
powinniśmy podjąć decyzję, że 
schodzimy z plaży albo uciekamy z 
gorącego dachu?

- Wszystkie wymienione wcześniej. 
Jeśli czujemy, że dzieje się z nami coś 
nietypowego, coś, czego nigdy nie 
doświadczaliśmy w podobnej sytuacji 
w przeszłości - nie lekceważmy tego! 
Zaprzestańmy opalania bądź przerwij-
my wykonywanie pracy. Zwracajmy 
uwagę również na otoczenie. Możemy 
sobie zrobić krzywdę w zupełnie nie-
zamierzony sposób, np. gdy zaśniemy 
podczas opalania. Znane mi są takie 
przypadki - zaśnięcia przy opalaniu 
na plaży albo na materacu na wodzie. 
O ile osoba jest świadoma, powinien 
ją zaniepokoić ból głowy, nudności, 
wymioty. Natomiast obserwatorzy 
zewnętrzni nie powinni pozostać 
obojętni, gdy ktoś obok nich traci 
świadomość lub występują drgawki.

 - Załóżmy, że ktoś z naszego oto-
czenia poczuł się źle, albo, co gorsza, 
straciliśmy z nim kontakt. Podejrze-
wamy udar słoneczny. Co robić? 

- W pierwszej kolejności przenosi-
my taką osobę do jakiegoś pomiesz-
czenia - zacienionego, schłodzonego, 

przewietrzonego. Następnie schła-
dzamy organizm przez obłożenia 
ciała ręcznikiem czy prześcieradłem 
zmoczonym w zimnej wodzie. Zmie-
niamy mokrą tkaninę co 15-20 minut. 
Jeżeli istnieje możliwość, stosujemy 
nawiew świeżego powietrza. W przy-
padku, gdy doszło do omdlenia, po 
przeniesieniu osoby do pomieszcze-
nia unosimy jej kończyny dolne na 
wysokość 20-30 cm. Przytomnemu 
pacjentowi możemy podawać schło-
dzoną wodę, najlepiej niegazowaną; 
jedna szklanka na 10-15 minut. Nie 
podajemy kawy, herbaty ani alkoholu. 
Osobę nieprzytomną, ale oddycha-
jącą, układamy w pozycji bocznej 
bezpiecznej i w dalszym ciągu schła-
dzamy, zmieniając mokrą tkaninę. 
Oczywiście, w każdej z powyższych 
sytuacji powiadamiamy jak najszyb-
ciej zespoły ratownictwa medycznego, 
dzwoniąc na nr tel. 999 lub 112.

- Nawet, jeśli nasz znajomy szybko 
się ocknie, poczuje lepiej i będzie 
zapewniać, że nic mu nie jest? 

- Niezależnie od stopnia przegrzania 
organizmu osoba taka jest zabierana 
przez zespół ratownictwa medycznego 
i transportowana do oddziału ratun-
kowego celem diagnostyki i ewentu-
alnego dalszego leczenia. Transport 
oczywiście odbywa się za zgodą 
zainteresowanej osoby, jeżeli ta osoba 
jest przytomna i w sposób świadomy 
decyduje o dalszym toku diagnostyki 
i leczenia. Jeżeli nie wyraża zgody na 
takie działania, musi to potwierdzić w 
dokumentacji medycznej; wówczas 
ZRM odstępuje od dalszego trybu 
postępowania.

- Nadmierna ekspozycja na promie-
nie ultrafioletowe może mieć zwią-
zek z rozwojem czerniaka, prawda? 

- Tak, opalanie się może mieć 
związek z potencjalnym zagrożeniem 
wystąpienia zmian barwnikowych 
o charakterze złośliwym, w postaci 
czerniaka. Opalenizna jest ładna, wiele 
osób uważa, że poprawia wygląd - 
ale zwiększa ryzyko ewentualnego 
zachorowania. 

- Ale to nie znaczy, że powinniśmy 
całkowicie rezygnować ze słońca?

- We wszystkim, nie tylko w opalaniu 
się, potrzebna jest rozwaga i umiar. 
Słońce jest nam potrzebne do życia, 
m.in. bierze udział w syntezie witami-
ny D3. Korzystajmy więc z promieni 
słonecznych, ale mądrze. Jest wiele 
czynników, o których musimy pa-
miętać i brać je pod rozwagę. Oprócz 
środków bezpieczeństwa, o których 
wspominałem wcześniej, należy pa-
miętać, że niektóre leki zwiększają 
wrażliwość na działanie promieni 
UV. Do środków tych należą leki 
moczopędne, leki antydepresyjne czy 
środki antykoncepcyjne. Nasilają one 
działanie promieni ultrafioletowych. 

- Podsumujmy nasze rozważania.
- Aby uniknąć przegrzania organizmu 

i wystąpienia udaru słonecznego, 
nie należy zbyt długo przebywać na 
słońcu. Unikamy opalania i kąpieli w 
pełnym słońcu. Zawsze powinno się 
nosić nakrycie głowy, a także mieć 
przy sobie butelkę niegazowanej wody 
mineralnej i regularnie uzupełniać 
płyny podczas upalnych dni.

- Dziękuję za rozmowę. 
Katarzyna Matla

Udar, przegrzanie, poparzenie
ze Stanisławem Furtanem, z-cą kierownika Szpitalnego Oddziału Ratunkowego w Zgorzelcu

Rentgen
Stanisław Furtan - zastępca Kierownika 

Oddziału Ratunkowego Wielospecjalistycz-
nego Szpitala - Samodzielnego Publicznego 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Zgorzelcu i 
wykładowca Wyższej Szkoły Medycznej w 
Legnicy. Absolwent Akademii Medycznej 
we Wrocławiu. Specjalista chirurgii ogólnej i 
medycyny ratunkowej. Mieszkaniec Złotoryi. 
Pracuje w Zgorzelcu od 2004 roku. Członek 
Zespołu Artystycznego Żołnierzy Rezerwy 

„Rota” w Złotoryi. Prywatnie - zafascynowany 
rodzinną genealogią. 
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Telefonicznie próbowano mi tłuma-
czyć, że nie mają dofinansowania z 
NFZ. Bardzo się zdenerwowałam. Od-
wiedziłam osobiście KCM i też nic nie 
wskórałam. ”Takie jest polecenie Pani 
Prezes i jedyna możliwa rejestracja do 
kardiologa w ramach NFZ to przyszły 
rok” - usłyszałam. Wszystko się teraz 
zwala na Narodowy Fundusz, bo tak jest 
najłatwiej. Rejestruje się do specjalisty, 
następnie odwołuje termin, nie biorąc 
żadnej odpowiedzialności. 

Pacjentka próbowała rozmawiać z dr 
Moniką Mikulicz-Pasler, ale poinformowa-
no ją, że pani prezes KCM Clinic jest zajęta. 
Pani Bożena, zirytowana, zdecydowała się 
opowiedzieć tę przykrą historię w redakcji 
Nowin Jeleniogórskich, wyrażając nadzieję, 
że prasa sprawę tę nagłośni i być może taki 
sam los nie spotka następnych pacjentów.

Z rozmowy przeprowadzonej przez 
dziennikarza Nowin z dr Moniką Miku-
licz-Pasler wynika, że widzi ona kilka 
powodów przerejestrowywania pacjen-
tów w poradni kardiologicznej. 

- W pierwszym półroczu 2013 długo 
nie mieliśmy rozliczonych świadczeń 
kardiologicznych z NFZ, bo zmieniły 
się nieco zasady. Z tego powodu jako 
KCM Clinic nie mieliśmy pełnej wiedzy 
o wielkości zrealizowanego kontraktu z 
NFZ. Ponoć niejedyni w Polsce mieliśmy 
takie problemy. Przez te błędy, już po 
zbilansowaniu, okazało się, że wykonali-
śmy prawie dwukrotnie większy kontrakt 
z NFZ od przyznanego - tłumaczy dr M. 
Mikulicz-Pasler - Ponadto od początku 
roku przyjmowaliśmy pacjentów w ten 
sposób, że diagnostykę kardiologiczną 
wykonywaliśmy na bieżąco, dopisując 
pacjentów dodatkowo na badania 
diagnostyczne i przez to zrobiły się 
stosunkowo wysokie nadwykonania. 
Konkretnie odbywało się to tak, że 
pacjenci przyjmowani przez lekarza na 

„pierwsze” wizyty, równolegle kierowani 
byli na badania diagnostyczne. To te 
badania spowodowały nadwykonania. 

Najprawdopodobniej drugi z poda-
nych powodów był zasadniczą przy-
czyną problemu naszej Czytelniczki z 
Piechowic. W poprzednich latach (w 
przypadku leczenia planowego tak robią 
to inne poradnie) pacjent, który trafiał 
do kardiologa, miał w następujących 
po sobie etapach leczenia wykonywane 
kolejne badania diagnostyczne. W KCM 
Clinic zdecydowano się wykonywać całą 
dostępną diagnostykę równocześnie, co 
spowodowało „przerobienie” środków 
z NFZ. Aby zmniejszyć nadwykonania, 
część pacjentów, w tym panią Bożenę 
z Piechowic, zdecydowano się odesłać 
na koniec kolejki, czyli na maj 2014. 
Czytelnikom trzeba wyjaśnić, że w przy-
padku kardiologii Fundusz płaci za samą 
poradę lekarza-kardiologa i osobno (z 
tej samej puli pieniędzy) za badania dia-
gnostyczne typu USG czy „holter”. Jak 
wiadomo, same badania diagnostyczne 
nie zmieniają stanu zdrowia pacjenta ani 
o jotę. Mają one znaczenie, gdy wyniki 
obejrzy lekarz i na ich podstawie zleci 
konkretną terapię. Ocenę postępowa-
nia KCM Clinic - czy robiono badania 
diagnostyczne głównie po to, aby 

„wykorzystać moce diagnostyczne”, czy 
też po to aby pomóc pacjentom - pozo-
stawiamy ocenie Czytelników. Jedno jest 

pewne - skutek „przerobienia pieniędzy 
na diagnostyce” okazał się żałosny, 
przynajmniej dla niektórych pacjentów.

- Przerejestrowywano na przyszły rok 
tylko tych pacjentów, którzy w KCM Clinic 
mieli robioną diagnostykę, którzy byli tu-
taj wcześniej leczeni. Moje wytyczne były 
takie, aby nie przerejestrowywać wizyt pa-
cjentów pierwszorazowych - zapewniała 
nas dr Monika Mikulicz-Pasler - Staramy 
się pilnować tych kolejek, pilnować też 
etyki lekarskiej, biorąc pod uwagę, że 
pacjent pierwszorazowy, zwłaszcza 
kardiologiczny, może być pacjentem nie-
stabilnym i ci pacjenci nie są przekładani. 

Nie tylko pacjenci kardiologiczni na-
trafili na szczególne problemy w uzyska-
niu specjalistycznej pomocy medycznej.

- Na przełomie lutego i marca zareje-
strowałam się do poradni neurologicznej 
w KCM. Miałam czekać 3 miesiące. 
Jednak na dwa dni przed wyznaczo-
nym terminem, pod koniec czerwca, 
telefonicznie poinformowano mnie, że 
czerwcowy termin jest nieaktualny i 
wyznaczono nowy - 29 października - 
skarży się pani Nina z Jeleniej Góry - Gdy 
próbowałam się dowiedzieć, dlaczego 
tak nieodpowiedzialnie postępuje się z 
pacjentami, usłyszałam, że lekarz się 
zwolnił, ale „przecież mogę skorzystać 
z wizyty odpłatnej”. Zabrzmiało to jak 
szyderstwo. Czuję się oszukana i co 
najmniej zlekceważona. 

W przypadku poradni neurologicznej 
pani prezes KCM Clinic, Monika Miku-
licz-Pasler, inaczej tłumaczy „przereje-
strowywanie” pacjentów.

- Po pierwsze, jedna z lekarek przyj-
mujących w poradni neurologicznej 
uzyskała miejsce na 3-miesięcznym 
szkoleniu w Akademii Medycznej w 
zakresie bardzo deficytowej diagnostyki 
EMG. Mimo naszych próśb, profesor 
prowadzący te szkolenie nie zgodził 
się na opuszczanie zajęć czy też do-
jazdowy system szkolenia, aby nasza 
pani neurolog mogła przyjąć wcześniej 
zarejestrowanych pacjentów - wyjaśnia 
dr Monika Mikulicz-Pasler - Na tę 
szkoleniową nieobecność nałożyły się 
kardiologiczne niedomagania drugiej 
lekarki. Czegoś takiego nie mogliśmy 
przewidzieć. Pani doktor szybko chciała 
powrócić do pracy, ale w pierwszym 
dniu zasłabła, przyjmując pacjentów. 

Jak widać, w wyjaśnieniach dotyczą-
cych poradni neurologicznej, nie ma ani 

słowa o lekarzu, który się zwolnił z KCM 
Clinic, ani też o propozycji wizyty odpłatnej.

- Ustawa o świadczeniach zdrowotnych 
przewiduje możliwość zmiany terminu 
przyjęcia przez lekarza specjalistę pod 
warunkiem, że wystąpiły okoliczności 
uniemożliwiające zachowanie uzgodnio-
nej daty przyjęcia pacjenta. Przy zmianie 
tego terminu placówka, w tym przypadku 
KCM Clinic, ma obowiązek podać jej 
prawdziwe przyczyny - przekazała redak-
cji Nowin Joanna Mierzwińska, rzecznik 
prasowy dolnośląskiego oddziału NFZ 

- W pierwszym kwartale bieżącego roku 
kontrakt KCM na poradnię kardiologiczną 
wynosił 65 tysięcy złotych, a wykonanie 
zrealizowano na kwotę 92 tysiące, czyli 
było wyższe o połowę. Wysokość tego 
kontraktu była znana już w listopadzie 
2012 roku i pod znaną kwotę kontraktu 
należało rejestrować pacjentów w poradni 
kardiologicznej. W zakresie neurologii 
sytuacja była inna: plan na I półroczne to 
103 tysiące złotych, a wykonano go tylko 
za kwotę 80 tysięcy.

Tak więc pierwotnym powodem „prze-
rejestrowywania” pacjentów w poradni 
neurologicznej KCM Clinic były względy 
szkoleniowo-zdrowotno-zatrudnieniowe. 
Niestety, jest to „systemowa choroba” 
polskiego systemu ochrony zdrowia. 
Problem w tym, że lekarzy specjalistów 
szkolących się lub niedomagających 
zdrowotnie powinni zastępować w 
gabinetach ich koledzy lub koleżanki w 
zawodzie. W Polsce coraz dotkliwiej wi-
dać deficyt lekarzy, w tym lekarzy specja-
listów. O ile w Niemczech na 10 tysięcy 
mieszkańców przypada 40 lekarzy, to w 
Polsce jest to liczba o połowę mniejsza 
(wliczając w to lekarskich emerytów). 
Brak „medycznych mocy przerobowych” 
jest coraz większym, dramatycznym 
problemem w polskim systemie ochrony 
zdrowia. Niestety, przynajmniej w roku 
2013 limit studentów rozpoczynających 
studia medyczne pozostał praktycznie na 
niezmienionym poziomie. To źle rokuje 
dla pacjentów.

Podsumowując opisane wyżej przy-
kre doświadczenia pacjentek, trzeba 
stwierdzić, że dla osób oczekujących od 
miesięcy na leczenie bez znaczenia jest, 
czy przyczyną odmowy przyjęcia przez 
specjalistę jest wadliwy system rozli-
czeń, czy błędy w planowaniu kolejnych 
wizyt, czy też inne losowe przypadki. 
Zastosowana w KCM Clinic metoda 

rozwiązania powstałych problemów 
poprzez odesłanie pacjentów na koniec 
kolejki w październiku (neurologia) lub 
w maju 2014 roku (kardiologia) nie 
powinna mieć miejsca.

Już po zakończonej rozmowie dr Mo-
nika Mikulicz-Pasler, prezes KCM Clinic, 
na dziennikarską komórkę przesłała 
następującą wiadomość: „Przepraszam 

wszystkich pacjentów za utrudnienia 
w dostępności do poradni neurolo-
gicznej i kardiologicznej. Trudności w 
dostępności do poradni neurologicznej 
wynikły z choroby lekarza specjalisty, 
a w poradni kardiologicznej ze zbyt 
niskiej wartości kontraktu w stosunku 
do potrzeb pacjentów.”

Tomasz Kędzia

W KCM Clinic - propozycja jak szyderstwo

Przerejestrowani na koniec kolejki
- Byłam zarejestrowana na wtorek, 22 lipca, do poradni kardiologicznej w KCM Clinic w Jeleniej Górze. Czekałam od marca, 
rezygnując z innych przychodni. Zdecydowałam się na KCM, gdyż placówka ta chwali się, że ma nowoczesny sprzęt i wykonuje 
kompleksowe badania - mówi zirytowana pani Bożena z Piechowic - Kilka dni przed wizytą zadzwoniono do mnie, że moje 
leczenie zostaje przełożone na maj… 2014 roku. 
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Pacjenci jeleniogórskiego KCM Clinic skarżą 
się na przekładanie wizyt  

na odległe terminy.
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Spora część budowli zawaliła 
się kilka tygodni temu. Powia-
towy Inspektor Budowlany nie 
ma wątpliwości, że podobny 
los czeka resztę budynków, w 
tym mieszkalny, bezpośrednio 
przylegający do zawaliska.

- Wydałem decyzję zakazują-
cą użytkowania bez ekspertyzy, 
bo w tej sytuacji sprawa jest 
oczywista. W części, która 
uległa zawaleniu, stało się tak 
nie wskutek doraźnej dewa-
stacji, ale w wyniku całkowitej 
degradacj i  budynku: belki 
konstrukcyjne spróchniały w 
100 proc. Stan konstrukcyj-
ny sąsiedniego, a przy tym 
bezpośrednio związanego z 
zawaloną częścią budynku 
mieszkalnego jest podobny. W 
fatalnym stanie, jest też wie-
życzka, która trzyma się tylko 
na słowo honoru. Jeśli runie, 
może pociągnąć resztę budyn-
ków. Zresztą podobnie może 
zadziałać silniejszy podmuch 
wiatru, gwałtowniejsza ulewa. 

Wszystko to w dawnym 
kompleks ie pałacowym w 
Tomaszowie, liczącym sobie 
prawie 200 lat. W jednym z 
kilku zlokalizowanych tam bu-
dynków mieszka kilka rodzin. 
Właściwie nie wiadomo nawet 
dokładnie ile; nadzór budowla-
ny i gmina mówi o 5 rodzinach 
i 21 osobach; mieszkańcy za-
pewniają, że są tylko 4 gospo-
darstwa i 15 osób. Wszystko 
przez wyjątkowo skompliko-

waną sytuację prawną i wła-
snościową obiektu. 

Po wojnie w pałacu i folwarku 
rozgościła się dyrekcja PGR-u, 
po zmianach Agencja Własno-
ści Rolnej sprzedała obiekt 
prywatnemu właścic ie lowi. 
Władał nieruchomością przez 
15 lat, ale tylko na początku 
wykazywał zainteresowanie 
stanem obiektu. Od wielu lat 
palcem nie kiwnął, by jakoś 
zabezpieczyć sypiące się ruiny. 
Właścicielski zupełny brak za-
interesowania sprawił, że i nad-
zór budowlany miał problem z 
ustaleniem personaliów. 

- Okazało się, że to jakiś le-
karz z Wrocławia, zresztą wła-
ściciel nie tylko tych ruin, być 
może skupowanych dla obrotu 
na rynku wtórnym. Można po-
dejrzewać, że brak zaintereso-
wania losem budowli to zasada 
działania: gdy się wszystko 
zawali, wartość pustej działki 
jest większa niż zabudowanej 

- komentowano w bolesławiec-
kim nadzorze. 

Ale wójt gminy Warta Bo-
lesławiecka, Mirosław Hani-
szewski, broni właściciela. - To 
nie jest przykład dewastatora, 
raczej właściciela, który z 
jakichś przyczyn (brak czasu, 
doświadczenia, pieniędzy) nie-
wystarczająco pieczołowicie 
zajmuje się swoją własnością. 
Większą winą obarczyłbym 
Agencję Nieruchomości Rolnej, 
która obiekt sprzedała, nie ba-

dając możliwości właściciela. 
To zresztą charakterystyczne 
dla działań Agencji, że w każ-
dym przypadku interesuje ich 
tylko cena, a nie los nierucho-
mości. To oni ponoszą moralną 
odpowiedzialność za całą tę 
sytuację. 

To jednak bez znaczenia, bo 
okazało się że nieruchomością 
zawiaduje dziś komornik , który 
przejął ją za długi właściciela. Do 
tego spora część mieszkańców 
zamieszkuje tam bezumownie, 
nikomu nie płacąc czynszów 

- właściwie na dziko. Na domiar - 
w tej sytuacji - złego, obiekt jest 
na liście zabytków, co utrudnia 
szybkie działania. 

W obawie o życie i zdrowie 
mieszkańców Powiatowy In-
spektor Nadzoru Budowlane-
go najchętniej doprowadziłby 
do natychmiastowej rozbiórki 
w trybie zastępczym (koszta-
mi potem zostałby obciążony 
właściciel). - Nie mam upraw-
nień wobec ludzi, mieszkań-
com nie mogę niczego kazać 
ani do niczego zmusić. Ale 
mam władcze kompetencje 
wobec budynku i mógłbym 
natychmiastowo rozwiązań 
problem, wprawdzie w sposób 
uciążliwy dla mieszkających 
tam ludzi, ale chroniący ich 
przed niebezpieczeństwem. 
Tyle, że rozebrać też nie mogę 
bez zgody konserwatora za-
bytków, który mimo upływu 
kilkunastu dni chyba nawet 

nie obejrzał jeszcze obiektu - 
mówi inspektor. 

Zamiast konkretnych działań 
pozostaje mu wysyłanie pism, 
które trafiły do właściciela, wójta 
gminy, komornika, prokuratury i 
konserwatora zabytków. Kore-
spondencja jednak nie uchroni 
przed katastrofą budowlaną. 

Wójt Warty Bolesławieckiej, 
Mirosław Haniszewski, uspoka-
ja, że mieszkańcy sobie radzą. 

- Gmina bez wyroku sądowego, 
nakazującego zapewnienie tym 
mieszkańcom lokali zastęp-
czych, nie może nic zrobić. 
Oczywiście to nie oznacza, że 
wcale nie interesuje nas, co się 
tam dzieje. Zdołaliśmy ustalić, 
że jedna rodzina już się wypro-
wadziła, dwie kolejne zrobią to 
dość szybko. Pozostałe dwie też 
mają możliwość wyprowadzki 
do bliskich, którzy dysponują 
obszernymi lokalami, więc może 
nie będzie tak dramatycznie. 

Sami mieszkańcy grożącego 
zawaleniem budynku nie chcą 
rozmawiać o swojej sytuacji. 

- Nas tu właściwie nie ma - skwi-
towała proszona o rozmowę 
kobieta z mieszkania na piętrze. 

(mal)
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Może im runąć na głowę
Budynek dawnego PGR-u w Tomaszowie Bolesławieckim, zamieszkiwany przez kilka rodzin, może zawalić się w 
każdej chwili. Już runęła przylegająca część budowli. Powiatowy Inspektor Nadzoru budowlanego wydał zakaz 
wstępu na teren obiektu i zakaz zamieszkiwania, ale nie należy sądzić, że mieszkańcy szybko się wyprowadzą. 
Cała ta sytuacja to kuriozum. 

Budynek dawnego PGR-u  
w Tomaszowie Bolesławieckim, 
zamieszkiwany przez kilka  
rodzin, może zawalić się  
w każdej chwili. Już runęła  
przylegająca budowla

M
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OGŁOSZENIE

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany  
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

w obrębie Stara Kamienica.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o pla-
nowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U.  
z 2012r., poz. 647 z późn. zm.) oraz na podstawie art. 39 ust. 1 pkt 1, 
3 i 4 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnieniu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 
Nr 199, poz.1227, z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez 
Radę Gminy Stara Kamienica uchwały XXXIX.247.2013 z dnia 29 
kwietnia 2013 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w obrębie 
Stara Kamienica oraz uchwały Nr XLII.276.2013 Rady Gminy Stara 
Kamienica z dnia 25 lipca 2013r. zmieniająca uchwałę w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego w obrębie Stara Kamienica.

Zmianą planu objęty jest teren położony w północnej części wsi 
na lewym brzegu Kamienicy i obejmuje działki: nr 133/6, 148/17, 
148/22, 617/10 i 617/13 obręb 0009 Stara Kamienica.

Jednocześnie zawiadamiam o przystąpieniu do przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko projektu zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w obrębie 
Stara Kamienica.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionej 
zmiany planu oraz strategicznej oceny oddziaływania na środowisko.

Wnioski należy składać na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy Stara 
Kamienica, Stara Kamienica 41, 58 - 512 Stara Kamienica w terminie 
21 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnio-
skodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, 
której dotyczy.

Wnioski do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko 
można składać w formie pisemnej, ustnie do protokołu lub za po-
mocą środków komunikacji elektronicznej, bez konieczności opatry-
wania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa 
w ustawie z dnia 18 września 2001r. o podpisie elektronicznym.
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nowiny SPORTOWE

W upalny, 40-stopniowy weekend 
zawodnicy Karkonoskiego Klubu Ka-
jakowego (Czaplicki Team), Zofia Tuła 
i Tomasz Czaplicki, medalowo zakoń-
czyli rywalizację w Pucharze Europy w 
kajakowym freestyle’u w czeskiej Pra-
dze. To drugie zawody cyklu rozegrane 
na niezwykle trudnym odwoju na torze 
kajakowym w Troji. W pierwszej edycji 
PE w Niemczech jeleniogórzanom nie 
udało się stanąć na podium.

Polska mistrzyni kajakowych akro-
bacji po bardzo udanych startach w 
eliminacjach i w półfinale, w niedzielnej 
potyczce zajęła trzecie, finałowe miej-
sce, ustępując jedynie Ninie Csonkovej 
ze Słowacji i Rosjance Annie Orlovej. 
Po eliminacjach Tomasz Czaplicki 
zajmował dziewiątą lokatę. Już po 
pierwszym półfinałowym przejeździe 
awansował aż na siódme miejsce. 
Następnego dnia uzyskał 983,33 pkt., 
co dało mu srebrny medal. Tylko 
nieznacznie lepszym okazał się wice-
mistrz świata i mistrz Europy 2010, 
dwukrotny triumfator Pucharu Świata, 
Słowak Peter Csonka. Klubowy kolega 
medalistów z KKK JG, Michał Wrzal 
został sklasyfikowany na 13. pozycji.

Do dziewiątego sierpnia br. Zosia 
i Tomek trenują na torze obok zabo-
brzańskiej elektrowni wodnej. Potem 
para najlepszych w kraju kajakarzy 
wyleci do USA, gdzie będzie doskonalić 
freestylowe umiejętności w Nantahala 
George. W pierwszej dekadzie września 
br., w Bryson City (North Karolina), 
młodzi mistrzowie powalczą w najważ-
niejszej imprezie kajakowego sezonu, w 

mistrzostwach świata. W reprezentacji 
Polski, której trenerem i kierownikiem 
jest jeleniogórzanin, Krzysztof Cza-
plicki, wystartują też zawodnicy z KKK 
Kraków, Izabela Fidzińska i Bartosz 
Czauderna (czwarty w PE w Pradze). 
Wyjazd na światowy czempionat fi-
nansują rodzice kajakarzy i sponsorzy, 
pomógł Polski Związek Kajakowy, który 
kupił bilety lotnicze.

Wrocławianka w barwach KKK JG, 
Zofia Tuła, jest studentką trzeciego 
roku architektury wnętrz. Tomasz 
Czaplicki rok temu ukończył AWF we 

Wrocławiu (wychowanie fizyczne). 
Posiada uprawnienia trenera kajako-
wego drugiej klasy. Tę dwójkę oraz 
innych najlepszych kajakarzy klubo-
wych zobaczymy w Jeleniej Górze 
na przełożonych na 21 i 22 września 
br. mistrzostwach Polski. Zawody, 
podobnie jak kajakowe imprezy we 
Wrocławiu i Bydgoszczy, nie odbyły 
się w planowanych wiosennych termi-
nach, z powodu rekordowych opadów 
śniegu i deszczu (duże wezbrania 
wody w rzekach).

Henryk Stobiecki 

Kajakowe popisy w PE

Taylor to zawodnik o wzroście 
185 cm, który w roli playmakera 
ma w drużynie Turowa zastąpić 
Russella Robinsona. W po-
przednim klubie z D-League, 
Tulsa 66ers zdobywał on średnio 
osiem punktów i miał cztery 
asysty. W letnich rozgrywkach 
w USA Tony grał w barwach klu-
bów Oklahoma City i Miami Heat.

Na najbliższe trzy lata (z 
możliwością rozwiązania po 
sezonie 2014/2015), umowę z 
PGE Turowem podpisał kapitan 
zespołu, Michał Chyliński. W 
sportowym życiorysie popu-
larny „Chylu” ma występy w 
hiszpańskim Unicaja Malaga i 
francuskim JSF Nanterre. Re-
prezentantem Turowa jest od 
2009 roku (z sezonową przerwą 
na leczenie kontuzji). W minio-
nym sezonie 27-letni Michał 
Chyliński, jako rzucający obroń-
ca, był jednym z najlepszych 
koszykarzy wicemistrzów kraju. 
Notował średnio 14,2 punktów, 
trzy zbiórki i 3,2 asyst na mecz. 

Po sezonie zasadniczym TBL 
znalazł się w najlepszej krajo-
wej piątce. Wyboru dokonali 
wszyscy trenerzy klubowi ko-
szykarskiej ekstraklasy.

Michał Chyliński jest reprezen-
tantem Polski na pozycji gracza 
obwodowego w kadrze trenera 
Dirka Bauermanna. Trzecim w 
narodowej ekipie biało-czer-
wonych przed mistrzostwami 
Europy jest 26-letni środkowy 
Damian Kulig, który podobnie 
jak Piotr Stelmach i Ivan Zige-
ranovic ma ważny kontrakt z 
PGE Turowem. Oprócz trójki z 
PGE Turowa w sztabie repre-
zentacji Polski są kierownik 
drużyny Grzegorz Ardelli, ma-
sażyści i fizjoterapeuci Maciej 
Żmijewski i Michał Łuczak. 
Funkcję lekarza narodowego 
teamu sprawuje jeleniogórski 
medyk, Paweł Studniarek.

Przygotowania do nowego 
sezonu koszykarze ze Zgorzelca 
rozpoczną 12 sierpnia br. 

(STOB)

Wzmocnienia  
w PGE Turów

Najlepsze polskie drużyny piłki 
ręcznej kobiet zagrały w Szcze-
cinie w turnieju Baltica Summer 
Cup. W fazie grupowej zespół 
KPR-u doznał dwóch porażek. 
W meczu o piąte miejsce jelenio-
górzanki uległy gospodyniom z 
Pogoni 23:34 (9:15).

Pierwszą turniejową potycz-
kę z Firmus AZS Politechnika 
Koszalińska zmieniona i odmło-
dzona drużyna KPR-u po wy-
równanej walce przegrała 29:31 
(11:13). Dla zwycięskiego teamu 
norweskiego trenera Reidara 
Moistada łącznie aż 14 bramek 
strzeliły byłe zawodniczki klubu 
z Jeleniej Góry, Marta Dąbrow-
ska (5), Joanna Załoga i Monika 
Odrowska (po 4) oraz Izabela 
Oreszczuk (1). W pokonanym 
KPR-ze brylowały na boisku 
Lidia Żakowska (8 goli), Mariola 
Wiertelak i Beata Skalska (po 5).

W drugim dniu podopieczne 
trenerki Małgorzaty Jędrzejczak 
spotkały się z kolejnym fawory-
tem do mistrzostwa Polski, Vista-
lem Gdynia. Z nowymi piłkarka-
mi w składzie, Emilią Galińską, 
Iwoną Niedźwiedź, Ines Khouildi, 
reprezentantką Brazylii Jessicą 
Ouintino ekipa z Trójmiasta grała 
bardzo dobrą obronę i szybką 
kontrę i do przerwy (18:13) 

kontrolowała przebieg meczu. 
Potem szczypiornistki KPR-u 
przegrywały różnicą siedmiu 
bramek, jednak ambitnie walczy-
ły do końcowego gwizdka. Po 
zwycięstwie 29:28 nad KPR-em, 
Vistal stoczył w niedzielę fina-
łowy pojedynek z zaskakująco 
skutecznym EKS Startem Elbląg 
(wyeliminował KGHM Metraco 
Zagłębie Lubin). Po regulamino-
wym czasie gry drużyna trenera 
Antoniego Pareckiego zremiso-
wała z Vistalem 28:28, ale lepiej 
(4:3) wykonywała rzuty karne.

W meczu grupy B z Vistalem 
dobrze spisały się jeleniogór-
skie liderki, ponownie Lidia 
Żakowska i Beata Skalska (po 
6 trafień do siatki) oraz Mariola 
Wiertelak (4), a także Małgorza-
ta Buklarewicz (5) i Aleksandra 
Tomczyk (3). 

- Powalczyłyśmy na tyle, na 
ile mogłyśmy - powiedziała roz-
grywająca KPR-u Beata Skalska. 

- Jesteśmy bardzo odmłodzonym 
zespołem, ale ambicje mamy 
duże. W meczach Superligi po-
walczymy dokładnie tak, jak w 
spotkaniu z Vistalem.

Z każdej z trzech porażek KPR
-u zostaną wyciągnięte wnioski. 
To jest okres przygotowawczy do 
nowego sezonu. Piłkarki dopiero 

próbują skutecznie realizować 
założenia szkoleniowe. Trenerka 
musi poukładać nowy zespół. 
Cieszy, że już na początkowym 
etapie przygotowań jelenio-
górzanki w każdą turniejową 
potyczkę z silnymi rywalkami 
włożyły serce i ambicję. Przed 
nimi jeszcze sporo treningów 
wytrzymałościowych, siłowych, 
kondycyjnych i techniczno-tak-
tycznych, mecze sparingowe 
i turniejowe (następny w Ko-
szalinie). To powinno przynieść 
pozytywny efekt.

Z gry w barwach KPR-u zrezy-
gnowały nieoczekiwanie Anna 
Fursewicz i Katarzyna Sko-
czyńska. W Poznaniu zabieg 
artroskopii stawu barkowego 
przeszła Anna Mączka. Do wyso-
kiej formy po długiej rehabilitacji 
chce szybko powrócić jej siostra, 
Małgorzata. O miejsce w podsta-
wowym składzie KPR-u rywalizu-
je piątka nowych zawodniczek, 
bramkarka Katarzyna Demiań-
czuk oraz Ola Tomczyk, Natalia 
Winiarska, Dominika Grobelska 
i Elżbieta Wesołowska. Po po-
wrocie z obozu nad Bałtykiem 
zespół zaplanował sierpniowe 
treningi w jeleniogórskiej hali 
oraz sparingi z MKS-em Lublin. 

Henryk Stobiecki

KPR ostatni  
w Summer Cup
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Z dziesięcioma medalami z 19. 
edycji Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży juniorów młodszych 
(roczniki 1996 - 1997), wrócili z 
Łodzi dolnośląscy lekkoatleci. Ry-
walizowali z reprezentantami (ra-
zem ponad 800), aż 224 klubów 
z całej Polski. Wśród mistrzów 
znalazło się pięciu zawodników 
ze Zgorzelca, Bolesławca, Boga-
tyni i Jeleniej Góry.

Na najwyższym podium stanął 
Jan Pobłocki (MKS Osa), który w 
ośmioboju uzyskał wynik 5528 
punktów. Srebrny krążek w rzucie 
młotem wynikiem 60,78 metrów 
wywalczył Dawid Kopała (MKS 
Bolesłavia). Jego klubowym tre-
nerem jest Tomasz Markowski, 
który z powodzeniem prowadzi 
dolnośląską kadrę juniorów. Dwa 
lata temu Dawid wygrał krajową 
rywalizację młodzików. Rok temu 
w finale OOM był piąty. Na sta-
dionie łódzkiego AZS-u trzecie 
miejsce w biegu na 2 000 me-
trów z czasem 6:07,42 min. zajął 
Krzysztof Majewski ze Zgorzelca. 
Brązowym medalem po konku-

rencji rzutu młotem (rezultat 60,68 
m), cieszył się też Bartosz Kępski 
(Szerszeń Bogatynia), szkolony 
przez Tomasza Pisciolisa. Trzecim 
lekkoatletą z najniższego stopnia 
podium OOM został Bartosz Gul 
z MKL”12” Jelenia Góra. Na liście 
rankingowej PZLA najlepszych 
polskich płotkarzy w kategorii 
wiekowej juniorów młodszych 
wychowanek trenera Marka Prze-
orskiego plasował się na piątej 
pozycji w grupie biegaczy star-
tujących na 110 m ppł. W biegu 
eliminacyjnym Bartek pobiegł sła-
biej w pierwszej części dystansu, 
jednak trzeci wynik 14,49 sekun-
dy zapewnił mu finałowy start. W 
popołudniowym upale ponad 35 
st. C płotkarz z MKL”12” pierwszy 
płotek pokonał jako ósmy, ostatni 
zawodnik. Potem już w prawidło-
wym rytmie szybko zbliżał się do 
rywali i na mecie zameldował się 
trzeci. „Brązowy” wynik Bartka 
Gula 14,10 sek. to nowy rekord 
życiowy i wypełniona norma na I 
klasę sportową.

(STOB)

Mistrzowie rzutów  
i biegów

Koszykarscy wicemistrzowie Polski  
ze zgorzeleckiego klubu nowy sezon  
w Tauron Basket Lidze rozpoczną w mocno 
zmienionym składzie. Hitowym transferem 
było pozyskanie zawodnika z sześcioma 
tytułami złotego medalisty krajowych 
rozgrywek, skrzydłowego Filipa Dylewicza.  
Po Jakubie Karolaku, 29-letnim rozgrywającym 
Łukaszu Wiśniewskim z kadry narodowej  
i 22-letnim Serbie Nemanja Jaramazie, nowym 
nabytkiem czarno - zielonych został 23-letni 
Tony Taylor. Amerykanin podpisał kontakt  
na dwa ligowe sezony.

Podczas freestylowych punktowanych akrobacji 
kajak Tomka Czaplickiego pływa...pionowo. 
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W tropikalnym, 38-stopniowym 
upale, niezwykle trudny, 41-kilome-
trowy dystans od dolnej stacji wy-
ciągu krzesełkowego przez Śnieżne 
Kotły i Równię pod Śnieżką z metą 
na szczycie Szrenicy najszybciej 
pokonali faworyci. Mistrz świata z 
2011 roku z Podbrdo, wicemistrz 
(2012) z Interlaken, Słoweniec Mitja 
Kosowelj, rocznik 1984, zwyciężył 
w czasie 3:07,36 godz. Na karkono-
skich graniach zdecydowanie wy-
przedził Walijczyka Andrew Daviesa 
i Rumuna Ionut Zinca. W światowej 
elicie mężczyzn nie zabrakło biega-
czy z Włoch, USA, Rosji i z Czech. Z 
powodu pechowej kontuzji nogi w 
przeddzień mistrzostw, z obanda-
żowanym udem, ale bez numeru 
startowego pojawił się jeden z głów-
nych faworytów, pięciokrotny mistrz 
świata w klasycznych biegach gór-
skich, Włoch Marco De Gasperi. Po 
raz pierwszy w zawodach tej rangi 
rywalizowała ekipa z Południowej 
Afryki. Debiutanci nie namieszali w 
klasyfikacji generalnej MŚ. Najszyb-
ciej, ale dopiero jako 22. finiszował 
czarnoskóry Thabang Madiba. 

Wśród kobiet triumfowała bez-
konkurencyjna Włoszka Antonella 
Corfortola (3:44,51 godz.). Jej mę-
żem jest sześciokrotny mistrz globu 
w biegach górskich, Jonathan Wyatt.

- W tym roku wygrałam zawody 
Vertical Kilometer w ramach ME w 
biegu wysokogórskim (skyrunnin-
gu), jestem medalistką zimowych 
igrzysk w sztafetowych biegach nar-
ciarskich - pochwaliła się Antonella. 

Nowa mistrzyni świata wyprzedzi-
ła swoją rodaczkę, 45-letnią Ornellę 

Ferrara. Szybko pobiegły reprezen-
tantki Szkocji i Anglii. Najlepszy z 
Polaków, dziewiąty w klasyfikacji 
open MŚ, ubiegłoroczny triumfator 
Maratonu Karkonoskiego, Marcin 
Świerc, stracił do zwycięzcy 14 
minut. Z kobiecej kadry biało - czer-
wonych trasę najszybciej (3:51, 21 

godz.) pokonała Anna Celińska z 
klubu „Byle dobiec” Anin. 

- Trzecie „brązowe” miejsce w 
MŚ kobiet to mój największy suk-
ces sportowy, poprzednio byłam 
szósta - powiedziała dwukrotna 
mistrzyni kraju. - Jestem zado-
wolona z dobrej taktyki, zaczęłam 

wolno, potem biegłam coraz 
szybciej. Najtrudniejsze były 
końcowe cztery kilometry, gdyż 
wzrosła temperatura powietrza i 
dokuczało zmęczenie organizmu. 

Drużynową klasyfikację MŚ męż-
czyzn i kobiet wygrali Włosi. Polskie 
biegaczki były czwarte, panowie 
zajęli zespołowo piąte miejsce. W 
czołowej stawce MŚ znaleźli się 
Marcin Pawłowski ze Złotoryi, Adam 
Studniarek z Jeżowa Sudeckiego i 
Waldemar Witulski z Sosnówki. 

Łącznie wystartowało 593 bie-
gaczy (zgłoszono 700), pamiątko-
we medale ukończenia maratonu 
górskiego odebrało aż 564 zawod-
ników i zawodniczek. Należą im 
się wielkie gratulacje. Ostatni na 
Szrenicy, Robert Lis z Korczyna 
koło Krosna, dotarł na metę po 
7:27,49 godziny. Liczni turyści 
oklaskiwali i dopingowali każde-
go biegacza. Były łzy radości i 
szczęścia z ukończenia maratonu 
w wyznaczonym limicie czasu (7,5 
godz.). Przy pierwszym punkcie 
selektywnego pomiaru czasu (po 
pokonaniu 6,5 km), przy Śnież-
nych Kotłach, wycofano tylko 
dziesięciu biegaczy i biegaczek. 

Organizację mistrzowskiej ry-
walizacji w Karkonoszach pod 
patronatem Międzynarodowej 
Federacji Lekkiej Atletyki (IAAF), 
wysoko ocenił prezydent Świa-
towej Federacji Biegów Górskich 
(WMRA), Włoch Bruno Gozzelino. 

- Przygotowania do maratonu 
trwają cały rok, na ostatnie trzy, 
cztery dni przed zawodami przy-
jeżdżają do nas wolontariusze z 
całej Polski - mówi dyrektor Robert 
Gudowski. - Już dzisiaj spotkamy 
się, aby omówić przebieg sobot-
niej imprezy, wyciągnąć wnioski 
i na pierwszy weekend sierpnia 
2014 roku zaplanować szósty 
Maraton Karkonoski. Z powodu 
limitu startujących chętnych jest 
coraz więcej, zapisy trwają tylko 
jeden lub dwa dni. Trzy lata temu 
w Karkonoszach, w ramach Ma-
ratonu, odbyły się mistrzostwa 
Polski w długodystansowym 
biegu górskim kobiet i mężczyzn. 
Udało mi się przekonać dzia-
łaczy PZLA. Tylko dwie edycje 
Maratonu miały tę samą trasę. 
Dzisiaj, na wniosek delegata 
technicznego, z powodu remon-
tu drogi dojazdowej na Śnieżkę 
skróciliśmy górski dystans, gdyż 
przy dużym ruchu turystycznym 
zawodnicy musieliby na szczyt 
wbiegać i zbiegać tą samą trasą. 

Henryk Stobiecki

Maraton w tropikalnych 
Karkonoszach
Najlepsi biegacze z 20-stu krajów czterech kontynentów, w tym z 16 reprezentacji 
narodowych, zgłoszonych przez krajowe federacje lekkiej atletyki, startowali w Szklarskiej 
Porębie w X Mistrzostwach Świata w Długodystansowym Biegu Górskim. Zawody były 
jednocześnie krajowym czempionatem (sklasyfikowano 393 mężczyzn i 46 kobiet)  
i piątym Maratonem Karkonoskim. Wraz z zawodowcami pobiegli amatorzy. Wszyscy 
zasłużyli na miano herosów biegania po górach.
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Mistrz świata, Słoweniec Mitja 
Kosowelj, pobiegł równym tem-
pem, jednak przed metą wolniej 
pokonał końcowe metry.

Bezkonkurencyjna Włoszka, Antonella Corfortola, na ostatniej „piątce” odskoczyła rywalkom  
i z uśmiechem ukończyła maraton.

Tylko po starcie przy dolnej stacji wyciągu krzesełkowego na Szrenicę blisko sześciuset górskich twardzieli biegło w jednej, długiej  
i malowniczo kolorowej grupie. 
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Impreza rozpoczęła się w miniony 
czwartek o godzinie 17. czasu giełdo-
wego, czyli w praktyce tak około 17.20. 
To nikogo nie dziwi, na giełdzie bowiem 
od wielu lat czas płynie swoim życiem. 
Tradycyjnie, na początek „Szare Łosie” 
odśpiewały hymn imprezy.

- Tegoroczna edycja różni się od po-
przednich z dwóch powodów: to pierwsza 
giełda bez Jula Naumowicza. Drugi to taki, 
że mamy tu Stonehenge - mówił burmistrz 
Szklarskiej Poręby, Grzegorz Sokoliński, 
podczas uroczystości otwarcia. Julo ze 
względu na stan zdrowia nie bywał już 
ostatnio na każdej giełdzie, ale wspierał 
ją mocno duchowo, kazał sobie nagrywać 
występy, potem jako Szare Łosie jeździli-
śmy do niego i mu to pokazywaliśmy.

Wieczorem odbyła się Stachuriada, 
czyli poezja Stachury w interpretacji 
muzycznej różnych wykonawców. Było 
nietypowo, bo na scenie pojawił się 
zespół Leniwiec. To bodaj pierwszy taki 
przypadek, by w Krainie Łagodności grał 
punkrockowy zespół. Tak się jednak zło-
żyło, że Leniwiec niedawno nagrał płytę 
z tekstami Stachury. Trzeba przyznać, 
że publiczność, początkowo mocno 
zdziwiona, zaakceptowała mocniejsze 
brzmienie i na koniec ludzie kiwali się 
w rytm dźwięków płynących ze sceny.

- To moja dwudziesta giełda z rzędu - 
mówi Joanna Strąk z Piechowic. - Nie 
wyobrażam sobie, by mogło mnie za-
braknąć. Mam znajomych z Bydgoszczy, 
Gdańska, innych miejsc w kraju. Widzi-

my się raz w roku, właśnie tutaj.
W tegorocznym konkursie wystąpiło 

ponad 20 wykonawców: solistów i ze-
społów. To sporo. 

- W ostatnich latach obsewujemy na 
różnych festiwalach i przeglądach coraz 
mniejsze zainteresowanie konkursowi-
czów, zwłaszcza, jeżeli nie ma nagród 
finansowych - powiedziała Paulina 
Zielińska, szefowa Giełdy. - Nasz wynik 
uważam za bardzo dobry.

Występują-
cych oceniało 
jury w skła-
dz ie :  Pawe ł 
Kafarski (prze-
wodniczący), 
Beata Jelonek, 
Jerzy Kostrze-
wa, Krystyna 
Lisiecka, Le-
onard Luther, 
Paweł Szreom-
ski, Wojciech 
Wądołowski.

W konkursie 
na najlepszą 
piosenkę zwy-
ciężyła „Pio-
senka Snuja” 
(słowa Wojtek 
Brzeziński, mu-
zyka Jacek Bieliński i Ela Rojek). Drugą 
nagrodę otrzymał kawałek „Życie jak 
droga” (sł. i muz. Andrzej Janka), a 
trzecią - „Mój wiatr” (sł. i muz. Martyna 

Janicka). Wyróżnie-
nia otrzymały: „Po-
nad Pragą” (sł. i muz. 
Cezary Rogalski) 
i „Pod powiekami” 
(sł. i muz. Krzysztof 
Karwowski).

W konkursie na 
najlepsze wykona-
nie pierwszą nagro-
dę otrzymała grupa 

„Pod Wiatr”. Jury 
przyznało też dwie 
drugie nagrody, dla 
Cezarego Rogalskie-
go i grupy „Shoe 
Laces”. Grupa „Pod 
Wiatr” jest podwój-
n y m  l a u r e a t e m , 
otrzymała także na-
grodę publiczności.

Kryształ, czyli na-
grodę im. Wojtka 
Bellona, otrzymał 
Krzysztof Karwowski.

W  k a t e g o r i i 
„Nowe dzieła starych 
twórców” pierwszą 
nagrodę zdobyli ex 
aequo Krystyna Li-

siecka i Ryszard Żarowski. Harcerski 
zespół „Azymut” otrzymał wyróżnienie 
za utrzymywanie dobrej tradycji pio-
senki ogniskowej. Grupie „Green Irish 
Team” przypadło wyróżnienie za upór 
w dążeniu na bazę oraz integrację eu-
ropejską. Piotr Andrzejewski otrzymał 
wyróżnienie za obiecujący debiut oraz 
za to, że robi to, co lubi.

Zaproszenie na Bazunę otrzymały 
zespoły M3, Pograni i Azymut. - Jury 

z sympatią zauważyło Sławomira Hor-
batiuka z piosenką Szklarska Poręba 

- czytamy w protokole.
(ROB)

Grupa „Pod Wiatr” zdobyła pierwszą nagrodę w 
konursie na najlepsze wykonanie, a także nagrodę 
publiczności.

Do zawodów w konkurencjach „kow-
bojskich” zgłosiło się około 150 zawod-
ników z Austrii, Czech, Niemiec, Słowacji, 
Polski i Węgier. Przez kilka dni trwały 
eliminacje, a najlepsi i ich wierzchowce 
stanęli w szranki na finałowej arenie.

Mistrzostwa Polski Western i Rodeo 
to jedyne tej rangi w kraju i jedne z 

największych w Europie zawody w 
konkurencjach z cielakami. 

Uczestnicy mistrzostw byli pod 
wrażeniem atmosfery i organizacji 
zawodów. Upalna pogoda dała się we 
znaki i zawodnikom, i zwierzętom.

- Zawody stały na bardzo wysokim po-
ziomie. Jeśli w cuttingu zawodnicy zdo-

bywają po 75 punktów, 
to to jest „Ameryka”. 
Nie mamy się czego 
wstydzić - uśmiecha 
się Jerzy Pokój, szeryf 
Western City. 

Konkurencje w za-
wodach western i ro-
deo ściśle związane 
są z podstawowymi 
zadaniami kowbojów. 
Zawodnicy prezentują 
swe umiejętności w 
pracy na koniach z 
cielakami. 

Stany Zjednoczone 
są kolebką „kowboj-
skich” konkurencji, 
ale zawody western i 
rodeo rozgrywane są 

także w wielu europejskich krajach. 
Minione mistrzostwa pokazały, że 
ośrodek Western City w Ściegnach 
przygotowany jest na organizację 
zawodów najwyższych kategorii.

Za dwa tygodnie w Western City 
kole jna impreza „końska”.  Tym 
razem będzie to Festiwal Konia, na 

którym zostaną zaprezentowane 
poszczególne rasy końskie i sposoby 
ich użytkowania. Z kolei od 23 do 
25 sierpnia w imprezie „Myśląc o 

koniu” najlepsi „zaklinacze koni” 
pokażą naturalne metody szkolenia 
wierzchowców.

GOK
Europejskie rodeo pod Śnieżką

Reprezentant Czech, Ladislav Burianek, został Mistrzem Polski 
Western i Rodeo w zawodach rozegranych w miniony weekend w We-
stern City w Ściegnach. Wicemistrzowski tytuł przypadł gospodarzowi 
imprezy - Jerzemu Pokojowi.
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Kilkudziesięciu wykonawców i setki widzów zgromadziło 
się w Bazie Pod Ponura Małpą z okazji 46. Ogólnopolskiej 
Turystycznej Giełdy Piosenki w Szklarskiej Porębie.

Dawna willa niemieckiego noblisty - Ger-
harta Hauptmanna, dziś Muzeum Miejskie w 
Jeleniej Górze- Jagniątkowie, otworzyło swe 
drzwi dla wszystkich gości w sobotę 3 sierpnia. 
Każdy mógł bezpłatnie zwiedzić muzeum w 
towarzystwie przewodnika, obejrzeć wystawę 
malarstwa i posłuchać koncertu, który spe-
cjalnie na ten dzień przygotowali uczestnicy 
Międzynarodowych Warsztatów Operowych.

Łąkowy Kamień to dom, który już z daleka 
przyciąga uwagę, urzekając swą niezwykłą 
urodą. Hauptmann zamówił go w 1900 roku, 
płacąc za budynek niemałą fortunę - 200 tysięcy 
marek. Ponad sto lat temu była to kwota bliska 
dzisiejszym 2 milionom euro. Słynny drama-
turg już wówczas zgromadził pokaźne pieniądze, 
ale na tak bajeczny wydatek było go stać dzięki 
posagowi, jaki do rodziny pisarza wniosła jego 
pierwsza żona - Maria Thienemann. Nie o 
pieniądzach tu jednak będzie mowa, choć - jak 
żartował jeden z przewodników -turyści często 
pytają, ile ten dom kosztuje.

3 sierpnia to nie data przypadkowa. To 
właśnie w tym czasie w 1901 roku wprowadził 
się do Łąkowego Kamienia przyszły nobli-
sta. - Chcieliśmy w ten sposób upamiętnić 
to ważne dla tego miejsca zdarzenie - mówił 
Łukasz Kwietnicki z Muzeum Miejskiego Dom 
Gerharta Hauptmanna. 

Budynek, zaprojektowany przez wybitnego 
architekta Hansa Griesebacha, jest miejscem 
szczególnym. Położony na malowniczym 
wzniesieniu, otulony wspaniałym starodrze-
wem - wygląda jak mały pałac. Wnętrze w 
nie mniejszym stopniu przypomina pałacowe. 
Hall, zwany Salą Rajską, zdobią barwne 
polichromie przedstawiające motywy biblijne, 
ale i nawiązania do treści książek pisarza. Są 
tu także poukrywane elementy z codziennego 
życia Hauptmanna, gdzieś między postaciami 
z Pisma Świętego, przemykają żyjący tu nie-
gdyś domownicy. Trzeba uważnie popatrzeć, 
ale i wiedzieć, kogo się szuka.

Do prawie stuletnich malowideł ze 
ścian wiekowego domu dołączyły w 

sobotę prace współczesne. Wernisaż 
zatytułowany „Tęsknota za Hiddensee” 
otworzył bowiem całkiem nową wystawę 
malarstwa Torstena Schlütera. Hiddensee 
to niemiecka wyspa na Morzu Bałtyckim, 
gdzie słynny dramaturg miał swą letnią re-
zydencję. Współczesny niemiecki artysta, 
podobnie jak sam Hauptmann, zakochany 
jest w morzu - Chciałem pojechać do miej-
sca, które Gerhart Hauptmann szczególnie 
pokochał. Chciałem uchwycić pędzlem 
tamten świat i przenieść go tutaj - gdzie 
pisarz żył i umarł - mówił Torsten Schlüter. 
Wernisaż zaszczyciła swą obecnością 
prawnuczka dramaturga: 

- Żyli tu moi przodkowie, chciałam wie-
dzieć, co się z naszym dawnym domem 
dzieje. Nawiązaliśmy kontakt z władzami 
Jeleniej Góry i okazało się, że mamy taki 
sam pomysł na wykorzystanie tego miejsca. 
Dzięki naszemu wspólnemu wysiłkowi po-
wstało tu muzeum, a ja jestem szczęśliwa, 
że do Łąkowego Kamienia wróciło życie. 
Jestem ponadto wdzięczna za serdeczność 
prezydenta miasta, bo to za jego zgodą 
mogę mieszkać w domu mojego pradziadka. 
Zyskałam też okazję do nawiązania serdecz-
nej przyjaźni z Polakami, z czego z serca 
się cieszę - mówiła z przejęciem Harriet 
Hauptmann po zakończonym spotkaniu. 

Dzień Otwarty Muzeum Miejskiego 
uświetnił wieczorny spektakl operowy 
Ogród Liczyrzepy, w wykonaniu młodych 
uczestników Międzynarodowych Warszta-
tów Operowych. Obok fragmentów dzieła 
Carla Marii von Webera, znalazły się partie 
solowe z najsłynniejszych dzieł Mozarta, 
m.in. z opery „ Czarodziejski flet”.

- Mój dom to mój zamek, a ja odnala-
złem swoją ojczyznę - powiedział niegdyś 
o Łąkowym Kamieniu Gerhart Hauptmann. 
Po przeszło stu latach gościnne wrota willi 
stoją otworem dla wszystkich, którzy zechcą 
odwiedzić to miejsce.

Antoni Gąssowski 

Gościnny dom Hauptmanna
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KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Magiczne miasteczko, liczące raptem 
około 2 tys. mieszkańców, posiada uni-
katowe walory krajobrazowe. Na ekran 
tę niesamowitą, naturalną scenografię 
jako pierwszy przeniósł latem 1958 
roku Kazimierz Kutz, który zrealizował 
tu jedną z części swojego debiutu re-
żyserskiego, czyli „Krzyża walecznych”. 

Sławę Lubomierzowi przyniósł 
Sylwester Chęciński, który kręcił w 

Lubomierzu miejskie sceny do pol-
skiej komedii wszechczasów, czyli 
trylogii „Samych swoich”. Właśnie na 
legendzie filmowej opowieści o losach 
Karguli i Pawlaków wyrósł po latach 
zjawiskowy festiwal filmowy. Muzeum 
popularnych filmowych bohaterów 
przez cały rok przyciąga turystów. A 
obecność ducha najsłynniejszych 

„swojaków” nieustannie czuć w okolicy. 

W lubomierskich plenerach z cza-
sem akcje swoich opowieści zaczęli 
umieszczać kolejni filmowcy. Tutaj 
powstawała polsko-rosyjska produk-
cja „Daleko na Zachodzie”. Kolejnym 
lubomierskim filmem był „Maratoń-
czyk” w reż. Marka Ciecierskiego, re-
alizowany podczas wakacji 1985 r. W 
1986 roku Piotr Łazarkiewicz nakręcił 
tu „Kocham kino”.

Swoją  f i lmową 
historię mają zabyt-
kowe zabudowania 
dawnego klasztoru, 
który dziś pełni funk-
cję internatu miej-
scowego zespołu 
szkół. Właśnie tutaj w 
1990 roku powstawał 
mroczny film „Za-
kład” w reż. Teresy 
Kotlarczyk. 

Gwiazdy kina sta-
wały tu przed kame-
rami także już w XXI 
wieku. Na oczach 
wielu widzów i  z 
udziałem dużej gru-
py miejscowych sta-
tystów w 2006 roku 
na  lubomiersk im 
rynku powstawały 
zdjęcia do „Tajem-
nicy twierdzy szyfrów” w reż. Adka 
Drabińskiego, według scenariusza 
tropiciela sensacji XX wieku, Bogu-
sława Wołoszańskiego. W Lubomie-
rzu ulokowano akcję sensacyjnych 
wydarzeń osnutych na wojennej 
historii naszego regionu. Za sprawą 
filmowców Lubomierz na jakiś czas 
zmienił się w niemieckie miasteczko 
z czasów II wojny światowej. 

Ostatniej zimy Bogusław Wołoszański 
znów zawitał ze swoją ekipą do Lubo-
mierza, by zrealizować tu jeden z odcin-
ków telewizyjnego serialu „Skarby III 
Rzeszy”, opowiadającego m.in. historię 
bezcennych dzieł sztuki wywożonych w 
głąb Niemiec, związaną także ze wspa-
niałym lubomierskim kościołem. 

Aby poznać nie tylko filmowy Lubo-
mierz, wystarczy wybrać się na niezbyt 
długi spacer. Tutaj wszystko jest w 
zasadzie w jednym miejscu. Zaczy-
nając spacer w Rynku, można pójść 
w dowolną stronę, a wszystkie drogi 
zaplatające się w tym mikroświecie i 
tak doprowadzą nas do celu. Można 
urządzić sobie wycieczkę szlakiem 
festiwalowych atrakcji i w ten sposób 
zobaczyć niemal wszystkie miejsca 
znane z ekranów. 

Idąc od ratusza w górę rynku, czyli 
w stronę Muzeum Kargula i Pawlaka, 
przejdziemy przez najpopularniejsze 
filmowe plany i znajdziemy się w 
miejscu wydarzeń pokazanych w 

„Kocham kino”. Po drodze zajrzeć 
jeszcze można do Zaułka Filmowego, 
gdzie umieszczane są tablice pamiąt-
kowe twórców kina odwiedzających 
Lubomierz. Idąc dalej w stronę góru-
jącej nad miastem świątyni, miniemy 
kolejne miejsca znane też z kadrów 

„Tajemnicy twierdzy szyfrów”. Do 
imponującego kościoła przylegają za-
budowania dawnego klasztoru, w któ-
rym ulokowano filmowy „Zakład”. W 
czasie festiwalu urządzane jest tu Kino 

„Raj”. Idąc dalej w lewo wąską uliczką, 
dojdziemy do dawnego kościoła 

ewangelickiego, w którego sakralnej 
części dziś urządzona jest Galeria Za 
Miedzą. W tej przestrzeni powstawały 
zdjęcia do filmu „Wpinanie księżyca”, 
opowiadającego o mieszkającym w 
podlubomierskiej Pławnej znanym 
artyście, Dariuszu Milińskim. Stąd 
można inną ścieżką wrócić do Rynku, 
zaglądając po drodze w rejon domu 
Wdowy z „Krzyża Walecznych”. 

Wspaniały barokowy kościół pw. WNMP 
i św. Maternusa jest atrakcją samą w sobie. 
W czasie festiwalu 
rozbrzmiewają 
w nim koncerty 
muzyki 
fi lmowej.

Ślady kinowej historii Lubomierza widać 
tu niemal na każdym kroku. Przed rokiem 
obok miejsca, w którym nagrywano jedną 
z najsłynniejszych scen „Samych swoich” 
pojawił się fresk upamiętniający fi lmowe-
go Witię w akcji. 

Spacer po filmowym miasteczku
Lubomierz trzeba zobaczyć na własne oczy. Miasteczko, doskonale znane z wielu filmowych kadrów ma niepowtarzalny klimat, który 

w pełni poznać można dopiero na miejscu. Nawet podczas kilku festiwalowych dni, gdy rynek i malownicze uliczki wypełniają festynowe kramy 
i tłumy gości, miejsce to nie traci uroku. Doroczny Festiwal Filmów Komediowych, o którym szeroko piszemy na kolejnych stronach naszego 
wakacyjnego „Kompasu”, tchnie spektakularne życie w senne zazwyczaj przestrzenie już w przyszłym tygodniu. Choć raz należy wybrać się do 
Lubomierza w tym właśnie czasie, by wyłowić coś dla siebie z morza różnorodnych atrakcji niedostępnych tu na co dzień i posmakować kinowego 
szaleństwa. Ale zajrzeć warto tu także poza czasem filmowego święta miasta. By poznać inny - magiczny Lubomierz, jaki cenią filmowi twórcy. 
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Słynne miasteczko „Samych Swoich” na kilka dni w roku traci swój codzienny, spokojny charakter i zmienia się w tętniącą spekta-

kularnym życiem, wakacyjną stolicę polskiej komedii fi lmowej. 
Na lubomierski festiwal zjeżdżają tłumy gości. Twórcy kina, gwiazdy ekranu i artyści z innych obszarów sztuki oraz ich wielbiciele, 

amatorzy nietuzinkowych wrażeń i dobrej zabawy spotykają się w pięknej scenerii, znanej z wielu fi lmowych obrazów. I wspólnie 
celebrują jedyne w swoim rodzaju święto wielkiego świata kina, będące jednocześnie świętem maleńkiego miasteczka, którego 
współczesne dzieje mają ważne wątki fi lmowe. 

O fenomenie tego wydarzenia decyduje nie tylko niezwykły urok miejsca i prawdziwie swojska atmosfera jedynego w swoim rodzaju 
spotkania. Szczególna wartość festiwalu płynie z jego wielowymiarowości. Huczna zabawa na ulicach kameralnego miasteczka z bukie-
tem festynowych atrakcji łączy się tu z prawdziwie fi lmowym wydarzeniem, którego głównymi bohaterami są polskie kino i jego twórcy. 

Na czas festiwalu Lubomierz zmienia się, ale nie traci swojego naturalnego, kameralnego uroku. Nawet jeśli chwilami trudno prze-
cisnąć się przez maleńki rynek wypełniony morzem głów, wystarczy kilka kroków w przylegające doń uliczki, by poczuć atmosferę 
miejsca zachwycającego nie tylko fi lmowców. Nie bez powodu powstało tu tyle znanych fi lmów. Tych, którzy do Lubomierza dotąd 
jeszcze nie zajrzeli, a wabi ich tu festiwalowa możliwość bliskiego kontaktu ze światem kinowych gwiazd, warto uprzedzić o jednym: 
nawet w tym świątecznym czasie prędzej przejść można się tu po usłanej słomą ścieżce niż po czerwonym dywanie. Śmiało liczyć 
można jednak na nietuzinkowe wrażenia, rozpalające do czerwoności dusze nie tylko kinomanów. 

„3D” w przypadku tego festi-
walu to skrót oznaczający nie 
nowoczesną technikę projekcji, 
a charakter programu wydarze-
nia. „3D” w Lubomierzu to Dużo, 
Dobrze i Dowcipnie. I tak wła-
śnie dziać się będzie w każdej 
z programowych przestrzeni fe-
stiwalu. A najwięcej w festiwalo-
wym Kinie Raj, powoływanym do 
życia tylko na czas imprezy. I nic 
w tym dziwnego, bo lubomierski 
festiwal to przede wszystkim 
święto kina. I kinomani mogą 
znaleźć tu coś wyjątkowego. 
Program festiwalu ułożony zo-
stał tak, że filmy oglądać można 
tu praktycznie od rana do świtu. 

Z krótką jedynie przerwą na re-
generujący sen. 

Zasadnicza część filmowych 
pokazów, które ruszają już w po-
niedziałek 12 sierpnia, odbywać 
się będzie właśnie w festiwalo-
wym Kinie Raj. Tutaj każdy dzień 
zaczynać się będzie od fi lmowe-
go poranka dla dzieci. Później 
przychodzić będzie czas na pro-
jekcje festiwalowego konkursu 
głównego, w którym o słynne lu-
bomierskie granaty walczyć będą 
najlepsze, polskie, pełnometrażo-
we komedie fi lmowe ostatniego 
sezonu. W Kinie Raj odbywać 
się będą wreszcie projekcje wa-
kacyjnego kina komediowego. 

W urozmaiconym repertuarze 
jak zwykle nieco wspaniałej kla-
syki, najlepsze polskie komedie 
ostatnich lat (nagradzane na lu-
bomierskim festiwalu) i wreszcie 
pokazy fi lmów związanych z go-
śćmi uczestniczącymi w festiwalu. 
Nowością tej części programowej 
jest kilka interesujących fi lmów 
offowych, wprowadzonych do 
repertuaru. Te propozycje z rzad-
ka zobaczyć można na ekranach 
poza festiwalami. Na pokazy w 
Kinie Raj wybranych zostało kilka 
tytułów nagradzanych podczas 
wcześniejszych edycji odbywają-
cego się w Lubomierzu Konkursu 
Śmiesznego Kina Niezależnego 

„Zawleczka”. Słowem, w festi-
walowym kinie nadrobić będzie 
można sporo komediowych zale-
głości i nasycić się niezłą dawką 
humoru płynącego z ekranu. 

Kino 3D
Na kinowych koneserów i miłośników 

niezwykle bogatej twórczości okołofilmo-
wej czeka natomiast specjalny festiwalowy 
program „Ołtarz Kina” realizowany w 
nastrojowych wnętrzach Galerii Za Miedzą. 
To propozycja dla tych, którzy od zabawy 
w tłumie bardziej cenią bliskie, kameralne 
spotkania ze sztuką i jej twórcami. 

Galeria, mieszcząca się w zrujnowanych 
wnętrzach dawnego kościoła, zaprasza na 
wydarzenia godne prawdziwej świątyni sztu-
ki. Dziewiąty już „Ołtarz Kina” będzie miał w 
tym roku premierową odsłonę. Bywalców 
tego wydarzenia zaskoczy pewnie fakt, że 
w tym roku na Ołtarzu nie będzie wysta-
wy fotografii z filmowego świata. W ich 
miejsce pojawi się jednak równie ciekawa 
propozycja: wystawa finałowa Konkursu Ry-
sunku Satyrycznego o Tematyce Filmowej 

„Uśmiech Ekranu”. Konkurs zorganizowano 
w ramach festiwalu po raz pierwszy. I okazał 
się on nie lada sukcesem. Ilość i jakość prac 
zgłoszonych do rywalizacji, której stawką 
był zestaw bezcennych lubomierskich „Jaj” 
(certyfikowanych!), przekroczyła najśmiel-

sze oczekiwania pomysłodawców wydarze-
nia. Dość powiedzieć, że na pokonkursowej 
wystawie obejrzeć będzie można ponad 60 
prac 29 autorów! 

Otwarcie wystawy, którą oglądać będzie 
można przez miesiąc także i po festiwalu, 
zainauguruje „Ołtarz Kina”, na którym 
rozgrywać będzie się się jeszcze wiele 
innych wydarzeń. Jednym z jego filarów 
pozostaje Konkurs Śmiesznego Kina Nie-
zależnego Zawleczka i kino nocne z serią 
niekomediowych już pokazów specjalnych, 
związanych z festiwalowymi gośćmi i 
historią samego Lubomierza. 

W Galerii Za Miedzą tradycyjnie uloko-
wany będzie jedyny w swoim rodzaju klub 
festiwalowy, w którym odbywać się będą 
otwarte dla publiczności spotkania twórców 
kina oraz wieczorne koncerty dla kameralnej 
widowni. „Ołtarz Kina” klubowym życiem 
tętnił będzie przez cztery festiwalowe dni. Na 
finał zaplanowano zaś szczególne wydarze-
nie, czyli koncertowy akcent na 80. urodziny 
Koziołka Matołka. Muzykę na żywo do bajek 
z udziałem tego kultowego bohatera grać 

Najbardziej widowiskową częścią wy-
darzenia od lat pozostaje uliczny festyn 
z zabawą przy estradzie i zestawem jar-
marcznych rozrywek, bez jakich trudno 
wyobrazić sobie jakiekolwiek wakacyjne 
święto. Lubomierską fetę uliczną rozpo-
czyna zawsze swojska zabawa pod kasz-
tami, organizowana od lat w czwartkowy 
wieczór poprzedzający oficjalne otwarcie 
festiwalu. Od piątku w miasteczku swoja-
ków królują już jednak gwiazdy estrady i 
ekranów. Te pierwsze bawią publiczność, 
koncertując na scenie ustawionej w rynku. 
Gwiazdy kina występują zaś w najróżniej-
szych rolach nie tylko na scenie. 

Lista filmowych gości zapowiadających 
swój przyjazd do Lubomierza, przede 
wszystkim popularnych aktorów, znanych 
reżyserów, scenarzystów, operatorów 
i muzyków pracujących dla kina, jest 
zazwyczaj bardzo długa. Zestaw gwiazd, 
które ostatecznie pojawią się na lubomier-
skim rynku, do końca pozostaje jednak 
niespodzianką. Organizatorzy wiedzą już, 
kto pojawi się w tym roku w Lubomierzu, 
ale i oni zaskakiwani bywają odwiedzina-
mi niespodziewanych gości. Nie sposób 
ukrywać nazwiska postaci znanych z 

ekranów, które będą miały swój udział w 
programie. Zgłębiający program wydarze-
nia wypatrzą choćby nazwiska młodych, 
popularnych aktorek, Oli Nieśpielak czy 
Anny Guzik, które wystąpią w tym roku z 
recitalami. Magnesem dla wielu będzie z 

Festyn z Gwiazdami 

Gwiazdy ekranów na lubomierskim festiwalu bawią się razem z publicznością. 

Ołtarz z Uśmiechem 
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poniedziałek 12 sierpnia
Na dobry początek 
14:00 Żółwik Sammy reż. Ben Stassen (82’)
Kino komediowe
16:00 Nie ma mocnych reż. Sylwester Chęciński (90’)

wtorek 13 sierpnia
Poranek filmowy
12:00 Czarodziejka Lilly, smok i magiczna księga 
 reż. Stefan Ruzowitzky (85’)
Kino komediowe
14:00 Manna reż. Hubert Gotkowski (59’)
15:30 W drodze reż. Paweł Wysoczański (50’)

środa 14 sierpnia
Poranek filmowy
12:00 Arka Noego reż. Juan Pablo Buscarini (85’)
Kino komediowe
14:00 Byzuch reż. Eugeniusz Kluczniok (99’)
16:00 Wyjazd integracyjny reż. Przemysław Angermann (85’)

czwartek 15 sierpnia
Poranek filmowy
10:00 Goryl Śnieżek w Barcelonie reż. Andres G. Schaer (89’)
Projekcje konkursowe
12:00 Od pełni do pełni reż. Tomasz Szafrański (110’)
15:00 Last Minute reż. Patryk Vega (82’)
16:30 Mój rower reż. Piotr Trzaskalski (90’)
Kino komediowe
18:30 Baby są jakieś inne reż. Marek Koterski (90’)
20:00 Wniebowzięci reż. Andrzej Kondratiuk (44’)

piątek 16 sierpnia
Poranek filmowy
10:00 Zambezja reż. Wayne Thornley (83’)
Projekcje konkursowe
12:00 Być jak Kazimierz Deyna reż. Anna Wieczur-Bluszcz (95’)
14:30 Podejrzani zakochani reż. Sławomir Kryński (106’)
16:30 Swing reż. Abelard Giza (76’)
Kino komediowe
18:00 Kochaj albo rzuć reż. Sylwester Chęciński (116’)
20:00 Seksmisja reż. Juliusz Machulski (116’) 
 (film po rekonstrukcji cyfrowej)

sobota 17 sierpnia
Poranek filmowy
10:00 Rio reż. Carlos Saldanha (96’)
Projekcje konkursowe
12:00 Bobry reż. Hubert Gotkowski (97’)
14:30 Piąta pora roku reż. Jerzy Domaradzki (96’)
Kino komediowe
16:30 Konopielka reż. Witold Leszczyński (90’)
18:30 Wszystkie kobiety Mateusza 
 reż. Artur „Baron” Więcek (104’)
20:30 Kołysanka reż. Juliusz Machulski (95’)

niedziela 18 sierpnia
Poranek filmowy
10:00 Hotel Transylwania reż. Genndy Tartakovsky (88’)
Kino komediowe
12:00 Niebo reż. Paweł Sarbinowski, Piotr Żukowski (71’)
13:30 Listy do M. reż. Mitia Okorn (120’)
Projekcje konkursowe
16:00 Złoty Granat XVII OFFK Lubomierz 2013 
18:00 Granatowy Granat Publiczności XVII OFFK Lubomierz 2013

czwartek 15 sierpnia
18.12 Inauguracja programu Ołtarz Kina 2013:
Ceremonia rozdania nagród oraz otwarcie wystawy Konkursu 
Rysunku Satyrycznego UŚMIECH EKRANU 2013 
oraz koncert OKAZJONALNEJ ORKIESTRY PROWINCJONALNEJ

piątek 16 sierpnia
od 11.12 Pokonkursowa wystawa UŚMIECH EKRANU 2013
16.12/17.00 Klub festiwalowy - Spotkania twórców kina 
18.12 Koncert przebojów muzyki filmowej w wykonaniu 
 ORKIESTRY SYMFONICZNEJ FILHARMONII 
 DOLNOŚLĄSKIEJ pod dyrekcją TOMASZA CHMIELA 
 w programie m.in. muzyka z filmów: Pan Tadeusz, 
 Piraci z Karaibów, Misja, Gwiezdne wojny, Love story, 
 Noce i dnie, Ojciec chrzestny, Władca Pierścieni, Dom 
 (Kościół p.w. WNMP i św. Maternusa)
21.00 Pokaz filmów nagrodzonych w Konkursie Śmiesznego
 Kina Niezależnego ZAWLECZKA 2012
 Sonda o kobietach reż. Mateusz Głowacki 
  - Złota Zawleczka 2012
 Człowiek z reklamówką reż. Jakub Polakowski 
  - Srebrna Zawleczka 2012
 Kiedyś będziemy szczęśliwi reż. Paweł Wysoczański 
  - Brązowa Zawleczka 2012
22.45 Konkurs Śmiesznego Kina Niezależnego ZAWLECZKA
 2013 - I blok filmów konkursowych
00.30 Kino nocne - pokaz specjalny: Proste pragnienia 
 reż. Marek Stacharski
ok. 2.00 Kino dla wytrwałych - pokaz filmów nagrodzonych 
 w konkursie GRAND OFF 2012 - NAJLEPSZE NIEZALEŻNE 
 FILMY ŚWIATA cz. 1

sobota 17 sierpnia
od 11.12 Pokonkursowa wystawa UŚMIECH EKRANU 2013
14.12 Słodka Bitwa o Miedzę, czyli VII Lubomierska Wojna 
 Tortowa (okolice Galerii Za Miedzą)
17.00 Klub festiwalowy - Spotkania twórców kina 
19.00 Klub festiwalowy - Recital OLI NIEŚPIELAK 
 Dzień dobry dniu z udziałem trio jazzowego 
 (po koncercie spotkanie z aktorką)
21.00 Kino nocne - pokaz specjalny: Skarby Trzeciej Rzeszy 
 reż. Bogusław Wołoszański
21.30 Konkurs Śmiesznego Kina Niezależnego ZAWLECZKA
 2013 - II blok filmów konkursowych
23.30 Kino nocne - pokaz specjalny: Pornografia 
 reż. Jan Jakub Kolski 
ok. 1.00 Kino dla wytrwałych - pokaz specjalny: DAAS 
 reż. Adrian Panek

niedziela 18 sierpnia
od 11.12 Pokonkursowa wystawa UŚMIECH EKRANU 2013
13.12 Klub festiwalowy - Spotkania twórców kina
15.12 Ceremonia rozdania nagród festiwalowych konkursów 
 filmowych oraz koncert gitarowy ADAMA i MARKA 
 MIKULSKICH
20.30 BAJKOWO-FILMOWO-JAZZOWO: koncertowe aranżacje 
 kinowych hitów, melodii ze słynnych polskich bajek i pokaz 
 specjalny filmów animowanych z serii Dziwne przygody 
 Koziołka Matołka oraz Koziołek Matołek kontra Krwawy 
 Joe z muzyką na żywo w wykonaniu HENRYKA 
 MIŚKIEWICZA i DOROTY MIŚKIEWICZ 
 z zespołem FULL DRIVE 
23.12 Konkurs Śmiesznego Kina Niezależnego ZAWLECZKA
 2013 - Pokaz nagrodzonych filmów   
ok. 1.00 Kino dla wytrwałych - pokaz filmów nagrodzonych 
 w konkursie GRAND OFF 2012 - NAJLEPSZE NIEZALEŻNE 
 FILMY ŚWIATA cz. 2

Program wydarzeń
REPERTUAR FILMOWY - KINO RAJ

wtorek 13 sierpnia
21:30 Kino pod gwiazdami: Rejs reż. Marek Piwowski 
 (film po rekonstrukcji cyfrowej - KINO RP, 
 CYFROWE REPOZYTORIUM FILMOWE)

środa 14 sierpnia
21:30 Kino pod gwiazdami: Sami Swoi reż. Sylwester Chęciński
czwartek 15 sierpnia
22:00 Swojska zabawa pod kasztanami z zespołem Comentic

piątek 16 sierpnia
15:30 Odsłonięcie tablic pamiątkowych w Zaułku Filmowym
17:00 Zespół Comentic z Wlenia
20:00 Parada Komediantów
20:30 Ceremonia otwarcia festiwalu
21:00 Koncert zespołu BAYER FULL 

sobota 17 sierpnia
15:00 Justyna Sieniuć - poetycko i aktorsko
15:30 Koncert Orkiestry Reprezentacyjnej Miasta i Gminy Olszyna
16:30 Odsłonięcie tablic pamiątkowych w Zaułku Filmowym
17:00 Lubomierski kabaret 2Polev
17:30 Kapela Sołtysa z Wąchocka 
18:00 Turniej Filmowcy kontra Swojaki O kankę nocnego udoju
 szalonej Mućki Kargulowej, a w nim między innymi: 
 mandatów dojenie, krowy pastowanie, myszy łowienie, 
 masła ubijanie, pola rozminowanie…
19.00 Koncert zespołu Chapter One z Lubomierza
20:30 Zespół JGL z Olszyny
22:00 Koncert zespołu KOBRANOCKA

niedziela 18 sierpnia
14:00 Program artystyczny dla dzieci
15:00 Lubomierzanie z Gminy Mszana Dolna
15:45 Zespół Hudba z Tanvaldu (Czechy) 
16:30 Zespół OTAVA z Ukrainy 
17:30 Odsłonięcie tablic pamiątkowych w Zaułku Filmowym
18:30 Trzeba marzyć - recital ANNY GUZIK
20:00 Koncert zespołu GOLDEN LIFE
22:00 Kabaret RAK
23:30 Ceremonia zamknięcia festiwalu 
Prowadzenie sceny: Krzysztof Rogacewicz, Krzysztof Langer, 
Bartosz Kuświk 

Imprezy towarzyszące:
spotkania w Zaułku Autografów, jarmark rozmaitości, wesołe 
miasteczko i park zabaw dla dzieci, liczne stoiska gastronomiczne 
i ZAMEK CZOCHA (Sucha koło Leśnej): wystawa fotografii Daniela 
Antosika „10 x Lubomierz”, czyli opowieść o pierwszej dekadzie 
lubomierskiego festiwalu filmowego (czynna do 29 września 2013).
Otwarcie wystawy oraz koncert miniatur skrzypcowych w wy-
konaniu duetu Ewa Antosik (skrzypce) & Anna Szulia (piano) 
w niedzielę, 11 sierpnia, o godz. 19.00

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie prawo zmian w programie. 
W przypadku złej pogody nocne projekcje z Kina pod Gwiazdami 

przeniesione zostaną do festiwalowego Kina Raj.
Bilety na projekcje filmów do nabycia przed seansami.

Wstęp na wystawę, koncerty i projekcje w Galerii Za Miedzą 
są biletowane. Ilość miejsc na widowni ograniczona. 

OŁTARZ KINA - GALERIA ZA MIEDZĄ

PROGRAM ESTRADOWY - RYNEK MIEJSKI

Słynne miasteczko „Samych Swoich” na kilka dni w roku traci swój codzienny, spokojny charakter i zmienia się w tętniącą spekta-
kularnym życiem, wakacyjną stolicę polskiej komedii fi lmowej. 

Na lubomierski festiwal zjeżdżają tłumy gości. Twórcy kina, gwiazdy ekranu i artyści z innych obszarów sztuki oraz ich wielbiciele, 
amatorzy nietuzinkowych wrażeń i dobrej zabawy spotykają się w pięknej scenerii, znanej z wielu fi lmowych obrazów. I wspólnie 
celebrują jedyne w swoim rodzaju święto wielkiego świata kina, będące jednocześnie świętem maleńkiego miasteczka, którego 
współczesne dzieje mają ważne wątki fi lmowe. 

O fenomenie tego wydarzenia decyduje nie tylko niezwykły urok miejsca i prawdziwie swojska atmosfera jedynego w swoim rodzaju 
spotkania. Szczególna wartość festiwalu płynie z jego wielowymiarowości. Huczna zabawa na ulicach kameralnego miasteczka z bukie-
tem festynowych atrakcji łączy się tu z prawdziwie fi lmowym wydarzeniem, którego głównymi bohaterami są polskie kino i jego twórcy. 

Na czas festiwalu Lubomierz zmienia się, ale nie traci swojego naturalnego, kameralnego uroku. Nawet jeśli chwilami trudno prze-
cisnąć się przez maleńki rynek wypełniony morzem głów, wystarczy kilka kroków w przylegające doń uliczki, by poczuć atmosferę 
miejsca zachwycającego nie tylko fi lmowców. Nie bez powodu powstało tu tyle znanych fi lmów. Tych, którzy do Lubomierza dotąd 
jeszcze nie zajrzeli, a wabi ich tu festiwalowa możliwość bliskiego kontaktu ze światem kinowych gwiazd, warto uprzedzić o jednym: 
nawet w tym świątecznym czasie prędzej przejść można się tu po usłanej słomą ścieżce niż po czerwonym dywanie. Śmiało liczyć 
można jednak na nietuzinkowe wrażenia, rozpalające do czerwoności dusze nie tylko kinomanów. 

będą mistrzowie jazzu: Henryk Miśkiewicz, 
Marek Napiórkowski, Robert Kubiszyn i 
Michał Miśkiewicz, a głosem towarzyszyć 
im będzie Dorota Miśkiewicz! Niezwykły 
koncert „Bajkowo-Filmowo-Jazzowo” za-
planowano jednak dopiero na finał. Znacz-
nie wcześnie, bo już w piątek, tuż przed 
uliczną Paradą Komediantów i ceremonią 
otwarcia festiwalu, najbardziej spektakular-
na część programu, czyli koncert wielkich 
przebojów muzyki filmowej w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii Dolno-
śląskiej pod dyrekcją Tomasza Chmiela. W 
programie wielkie kinowe hity (szczegóły 
w programie obok). Dedykowany szerokiej 
publiczności koncert zabrzmi we wnętrzach 
wspaniałego, barokowego kościoła pw. 
WNMP i św. Maternusa górującego nad 
malowniczym miasteczkiem. 

Na „ołtarzowy” deser będzie też wi-
dowiskowo i bardzo smacznie. Mowa 
oczywiście o kolejnej Słodkiej Bitwie o 
Miedzę, czyli VII Lubomierskiej Wojnie 
Tortowej. Niezwykle apetyczny regulamin 
bitwy otwartej dla odważnych, którym 
niestraszne jest utaplanie w słodyczy, nie 
pozostawia wątpliwości: Nieważne kto 
wygra, ważne, kto się z tego wyliże! 

pewnością możliwość spotkania choćby z 
Krzysztofem Majchrzakiem, który zasiadał 
będzie w jury festiwalowego konkursu 
filmowego. Inne gwiazdy festiwalu niech 
pozostaną jednak kusząca niespodzianką. 
Jedno przy tym można zapewnić. Wszy-

scy filmowi goście są w Lubomierzu 
na wyciągnięcie ręki i jest wiele okazji 
bezpośredniego spotkania z nimi. Gwiaz-
dy występują na scenie, toczą zabawne 
potyczki w widowiskowym turnieju: „Fil-
mowcy kontra Swojaki”, odsłaniają swoje 
tablice pamiątkowe w Zaułku Filmowym i 

„dyżurują” w Zaułku Autografów. 
Znakomici goście uczestniczą wreszcie 

w kameralnych spotkaniach twórców kina, 
podczas których opowiadają nie tylko o 
swojej pracy na filmowych planach. 

Dla tych, którzy nie przepadają za tłu-
mem i pląsaniem na ulicach, są też inne 
atrakcje pozwalające na kinowy kontakt 
z gwiazdami. Jeśli tylko dopisze pogoda, 
we wtorek i środę, 13-14 sierpnia, na 
lubomierskim rynku posmakować będzie 
można wyjątkowych dań swojskiej kuchni 
filmowej. Jeśli tylko dopisze pogoda, w 
te dwa dni, poprzedzające huczną fetę, 
zagości tu „Kino pod gwiazdami” Podczas 
plenerowych projekcji obejrzeć będzie 
można kultowe polskie komedie: „Sa-
mych swoich” ze zdjęciami kręconymi w 
Lubomierzu i nie mniej znany „Rejs”, ale 
ten - uwaga! - w najnowszej wersji, po 
rekonstrukcji cyfrowej. 

Festyn z Gwiazdami 

Gwiazdy ekranów na lubomierskim festiwalu bawią się razem z publicznością. 

„Sami Swoi” Pawła Kuczyńskiego 
nagrodzeni zostali ZŁOTYM JAJEM 
2013. Tę i ponad 60 innych prac 
obejrzeć będzie można na pokon-
kursowej wystawie „Uśmiech Ekra-
nu 2013”, której otwarcie zainaugu-
ruje tegoroczny Ołtarz Kina 
w Galerii Za Miedzą. 
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Karpacz - Jelenia Góra - Bukowiec
6 sierpnia, o godz. 20.30 w Dworze Liczy-

rzepy przy ul. Obrońców Pokój 4b w Karpaczu 
odbędzie się Koncert Galowy w wykonaniu 
uczestników Międzynarodowych Warsztatów 
Operowych „Muzyczny Ogród Liczyrzepy”. 
Goście wysłuchają solistów operowych wyko-
nujących arie z Oper o Duchu Gór. Finał całego 
przedsięwzięcia zaplanowano na 9 sierpnia, 
na godz. 19.00, w Filharmonii Dolnośląskiej w 
Jeleniej Górze. Ostatnią szansą na spotkanie 
z ariami i pieśniami operowymi z Ogrodu Li-
czyrzepy będzie koncert w pałacu w Bukowcu, 
który odbędzie się 10 sierpnia o godz. 20.30. 

Karpacz - Ściegny
Od 9 do 11 sierpnia trwać będzie VI Piknik 

Entuzjastów Harley Davidson. Parada mo-
torów przesuwać się będzie od Białego Jaru 
aż do Western City w Ściegnach. Początek 
widowiskowego pokazu zaplanowano na godz. 
16.00 w sobotę, 10 sierpnia. Tego samego dnia, 
na stoku Relaks, zainteresowani będą mogli 
wziąć udział w plenerowym koncercie zespołu 
DŻEM. Początek imprezy o godz. 20.00.

Pogórze Izerskie i Pogórze 
Kaczawskie

W dniach 16-18 sierpnia coś dla odważ-
nych, czyli IV Ekstremalny Rajd Na Orientację 

„Izerska Wielka Wyrypa 2013”. Organizator, 
czyli Oddział Łużycki PTSM w Lubaniu i 
Oddział PTTK „Ziemi Lwóweckiej” w Lwówku 
Śląskim, przewidują udział 250 uczestników. 
Bazą wypadową będzie Lwówek Śląski. W tym 
roku zawodnicy mają do wyboru aż pięć tras. 
Piechurzy mogą zmierzyć się z dystansem 
20, 50 lub 100 km. Rowerzyści wystartują 
na 70 bądź 150 km. Niech łagodne pagórki 
wokół Lwówka nie zmylą uczestników. Ci, 
którzy myślą, że trasy będą mało wymagające 
kondycyjnie i nawigacyjnie, są w błędzie. Ich 
budowniczowie - Arkadiusz i Kornel Jaskuło-
wie z teamu mod-x.org już zapowiadają, że na 
większości tras łatwo nie będzie. Chętni do 
startu mają czas na zgłoszenie do 11 sierpnia. 
W ramach wpisowego zawodnicy otrzymają 
darmowy nocleg dzięki gościnności Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Lwówku Śląskim, ciepły 
posiłek regeneracyjny na mecie zawodów, 
dostęp do pryszniców z ciepłą wodą, bufety na 
trasach oraz co najważniejsze - mapy. 

Szklarska Poręba
Najstarszy i jeden z największych festiwali 

rowerowych w Polsce - XVII Festiwal Rowe-
rowy Bike Action Festiwal rusza w połowie 
miesiąca. Od 12 do 18 sierpnia, w obrębie 
SkiArena Szrenica w Szklarskiej Porębie, od-
bywać się będą warsztaty, wycieczki, pokazy, 
przeglądy filmów, itp. Festiwal adresowany jest 
nie tylko do zawodników, ale do wszystkich, 
którzy opanowali jazdę na dwóch kółkach. 
W programie widowiskowe zmagania najlep-
szych rowerzystów, warsztaty techniki jazdy 
downhill, cross-country i skatepark, Dziecięcy 
Bike Maraton, a na deser widowiskowe Air 

Water Show, czyli rowerowe skoki do wody. W 
poniedziałek, 2 sierpnia, program rusza już o 
godz. 08.45 i tak będzie aż do piątku. W piątek 
początek o godz. 10.00, a o 22.00 After Party 
dla każdego. W sobotę impreza rusza o godz. 
8.00, a na godz. 13. 00 zaplanowano ceremo-
nię wręczania nagród Bike Maraton. Koniec w 
niedzielę, o godz. 15.00, a na pożegnanie Air 
Water Show. W przerwach pokazy cyklotrialu, 
konkursy, zabawy itp. 

Trwa również Letni Festiwal Sztuk, czyli 
cykl działań edukacyjno - kulturalnych pro-
wadzonych do 24 sierpnia. Na Skwerze 
Radiowej „Trójki”, od 7 do 9 sierpnia Dni 
Permakultury, czyli powrót do natury i 
umiejętne wykorzystanie odpadów: warsztaty 
z budownictwa naturalnego - rzeźbienie i 
tynkowanie ławki przy użyciu surowców na-
turalnych, tworzenie małych form użytkowych, 
warsztaty Ekokosmetyki, warsztaty Ogrody 
Permakultury, warsztat UP-cyklingu, itd. 
Natomiast od 14 do 16 sierpnia Glinopely, 
czyli m.in. warsztaty toczenia przedmiotu 
ceramiki użytkowej, kiermasz tradycyjnej 

stempelkowej ceramiki bolesławieckiej i 
ceramiki kamionkowej. Happening „Parada 
Glinoludów” Stowarzyszenia Via Sudetica z 
Bolesławca oraz Wenecjada. 

Śnieżka 
Odpust św. Wawrzyńca, pa-

trona sudeckich przewodników 
górskich, odbywa się także 10 
sierpnia. To nie tylko święto 
przewodników, ale również in-
nych ludzi gór: goprowców czy 
strażników Karkonoskiego Parku 
Narodowego. Bystrzy obserwato-
rzy zauważą tego dnia wiele cha-
rakterystycznych, czerwonych ak-
centów w ubiorze przewodników. 
Najważniejszym wydarzeniem 
obchodów będzie tradycyjna msza 
św. w Kaplicy św. Wawrzyńca na 
Śnieżce. Rozpocznie się ona w 
niedzielę o godz. 12.00.

Świeradów Zdrój 
Od 5 do 10 sierpnia trwają 

Europejskie Spotkania Młodych 
Muzyków EUROUNIONORCHE-
STRIES im. Władysława Ba-
lickiego. Wszystkie koncerty w 
ramach programu odbywać się 
będą w Hali Spacerowej Domu 
Zdrojowego - wstęp wolny! We 
wtorek, 6 sierpnia, o godz. 16.00, 
Koncert Orkiestry z Herrenbergu 
(Niemcy), a o godz. 19.00, Koncert 
Orkiestry z Rzeszowa. W środę, o 
godz. 16.00, Koncert Orkiestry 
z Radomia. W czwartek o godz. 
16.00, Koncert Orkiestry z Rze-
szowa, a o godz. 19.00 Koncert 
Orkiestry z Dębicy. W piątek o 
godz. 16.00 zagra znowu Radom, 
a o godz. 19.00 - Niemcy. Koncert 
Orkiestry z Herrenbergu (Niemcy). 
Koncert finałowy rozpocznie się w 
sobotę, 10 sierpnia, o godz. 15.00. 

Zamek Czocha (Sucha 
koło Leśnej) 

10 i 11 sierpnia, odbędzie się Piknik 
średniowieczny. W programie m.in. walki 
pokazowe na miecze, Bieg Rycerski oraz 

„Młynopiekarnia” dla najmłodszych, czyli replika 
średniowiecznego paleniska i warsztaty wypie-
ku podpłomyków. Zaprezentuje się Bractwo 
Rycerskie Syrokomla, będzie można obejrzeć 
turniej łuczniczy, bieg rycerski, a nawet… 
zaznać igraszek z zamkowym katem. Punktem 
kulminacyjnym będzie Potyczka o Zamek, za-
planowana na sobotę, na godz. 17.00. 

11 sierpnia o godz. 19.00 w zamkowych 
komnatach otwarcie wystawy fotografii 
Daniela Antosika „10 x Lubomierz” (czyli 
opowieść o pierwszej dekadzie lubomierskich 
festiwali filmowych) oraz koncertu miniatur 
skrzypcowych w wykonaniu Ewy Antosik 
(skrzypce) oraz Anny Szulii (piano). To 
specjalny blok imprez towarzyszących tego-
rocznemu Festiwalowi Filmów Komediowych 
w Lubomierzu, o którym szeroko piszemy na 
poprzednich stronach naszego „Kompasu”. 

(mat)

Powstają pierniki 
ręcznie lukrowane, 
budowle pierniko-
we i pierniki z od-
ciskanymi znakami 
graficznymi. Hitem 
tego sezonu jest słu-
chawka prysznicowa 
wykonana w 
skali 1:1. 
Ty lko z 
piernika 
m o ż n a 
w y c z a -
rować ser-
ce, anioła, chatkę i 
wszystko, co podsu-
nie wyobraźnia. Cia-
sto piernikowe to 
materiał „plastycz-
ny”, o tyle wspaniały, 
że pachnący i jadalny. 
Ciasto wykonuje się z 
naturalnych surowców, 
w tym z miodu gryczanego, przy-
praw korzennych oraz pieprzu, bez 
zastosowania konserwantów i che-
micznych barwników spożywczych. 
Pierniki przekłada się masami, 
powidłami i marmoladami.

W ocenie klientów pierniki z 
Trzcińska niosą radość, cieszą 
oczy i podniebienie. Są pożądanym 
podarunkiem i pamiątką. 

- Tworząc w Słodkiej Chatce pier-
niki, pamiętamy o cukierniczych 
tradycjach naszego regionu. Na 
Dolnym Śląsku już w 1494 roku 
piernikarze piekli ciasto miodowe - 
mówi Marcin Goetz. - Na zabawach 
i jarmarkach było ono elementem 
ludowej obrzędowości. Pierniki 
należą do najstarszych ciast. W 
staropolskiej kuchni gościły na co 
dzień. Każda gospodyni miała swój 
przepis na przyprawianie ciasta. Z 
najlepszych w ówczesnej Europie 
pierników zasłynęli piekarze z Toru-
nia i Gdańska. Oprócz tradycyjnych 
okrągłych kołaczy i katarzynek 
wypiekano całe scenki rodzajowe, 
religijne i przyrodnicze. Popularne 
były serduszka i okrągłe całuski, 

które panny ofiaro-
wały swoim kawa-
lerom. W klanach 
piekarskich re-
ceptury pierników 

przekazywano z ojca 
na syna, dojrzewający 
latami drogocenny za-

czyn często 
d a w a n o 
c ó r -
kom w 
posagu. 
J a k a 

jest tajem-
nica wybornych 
p i e r n i k ó w  z e 
Słodkiej Chatki, 
pieczonych na 
samym mio -
dzie i karmelu 
(złocisty kolor), 

które z dodatkiem 
czekolady, kakao lub 

naparu z kawy nabierają ciemno-
brązowego koloru? Tego sekretu 
Marcin Goetz w całości nie zdradzi. 
Do wypieku pierników używa on 
tylko mąki pszennej lub wymie-
szanej z mąką żytnią, co piernikom 
zapewnia wilgotność, aromat i 
przedłuża świeżość. Jeden ze spo-
sobów przyrządzania ciasta polega 
na odpowiednim połączeniu mąki 
z miodem. Po wyrobieniu ciasto 
owija się szczelnie folią i odkłada 
w chłodne miejsce. Przy pieczeniu 
dużych pierników wysmarowaną 
dokładnie tłuszczem formę wypełnia 
się tylko do połowy. Ciasto, zanim 
się zarumieni, powinno wyrosnąć. 

Gdzie można kupić pyszne 
wyroby z Piernikarni w Trzcińsku 
nr 67 (informacje w internecie 
pod www.piernikowy.pl)? Na 
organizowanych w Jeleniej Górze 
i w okolicach kiermaszach, jar-
markach i targach oraz w Galerii 
Produktu Lokalnego prowadzonej 
przez Stowarzyszenie LGD Part-
nerstwo Ducha Gór w Karpaczu. 

Henryk Stobiecki 

Prezes Sudeckich Hoteli i Schronisk 
PTTK Grzegorz Błaszczyk zaprasza do 
gościńca PTTK „Perła Zachodu”

Obiekt położony jest nad Jeziorem 
Modrym na terenie Parku Krajobrazowego 
Doliny Bobru. Jezioro powstało po zbudo-
waniu w latach 1924 - 1925 zapory, która 
spiętrzyła wody rzeki Bóbr na długości 
około jednego kilometra. W 1927 roku, 
w przewężeniu naprzeciwko okazałej 
grupy skalnej Wieżyca i Zamczysko, na 
stromym urwisku na wysokości 320 m 
n.p.m. zbudowano gospodę Turmstein-
baud z wieżą widokową i tarasami. W jej 
miejsce 8 kwietnia 1950 roku powstała 

„Perła Zachodu”.
Gościniec PTTK ze znajdującymi się 

na drugim brzegu skałami łączy lekki 
mostek wiszący. Skały na prawym brzegu 
Bobru są dobrymi punktami widoko-
wymi na jezioro i „Perłę Zachodu”. To 
miejsce jest ulubionym celem krótkich 
spacerów i przejażdżek rowerowych 
mieszkańców Jeleniej Góry i okolic. Od 
strony Siedlęcina do gościńca można 
dojechać samochodem. W okolicy warto 
podziwiać liczne atrakcje krajoznawcze 
Kotliny Jeleniogórskiej. Obok gościńca 
PTTK „Perła Zachodu” przechodzą szlaki: 
zielony (wzdłuż Doliny Bobru z Siedlęci-

na do Jeleniej Góry (przez Siodło) oraz 
żółty Borowym Jarem. Pierwszy szlak 
prowadzi do zabytkowej Wieży Rycer-
skiej w Siedlęcinie z niezwykle cennymi 
malowidłami ściennymi z XIV wieku. To 
najlepiej zachowany tego rodzaju zabytek 
w Polsce. Pięć lat temu Wieża Rycerska 
została laureatką konkursu „Perły w Ko-
ronie Dolnego Śląska”. 

Gościniec oferuje 26 miejsc noclego-
wych w pokojach dwu- i czteroosobowych 
oraz w dużym 12-osobowym. Każdy z 

pokoi posiada umywalkę i stały dostęp 
do internetu. „Perła Zachodu” organizuje 
imprezy okolicznościowe i wesela. W 
restauracji każdy znajdzie dla siebie coś 
pysznego z polskiej kuchni. W menu są 
pierogi, bigosy, mięsa, pieczenie i desery. 

Gościniec PTTK „Perła Zachodu”
58-522 Siedlęcin
Tel. (75) 752-30-49
www.perlazachodu.eu
schronisko@perlazachodu.eu 

Skarby Ducha Gór

Pierniki 
ze Słodkiej Chatki
Trzeci rok Piernikarnia w Trzcińsku wytwarza 
niezwykłe ze względu na niepowtarzalny smak 
i aromat oraz właściwości pierniki. 

Wabik turystyczny

Schronisko PTTK: „Perła Zachodu” 

Na miłośników ostrej jazdy górskiej 
czeka XVII Festiwal Rowerowy Bike 
Action Festiwal w Szklarskiej Porębie 
- jedno z największych wydarzeń tego 
typu organizowanych Polsce.
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Powstają pierniki 
ręcznie lukrowane, 
budowle pierniko-
we i pierniki z od-
ciskanymi znakami 
graficznymi. Hitem 
tego sezonu jest słu-
chawka prysznicowa 
wykonana w 
skali 1:1. 

rować ser-
ce, anioła, chatkę i 
wszystko, co podsu-
nie wyobraźnia. Cia-
sto piernikowe to 
materiał „plastycz-
ny”, o tyle wspaniały, 
że pachnący i jadalny. 
Ciasto wykonuje się z 

które panny ofiaro-
wały swoim kawa-
lerom. W klanach 
piekarskich re-
ceptury pierników 

przekazywano z ojca 
na syna, dojrzewający 
latami drogocenny za-

czyn często 

jest tajem-
nica wybornych 
p i e r n i k ó w  z e 
Słodkiej Chatki, 
pieczonych na 
samym mio -
dzie i karmelu 
(złocisty kolor), 

które z dodatkiem 
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nowiny TURYSTYCZNE

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 
11 sierpnia 2013 r. wycieczkę nr 26. 
Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o 
godz. 9.50 do Olszyny. 

Trasa długości 19 km przebiega na 
Pogórzu Izerskim nad Kwisą i Jeziorem 
Złotnickim. W Olszynie oglądamy dwa kościoły: neogotycki św. 
Józefa i gotycki Podwyższenia Krzyża Św., następnie szlakiem 
niebieskim przez Zakątek Mordu idziemy do Biedrzychowic. Po 
zwiedzeniu miejscowości (pałac barokowy, ruiny Wieży Woldec-
ka, kościół parafialny św. Antoniego) drogą przez Zapustę docie-
ramy do położonego nad Jeziorem Leśniańskim zamku Rajsko. 
Wzniesiony w XIV w. zamek w XIX w. został przebudowany w 
stylu neogotyckim, po 1945 r. w ruinie, obecnie intensywnie 
odbudowywany. Następnie ścieżką nad wodą, mijając ośrodek 
wypoczynkowy Politechniki Wrocławskiej, dochodzimy do zapo-
ry na Kwisie. Zapora wybudowana w latach 1919-24 przegrodziła 
Kwisę, tworząc jezioro zaporowe o długości ponad 8 km i 125 
ha powierzchni. Zwiedzamy wnętrze znajdującej się poniżej 
elektrowni wodnej. Kamienna zapora i budynek elektrowni z 
wyposażeniem stanowią dziś zabytek techniki. Po drugiej stronie 
rzeki przechodzimy przez dwa tunele wykute w nadbrzeżnej skale 
i oglądamy dawną kamienną szubienicę przerobioną na „zame-
czek” w czasie budowy ośrodka wypoczynkowego Elektrowni 

„Turów”. W dalszej części wycieczki idziemy szlakiem żółtym 
wzdłuż południowego brzegu jeziora do Gryfowa Śląskiego. Po 
wyrywkowym zwiedzeniu miasta (Rynek, ratusz, kościół św. 
Jadwigi z mauzoleum Schaffgotschów) o godz. 20.02 odjeż-
dżamy pociągiem do Jeleniej Góry. W razie sprzyjającej pogody 
przewidziana kąpiel w jeziorze.

Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht z Mysłakowic (tel. 
500279011).

Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają się od na-
stępstw nieszczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z opłaconą 
składką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Trasa długości 19 km przebiega na 

Autorzy koncepcji z fi rmy „Olex” 
poprowadzili przez Jelenią Górę 
6 głównych dróg rowerowych. 
Część z nich jest już znana i wy-
korzystywana przez rowerzystów. 
Dotyczy to szczególnie eurore-
gionalnej trasy ER-6. W granicach 
miasta rozpoczyna się ona przy 
schronisku „Perła Zachodu”, 
prowadzi wzdłuż Bobru (ścieżką 
im. dr M.Południkiewicza) do cen-
trum miasta, a dalej przez ulicę 
Wiejską i Grabarów zmierza do 
Wojanowa. W opracowaniu fi rmy 

„Olex” na wyróżnienie zasługuje 
trasa oznaczona numerem 6. 
Jest to łącznik pomiędzy dwoma 
euroregionalnymi trasami ER-6 i 
ER-2. „Szóstka” rozpoczyna się 
przy zmodernizowanej elektrowni 
wodnej Bobrowice III w Borowym 
Jarze niedaleko schroniska „Per-
ła Zachodu”. Pierwszy odcinek 
to podjazd, a dla wielu raczej 
podejście z rowerem (około 200 
metrów) wzdłuż zielonego szlaku 
pieszego. Ten odcinek szlaku jest 
mocno zdewastowany i pnie się 
ostro pod górę. Dalej to jazda 
po dość dobrze utrzymanych 
drogach leśnych prowadzących 
przez wzgórza Gapy. Później 
zjazd w dół i przecięcie drogi 
relacji Jelenia Góra-Zgorzelec. 
Od tej drogi przyszła rowerowa 

trasa nr 6 prowadzić będzie przez 
wzgórze Godzisz do Goduszy-
na, a dalej po znanych ulicach: 
Lubańską, Jagiellońską, przez 
centrum uzdrowiska, następnie 
Cieplicką i dalej do Sobieszowa 
i Jagniątkowa, gdzie nastąpi po-
łączenie z euroregionalną trasą 
ER -2. W sumie połowa trasy nr 6 
to prawdziwa górska „wyrypa”, a 
dalej równo i płasko, aż do pod-
jazdu w Jagniątkowie.

Nowo opracowana „Koncep-
cja rozwoju euroregionalnych 
tras rowerowych” ucieszy rowe-
rzystów, ale dopiero wówczas, 
gdy wykresy na mapach zamie-
nią się w bezpieczne ścieżki, 
szlaki i miejsca postojowe. Stąd 
pytania, z jakimi zwróciliśmy się 
do osób odpowiedzialnych w 
Urzędzie Miasta.

- Opracowanie koncepcji było 
niezbędne, aby myśleć o połą-
czeniu tych ścieżek rowerowych, 
które już mamy, a także, aby 
przygotować dokumentację na 
nowe drogi rowerowe - określa 
Czesław Wandzel, dyrektor Miej-
skiego Zarządu Dróg i Mostów w 
Jeleniej Górze - Ale na pytanie, 
kiedy zacznie się wdrażanie w 
życie tej koncepcji, kiedy pojawią 
się nowe ścieżki - nie odpowiem. 
Miejski Zarząd Dróg i Mostów re-

alizuje to, co 
radni uchwa-
lą w budże-
cie, a środki 
budżetu są 
ograniczone. 
W roku 2013 
zaplanowano 
tylko zbudo-
wanie krótkie-
go, brakują-
cego odcinka 
ścieżki rowe-
rowej wzdłuż 
Konstytucji 3 
Maja do uli-
cy Legnickiej. 
W budżecie 
m i a s t a  z a -
p l a n o w a n o 
na to zada-
nie tylko 50 
tys. złotych, 
a kosztorys 
o p i e w a  n a 
100 tysięcy.

O perspek-
tywy dla jele-
niogórskich rowerzystów spyta-
liśmy wiceprezydenta Huberta 
Papaja.

- Po koniec ubiegłego roku 
otrzymaliśmy tę koncepcję rowe-
rową. Nie wprowadzaliśmy tego 
do budżetu na 2013 rok, bo był 

on już uchwalony. Natomiast bę-
dziemy to opracowanie uwzględ-
niali przy pracach na planem wy-
datków na rok 2014 - powiedział 
H. Papaj - Obecnie ścieżki i różne 
udogodnienia dla rowerzystów 
pojawiają się w ramach realizowa-

nych już i planowanych inwestycji 
drogowych. Dzieje się tak na 
Osiedlu Robotniczym. Także pro-
jektowany łącznik pomiędzy ulicą 
Spółdzielczą i Lubańską będzie 
miał część rowerową. 

Tomasz Kędzia

Koncepcja tras rowerowych jest i co dalej?

Rowerowa zadyszka w Jeleniej Górze
Kilkadziesiąt map, wykresów oraz część opisowa składają się na dokument pod nazwą „Koncepcja rozwoju 
euroregionalnych tras rowerowych”. W opracowaniu przygotowanym na zlecenie jeleniogórskiego Urzędu Miasta 
zaprojektowano blisko 106 kilometrów dróg i ścieżek rowerowych. Przecinają one Jelenią Górę we wszystkich 
kierunkach. Koncepcja przygotowana przez fi rmę „Olex” zawiera także propozycję połączenia tras leżących 
w granicach Jeleniej Góry ze szlakami rowerowymi już istniejącymi i planowanymi na terenie sąsiednich gmin: 
Mysłakowic, Podgórzyna, Starej Kamienicy i Jeżowa Sudeckiego. 

Aby plany i wykresy „Koncepcji rozwoju euroregionalnych tras rowerowych” 
nie pozostały na papierze, konieczny jest w tej sprawie społeczny lobbing. 
O szczegółowe zapisy „Koncepcji...” radzimy pytać Jacka Fortunę z Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów w Jeleniej Górze.
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Stowarzyszenie powstało w 1994 
roku, wyrastając z polskiej części gru-
py roboczej, zajmującej się projektem 
Centrum Kultury „Euroopera”. Jej nie-
mieckim odpowiednikiem i potencjal-
nym partnerem była niemiecka grupa 
robocza o nazwie „Europera”. Ludzi 
połączyła wówczas niezwykła idea po-
łączenia obu brzegów Nysy Łużyckiej 
gmachem fi lharmonii noszącej nazwę 
EUROPERY. Twórcą pomysłu był ów-
czesny dyrektor Teatru Muzycznego 
w Goerlitz, prof. Wolf-Dieter Ludwig. 
Pomysł był wspaniały, ale ówczesne 
uwarunkowania formalno-prawne 
nie dawały szans na realizację za-
mierzenia. Niemiecka grupa robocza 
rozwiązała się po pewnym czasie, ale 
polscy zapaleńcy przetrwali i utworzyli 
Stowarzyszenie Euroopera. Z pomysłu 
budowy fi lharmonii został tylko ogry-

zek - restauracja za-
bytkowej kamienicz-
ki na Przedmieściu 
Nyskim; domu, w 
którym zamieszkiwał 
w latach 1599-1610 
śląski mistyk i fi lozof, 
a na co dzień szewc, 
Jakub Boehme. Re-
nowacja tej charak-
terystycznej, czerwonej kamieniczki , 
była tak naprawdę początkiem odro-
dzenia całego Przedmieścia Nyskiego, 
po wojnie tragicznie zaniedbanego i 
zdewastowanego. 

Stowarzyszenie opuszcza dziś Dom 
Jakbua Boehme, w którym znajdu-
je się m.in. prywatna galeria oraz 
pamiątkowa Izba Jakuba Boehme, 
odwiedzana przez wielu turystów. 
Jak się dowiedzieliśmy, nie oznacza 

to zaprzestania działalności przez 
członków stowarzyszenia. Organizacja 
będzie mieć nową siedzibę, natomiast 
kamieniczka z początkiem sierpnia 
przechodzi pod opiekę sąsiedniego 
Muzeum Łużyckiego. Jeszcze nie 
wiadomo, w jaki sposób będą wyko-
rzystywane pomieszczenia DJB. Być 
może powiększą bardzo ograniczoną 
powierzchnię wystawową muzeum. 

(mat)

Dom Jakuba Boehme w rękach miasta 
Z ostatnim dniem lipca Polskie 
Stowarzyszenie Euroopera przekazuje 
opiekę nad Domem Jakuba Boehme 
Urzędowi Miasta w Zgorzelcu. Ta 
decyzja zaskoczyła wiele osób, ale 
powód jest prozaiczny: stowarzyszenie 
nie ma środków na ponoszenie kosztów 
utrzymania obiektu. 

Stowarzyszenie organizowało w Domu Jakuba 
Boehme liczne wystawy, prelekcje, spotkania 
popularno-naukowe, imprezy kulturalne, realizowało 
też międzynarodowe projekty. 

K
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RADZIMY SOBIE

Ile razy zdarza się, że wpadają do 
nas niezapowiedziani goście? Albo nie 
mamy pomysłu na letni lunch? Danuta 
Wójcik, jeleniogórska radna przekonuje, 
że pół godziny wystarczy, by przygoto-
wać smaczne i efektowne dania.

- W kuchni się nie męczę. Myślę, że 
zmysł do gotowania mam po tacie, 
który w niedziele lubił przygotowywać 
rodzinie posiłki. Gotować nigdy się nie 
uczyłam, a w kuchni chętnie ekspery-
mentuję. Wielu znajomych mówi, że 
pomyliłam się przy wyborze zawodu 

- śmieje się D. Wójcik.
Jej ciasta, na przykład, idą jak przy-

słowiowe ciepłe bułeczki na rozmaitych 
festynach, spotkaniach czy nawet bar-
dziej oficjalnych imprezach. Proszona 
o przepis na te czy inne słodkości, 
recytuje jak z nut.

- Nie używam w kuchni dokładnych 
miarek i łyżeczek, szkoda czasu. Ci, 
którzy u mnie jedli mówią, że nigdy 
nie potrzeba niczego na talerzu do-
prawiać - dodaje.

Niezbyt często pani Danusia ogląda 
modne ostatnio w telewizji programy 
kulinarne. Ale, gdy czasem trafi na 

„Kuchenne rewolucje” Magdy Gessler, 
nie dziwi się, że prowadząca traci 
cierpliwość i klnie na czym świat stoi, 

gdy kucharze i wła-
ściciele restauracji 
nie mają pojęcia o 
gotowaniu.

Oto propozycja na 
lekki lunch lub w 
innej opcji - na przy-
stawkę. Potrzebne 
będą: puszka brzo-
skwiń w syropie, 
puszka ananasów 
w plastrach w sy-
ropie, filet z kurcza-
ka, 10 dag suszonej 
żurawiny, majonez, 
winogrona.

Gotujemy płat kur-
czaka w lekko oso-
lonej i posłodzonej 
wodzie. Ostudzony 
kroimy w drobną 
kostkę. Dodajemy 
jedną - dwie łyżki 
majonezu, żurawinę i mieszamy. Po-
wstałą pastę nakładamy na połówki 
brzoskwiń ułożonych na plastrach 
ananasów. Dekorujemy winogronami 
lub innymi owocami. Mogą być też np. 
połówki orzechów włoskich.

Świetna na letnie popołudnie będzie 
także sałatka brokułowa. Potrzebne 

będą: jeden brokuł, 25 dag sera feta, 
gęsty jogurt naturalny, majonez, ząbek 
czosnku i płatki migdałów.

Kwiat brokułu wrzucamy do lekko 
osolonej, gotującej się wody i blanszu-
jemy około pięciu minut. Po przestudze-
niu dzielimy go na różyczki. Układamy 
na talerzu na przemian z serem feta po-

krojonym na grubsze kostki. Polewamy 
całość sosem przyrządzonym z jogurtu 
i majonezu. Proporcje według uznania, 
ale lepiej, gdy majonezu jest mniej. Do 
sosu wyciskamy ząbek czosnku. Polane 
sosem brokuły z fetą posypujemy upra-
żonymi na patelni płatkami migdałów.

GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Droga Dominiko, podzielę się z Tobą 
moim zmartwieniem, może mi trochę 
ulży. Jestem mężczyzną, jak to się mówi, 
w sile wieku. Mam za sobą wiele przeżyć, 
w tym chorobę alkoholową, odsiadkę w 
zakładzie karnym, cztery związki (w tym 
2 małżeństwa), troje dzieci. W moim 
obecnym związku małżeńskim mam syna, 
który chodzi do gimnazjum. Dopiero spo-
rządniałem w tym ostatnim małżeństwie, 
ale to też dlatego, że walczyłem z rakiem i 
jednocześnie z alkoholizmem. Pokonałem 
oba demony, ale byłem bliski poddania się 
w tej pierwszej walce. Mojego syna od sa-
mego początku bardzo kocham. Urodził się, 
gdy już byłem przed pięćdziesiątką, byłem 
dumny, że mam syna. I nadal jestem. Ale, 
niestety, piłem, więc pierwsze lata tego 
małżeństwa nie należały do udanych, a 
mały synek często widział mnie nietrzeź-
wego. Gdy skończył 8 lat, ja zachorowałem 
na nowotwór złośliwy. Walka z nim trwała 
dwa lata, ale postanowiłem wtedy nie pić 
więcej, musiałem też podeprzeć się pro-
fesjonalną terapią, żeby dać sobie z tym 
radę. Gdy zacząłem trzeźwieć na dobre, 
dotarło do mnie, że mam przecież jeszcze 
dwie córki. Z jedną kontakt miałem, ale 
słaby, ponieważ jej matka wyjechała do 
Niemiec, wyszła tam za mąż i nawet nie 
chciała ode mnie alimentów. Od czasu do 
czasu otrzymuję od córki pozdrowienia na 
Facebooku. Jest już szczęśliwą mężatką, 
niestety, nie byłem na jej ślubie z powodu 
choroby. Ale mam też jeszcze jedną córkę. 
To z pierwszego związku, zawartego w 
kościele, ona jest najstarsza, już sporo 
po trzydziestce. Wtedy piłem najbardziej, 
byłem młody i zdrowy, bawiłem się dobrze 
z kolegami i panienkami. Moja głupota i pi-
cie zaprowadziły mnie wtedy do więzienia. 
Nie na długo, ale tego doświadczenia nie 
zapomnę do końca życia. Rozwiedliśmy 
się po 4 latach, rozwód został orzeczony z 
mojej winy. Ja wtedy trochę pracowałem, 
trochę bumelowałem. Jak nie praco-
wałem, to nie płaciłem alimentów. Jak 
nie płaciłem alimentów, to ścigał mnie 
prokurator, znowu o mało nie trafiłem do 
pierdla. Moja była już żona nienawidziła 
mnie. Nasyłała na mnie dzielnicowe-
go, prokuratora, kuratora. Mieszkałem 
wówczas z nową partnerką, której też 
przysparzałem problemów. A córka rosła, 
mając tylko matkę i ojca alimenciarza, 
który nie wywiązywał się z jakichkolwiek 
obowiązków wobec niej. Czas biegł, córka 
wkrótce stała się dorosła, ale jedyne 
kontakty, jakie mieliśmy, to przesyłane 
przekazy pieniężne na minimalne kwoty, 
żeby nie trafić do więzienia. Podobno 
studiowała, dowiedziałem się od dalszej 
rodziny, że potem wyjechała za granicę. 
Gdy wyleczyłem się z raka i alkoholizmu, 
wciąż nawiedzały mnie myśli o moim 
złym ojcostwie. Rozmawiałem z moim 
terapeutą, który powiedział, że jeśli to 
mnie męczy, to powinienem zwrócić się 
do niej z przeprosinami i jakimś zadość-
uczynieniem. Bardzo mnie to męczyło. 
Chciałem jakiegoś zakończenia tej historii. 
Wiadomo, że dzisiaj nie jest łatwo się zgu-
bić w globalnej wiosce. Córka była ukryta, 
ale znalazłem ją na portalu przez jej szkołę 
podstawową, a potem na Facebooku. 
Napisałem do niej długi list, tak jak radził 
mój terapeuta, w tym liście wyraziłem 
skruchę, poprosiłem o przebaczenie, 
zaproponowałem spotkanie (wiem, że 
przyjeżdża do Polski) - chciałem kupić jej 
jakąś pamiątkę, coś naprawdę wartościo-
wego. Niestety, jedynym odzewem, jaki 
zauważyłem, to było skasowanie konta 
na portalu. I tak historia nie może znaleźć 
jakiegoś właściwego końca. Wiem, że 
byłem nikczemny i podły, ale uważam, że 
już poniosłem karę, czy to mało? Niewiele 
brakowało mi do śmierci. A najgorsze to 
to, że mój syn nawet nie wie o istnieniu 
swojej siostry - przecież nie będę mu tego 
wszystkiego opowiadał. Myślałem, że jak 
się spotkam z córką, to i spotkanie tych 
dwojga nastąpi za jakiś czas - są przecież 
przyrodnim rodzeństwem. I nic z tego nie 
wyszło i chyba już nie wyjdzie. 

Emil
Dziękuję za list, czy ktoś z czytelni-

ków zabierze głos? 
Dominika (dominika@nj24.pl) 

Do oddania:
Wanna i umywalka; wersalka i fotele.

Potrzeby:
Junkersy gazowe; meble pokojowe 

(duży segment); buty dla chłopca (r. 
39-40) i ubrania (165 cm); ubranka dla 

dziewczynek (2 i 4 lata); fotel rozkładany; 
huśtawka dla dziecka; lodówka; pralka; 
kuchenka.

Of ia rodawcy  mogą  dzwon ić  
pod nr 75 764 63 66.

(ep)

Jeżeli jesteś mężczyzną niewysokim, 
lat 70-73, najchętniej wdowcem (ale nie-
koniecznie) z Jel. Góry lub najbliższych 
okolic... Ja wdowa, lat 70, niewysoka 
(wyglądam młodziej), uczciwa, pracowita, 
pragnę rozmów, czuję się źle sama. Tylko 
kulturalne i poważne oferty. Samochód 
mile widziany. Tel.607-967-510, tylko do 
południa lub po 21:00.

Stokrotka
Witam! Mam na imię Ewa, 52 lata, 

172 cm - atrakcyjna, długonoga, smu-
kła, czarnooka, ciepła, czuła, wrażliwa i 
inteligentna, bez zobowiązań, niezależna 
finansowo. Poznam fajnego, inteligent-
nego faceta, raczej przystojnego, bez 
zobowiązań, mobilnego, niezależnego 
finansowo, o dobrym serduchu. Miesz-
kam w ok. Jeleniej Góry. Pozdrawiam. 
Tel. 691-576-067

Ewa
Wolny, 175/76, oczy niebieskie, włosy 

ciemne, 48 lat. Czułość, bliskość, zaufanie, 
tego właśnie potrzeba, by odnaleźć prawdzi-
wą radość w miłości. Nie szukam przygód. 
Poznam Panią, z którą będę mógł przeżywać 

uroki każdej chwili życia. Jestem na zasiłku 
i nic mnie tu nie trzyma, mogę zmienić 
miejsce zamieszkania. Tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz
39-latek, 170cm wzrostu, 85 kg, kilka 

lat po rozwodzie, pozna wolną, miłą sym-
patyczną, nie puszystą Panią, która polubi 
jego zalety i zaakceptuje wady. Jelenia 
Góra i bliskie okolice. Tel. 730-664-360 

Sympatyczny

Kochani, mamy lato! Krew będzie 
szybciej krążyć, jest nadzieja na 
miłość! Zapraszam. Kto pragnie się 
ogłosić, pisze kilka słów o sobie 
i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba 
dostarczyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-
Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), 
można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie 
kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do 
wybranej osoby, zaznaczając jej imię 
i numer Nowin, w którym anons się 
ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy. Tel. do mnie 694-633-332 
lub e-mail: ania@nj24.

Carpooling - słowo pocho-
dzące z języka angielskiego, 
tłumaczone jako „podwożenie”, 

„wypełnianie auta” - to forma po-
dróży polegająca na oferowaniu 
wolnego miejsca w samocho-
dzie lub korzystaniu z wolnego 
miejsca w samochodzie innej 
osoby. Oczywiście nie za darmo 
(chociaż zdarzają się oferty za 1 
zł), ale z reguły dużo taniej niż 
podróż autobusem czy pocią-
giem, i szybciej.

Nie jest to oczywiście nic 
nowego - zwolennicy podróżo-
wania od lat umawiają się na 
portalach i „na e-stopa” prze-
mierzają całą Europę. Dla wielu 
osób takie rozwiązanie może 
być alternatywą nie tylko na 
spędzenie wakacji, ale nawet 
na dojazdy do pracy czy do 
miejsca nauki. Korzystanie ze 
stron kojarzących kierowców i 
pasażerów (www:blablacar.pl, 
www:carpooling.pl) jest bez-
płatne - aby zamieścić ofertę 
przejazdu lub zapytanie o wolne 
miejsce w samochodzie, należy 
założyć konto w serwisie. Pro-
ces rejestracji jest przejrzysty, a 
konto pełni także wiele innych 
przydatnych funkcji: jest sys-
tem poczty wewnętrznej, są 

powiadomienia e-mail o nowych 
przejazdach jest podgląd profili 
innych użytkowników. 

Wszelkie ustalenia dotyczące 
wspólnego przejazdu, w tym 
wysokość udziałów w kosztach, 
następują wyłącznie pomiędzy 
kierowcą a pasażerem (warto 
to wszystko doprecyzować 
jeszcze przed wyjazdem). Cena 
za przejazd zależy oczywiście 
od długości trasy i spalania 
samochodu, a także od liczby 
współpasażerów, i… w zasa-
dzie jest to kwestia negocjacji. 
Generalnie, ustalając wartość 
przejazdu,  do całkowi tego 
kosztu paliwa dolicza się 10 
procent, dodaje koszty dodat-
kowe (np. opłaty za autostrady, 
parkingi) i całość dzieli przez 
ilość podróżujących. 

Podróżujący poza granicami 
Polski i wracający do kraju kie-
rowca oraz pasażerowie muszą 
pamiętać o zabraniu dokumen-
tów. Koniecznie, jeśli jesteś 
kierowcą, zawsze poproś przed 
wyjazdem o okazanie ważnych 
dokumentów: dowodu tożsamo-
ści lub paszportu! W razie gdy 
pasażer nie chce ich przedstawić, 
lepiej go ze sobą nie zabierać!

(ep)

Coś na szybko
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OBWIESZCZENIE
Burmistrza Gminy i Miasta Gryfów Śląski

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

terenu położonego w obrębie geodezyjnym Młyńsko,  
w gminie Gryfów Śląski

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym (tekst jednolity Dz.U. z 2012 r. poz. 647 z późn. zm.), art. 39 ust. 1 pkt 2 ustawy  
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa  
w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. Nr 199 
poz. 1227 z poźn. zm.) oraz uchwały Nr XXIX/152/2013 Rady Miejskiej Gminy Gryfów 
Śląski z dnia 26 lutego 2013 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego terenu położonego w obrębie geodezyj-
nym Młyńsko, w gminie Gryfów Śląski zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego 
wglądu projektu wyżej wymienionego miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 14 sierpnia 
do 4 września 2013 r. w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta Gryfów Śląski, Rynek 1, pok. nr 7, 
w godzinach pracy Urzędu.

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w wyżej wymienionym projekcie 
planu odbędzie się w dniu 4 września 2013 r. w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta 
Gryfów Śląski, Rynek 1, w sali nr 7 o godz. 11.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 
każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może 
wnieść uwagi.

Zgodnie z art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania 
na środowisko do prognozy oddziaływania na środowisko można składać uwagi, które 
będą rozpatrzone przez Burmistrza Gminy i Miasta Gryfów Śląski.

Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Gminy i Miasta Gryfów Śląski - 
Rynek 1, 59-620 Gryfów Śląski, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki 
organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy,  
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 19 września 2013 r.

- To się odbiło na nas już po 
tygodniu. Po kilku dniach obroty 
spadły o 30 proc. A będzie go-
rzej, bo przecież minęła dopiero 
chwila. Spodziewamy się spadku 
dochodów powyżej 50 proc. Ro-
zumiem sytuowanie wielkich skle-
pów w dużych miejscowościach, 
gdzie jest po kilkadziesiąt, kilka-
set tysięcy mieszkańców. Ale tu, 
gdzie jest 1500? Moim zdaniem 
to śmierć dla małych przedsię-
biorstw. Moi pracownicy już liczą 
się z tym, że będę musiała ich 
zwolnić - żali się Grażyna Dusiń-
ska - właścicielka dwóch sklepów 
sieci Kropka w Podgórzynie.

W opałach znalazła się nie 
tylko Kropka. - Jak tak dalej 
pójdzie, to po miesiącu będę 
musiał zamknąć sklep. Zatrud-
niałem do tej pory jedną osobę, 
przymierzałem się do zaangażo-
wania drugiej, ale nic z tego. To 
chyba koniec - przyznaje Grze-
gorz Darlecki, właściciel sklepu 
wielobranżowego Grześ. - Mam 
spadek obrotów o 40 proc. już 
po tygodniu, nie widzę szans, 
sytuacja dla mnie jest dramatycz-
na. Czuje się pokrzywdzony, nie 
przez samą Biedronkę, czuję się 
skrzywdzony przez nasz obecny 

rząd. Gdyby nie te podatki, może 
miałbym jakąś szansę, może 
mógłbym konkurować, bo część 
klientów mógłbym zatrzymać 
przy sobie. Ale przy takich opła-
tach? Z czego mam żyć? Pracuję 
w handlu żywnością już 15 lat, 
ale tak źle nie było. Zastanawiam 
się, dlaczego w tym kraju łatwo 
mają tylko koncerny, dlaczego 
politycy nie starają się wesprzeć 
handlarzy detalicznych? Co mam 
teraz zrobić? - pyta G. Darlecki. 

Zagrożone mogą być jednak 
nie tylko sklepy. - To są połą-
czone naczynia, to pójdzie łań-
cuszkiem - przecież my, drobni 

przedsiębiorcy, zaopatrujemy 
się w tych samych albo podob-
nych hurtowniach. Tam obroty 
też spadną siłą rzeczy - zwraca 
uwagę Grażyna Dusińska. - Ich 
zarobek już jest mniejszy, wiem 
to z pierwszej ręki. - To jest koło. 
Hurtownie będą padać. Dziś 
byłem w hurtowni, mój sąsiad 
ze sklepu vis a vis też - wzięliśmy 
połowę tego co zwykle, bo nie 
ma sensu brać tyle samo, jej 
właściciel powoli zaczyna się 
bać - przyznaje Grzegorz Dar-
lecki z Grzesia. - Moim zdaniem 
niedługo nie będzie w ogóle 

małych sklepów. Zostaną tylko 
hipermarkety. Polski handel 
upadnie, bo Biedronka to nie jest 
polski sklep, polski przedsiębior-
ca, choć reklamy mówią inaczej. 
Gdyby nasz rząd wspierał drob-
nych handlarzy, dając im takie 
ulgi jak Biedronce, to pewnie 
byłoby inaczej. Jeśli dalej tak bę-
dzie, wyjadę z kraju - stwierdza z 
żalem przedsiębiorca. 

A co na to sami klienci? - Dla 
mnie ta Biedronka to czysta 
wygoda, przyjeżdżam i kupuję 
wszystko, czego mi trzeba, na 
raz. Nie muszę latać po sklepach 

- przyznaje z zadowoleniem jeden 
z klientów. - Tu jest parking, jest 
gdzie się zatrzymać, można zo-
stawić swój rower, wszystko pod 
ręką, pieczywo się nie kończy, 
to bardzo wygodne. Podobno 
jest taniej niż w małych sklepach, 
ale dla mnie to bez znaczenia, 
przyjeżdżam tu, bo lubię - wtó-
ruje mu Tadeusz Szustek, stały 
klient sieci Biedronka. - Znamy 
osobiście właściciela Kropki, tro-
chę nam przykro z powodu tych 
małych sklepików, ale cóż, mały 
zawsze przegra z dużym - dodaje 
Krystyna Szustek, jego żona. Nie 
każdy co prawda decyduje się 
na hipermarket 

- Ceny wydają się korzystniej-
sze, ale ja wolę kupić świeże 
warzywa, wolę zaopatrzyć się 
raczej na targu albo w mniejszym 
sklepie. Mam większą pewność 
co do towaru. Tu w centrum 
miasta mamy już kilka hipermar-
ketów i budują się następne, ale 
ja będę kupować w sklepikach, 
póki są - stwierdza pani Magda 
z Jeleniej Góry.

- Nie mogę przewidzieć, co się 
stanie, trudno mi wyrokować - 
mówi Jadwiga Karasiewicz ze 
sklepu ABC w Podgórzynie. - Bez 
wątpienia obroty nam spadną, 
mamy teraz dużą konkurencję, a 
czy się utrzymamy - czas pokaże. 

Antoni Gąssowski

Po otwarciu Biedronki w Podgórzynie

Koniec wiejskich sklepów?
Co dla drobnych przedsiębiorców oznacza pojawienie się marketu 
Biedronka, przy ul. Bojki w Podgórzynie - czy lokalny handel zmierza 
do nieuchronnego końca? Czy małe sklepy mają szansę przetrwać?

A
. G

ĄS
S

O
W

S
KI

82 miliony złotych zamierza w 
ciągu najbliższych miesięcy zain-
westować w rozwój zakładu spółka 
SRG Global Bolesławiec. Będą też 
przyjęcia pracowników - zatrudnienie 
dzięki inwestycjom ma wzrosnąć o 
przynajmniej 50 osób. 

Global to spółka koncernu Guar-
dian, producent podzespołów samo-
chodowych. W Bolesławcu zainwe-
stowała w fabrykę chromowanych 
części samochodowych z tworzyw 
sztucznych w 2009 r., korzystając 
z faktu, że w tym mieście powstała 
podstrefa wałbrzyskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej Invest Park. 

Produkcję rozpoczęto w 2001 r. Po 
dwóch latach działalności spółka 
zdecydowała się rozwinąć produkcję 
i wystąpiła do zarządu SSE o zgodę 
na poszerzenie produkcji, co oznacza, 
że wypowiedź sprzed roku goszczą-
cego w Bolesławcu prezesa zarządu 
koncernu, Kevina Bairda, o tym, że 

„Bolesławiec wydaje się być idealnym 
miejscem dla przyszłych inwestycji w 
Europie”, nie była tylko kurtuazyjna. 

Zezwolenie Global otrzymał 29 
lipca (wraz z nim jeszcze sześć firm 
rozwijających lub podejmujących 
działalność w Wołowie, Świdnicy, 
Dzierżoniowie, Nysie, Strzegomiu i 

w Wałbrzychu). Inwestycja ma być 
realizowana do końca 2017, a nowi 
pracownicy mają być zatrudniani 
sukcesywnie.

Zadowolony z rozwoju firmy jest 
prezydent Bolesławca, Piotr Ro-
man. - Cieszę się bardzo, że firma 
podjęła decyzję o zainwestowaniu 
ponad 80 mln zł właśnie w Bole-
sławcu oraz utworzeniu kolejnych 
miejsc pracy. Z dotychczasowych 
rozmów z przedstawicielami SRG 
Global wynika, że nowy zakład 
wyposażony będzie w najnowocze-
śniejsze urządzenia oraz technolo-
gie przyjazne środowisku - mówił 
podczas wręczania zezwoleń.

Na pewno dla decyzji spółki Global 
nie bez znaczenia były niedawne 
zmiany przepisów dotyczących spe-
cjalnych stref ekonomicznych. Miały 
one funkcjonować tylko do 2020 r., 
ale zdecydowano o przedłużeniu tego 
terminu o 6 lat.

(mal)

Bolesławiecki Global  
będzie się rozwijał 

W opałach znalazły się wszystkie wiejskie sklepiki.
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SPECJALISTA DS. ADMINISTRACJI
- numer referencyjny S/d/ad - 08.13 - 01

Opis stanowiska:
Do obowi¹zków Specjalisty ds. administracji nale¿eæ bêd¹ miêdzy innymi nastêpuj¹ce
dzia³ania:
* Prowadzenie spraw administracyjno-biurowych.
* Prowadzenie spraw kadrowych.
* Prowadzenie spraw gospodarczo-zaopatrzeniowych.
* Prowadzenie ewidencji i administrowanie sk³adnikami maj¹tku spó³ki.
* Przygotowywanie i przeprowadzanie postêpowañ o udzielenie zamówieñ publicznych

zgodnie z ustaw¹ PZP, prawem UE oraz regulacjami wewnêtrznymi, w tym przygoto-
wywanie propozycji wyboru trybu udzielenia zamówienia oraz proponowanie rozwi¹-
zañ problemowych w oparciu o przepisy PZP, orzecznictwo s¹dów krajowych
i europejskich.

* Sporz¹dzanie dokumentacji przetargowej z uwzglêdnieniem wytycznych zarówno
krajowych, jak i unijnych oraz procedur wewnêtrznych Spó³ki.

* Sporz¹dzanie umów z wybranymi wykonawcami, czuwanie nad prawid³owym spo-
rz¹dzaniem dokumentów zwi¹zanych z realizacj¹ zamówienia (protoko³y odbioru,
gwarancje ubezpieczeniowe i bankowe itp.).

Wymagania:
* Doœwiadczenie na podobnym stanowisku.
* Wykszta³cenie minimum œrednie.
* Znajomoœæ prawa zamówieñ publicznych.  * Znajomoœæ prawa pracy.
* Umiejêtnoœæ pracy w zespole.
* Bardzo dobra znajomoœæ obs³ugi komputera, w tym pakietów programów biurowych (arkusze kalkula-

cyjne, edytory tekstu, programy do prezentacji, itp.).
* Odpowiednich kwalifikacji i uprawnieñ zawodowych.
* Odpowiedniej motywacji do pracy i kreatywnoœci w rozwi¹zywaniu problemów.
* Umiejêtnoœæ analitycznego myœlenia i stosowania prawa w praktyce.
* Rzetelnoœæ, inicjatywa i zaanga¿owanie w dzia³aniu.
* Umiejêtnoœci organizacyjne.  * Samodzielnoœæ i dobra organizacja pracy.
* Umiejêtnoœæ pracy pod presj¹ czasu.
* Dyspozycyjnoœæ.  * Prawo jazdy kategorii B.  * Wysoka kultura osobista i mi³a aparycja.
Dodatkowe atuty:
* Wykszta³cenie wy¿sze.
* Doœwiadczenie w realizacji projektów unijnych.
* Znajomoœæ tematyki funduszy strukturalnych Unii Europejskiej.
* Znajomoœæ jêzyków obcych.
* Ukoñczone szkolenia z zakresu ustawy PZP.
* Doœwiadczenie zawodowe w organach administracji publicznej
Oferujemy:
* Samodzieln¹ i odpowiedzialn¹ pracê w dynamicznym zespole.
* Mo¿liwoœci rozwoju zawodowego.
* Wynagrodzenie premiowe uzale¿nione od efektów i jakoœci pracy.
* Niezbêdne narzêdzia do pracy.

KIEROWNIK DS. SPRZEDA¯Y I MARKETINGU
- numer referencyjny K/d/s/m - 08.13 - 01

Opis stanowiska:
Osoba ta bêdzie odpowiedzialna za wdra¿anie, realizacjê i kontrolê strategii, maksymalizuj¹cych przycho-
dy wszystkich dzia³ów operacyjnych spó³ki z wykorzystaniem dzia³añ sprzeda¿owych, marketingowych i
PR. Kierownik ds. sprzeda¿y i marketingu odpowiedzialny bêdzie równie¿ za planowanie i realizacjê
parametrów bud¿etowych w zakresie sprzeda¿y.

Do obowi¹zków Kierownika ds. sprzeda¿y i marketingu nale¿eæ bêd¹ miêdzy innymi nastêpuj¹ce dzia³a-
nia:
* Aktywne poszukiwanie klientów oraz regularne budowanie i utrzymywanie relacji z kluczowymi Kontra-

hentami (serwisy internetowe, baza noclegowa, biura podró¿y, touroperatorzy, klienci korporacyjni,
itp.).

* Regularna analiza skutecznoœci dzia³añ sprzeda¿owo-marketingowych.
* Analiza konkurencji.
* Przygotowywanie ofert dotycz¹cych sprzeda¿y pakietów us³ug i póŸniejsza ich aktywna sprzeda¿.
* Przygotowywanie i realizacja strategii sprzeda¿owych i marketingowych.
* Kompleksowe przygotowywanie i realizacja imprez organizowanych przez spó³kê.
Wymagania:
* Nastawienie na osi¹ganie wymiernych celów i aktywne poszukiwanie mo¿liwoœci maksymalizowania

przychodów.
* Doœwiadczenie w obs³udze kluczowych klientów.
* Udokumentowane doœwiadczenie w osi¹ganiu celów sprzeda¿owych.
* Doœwiadczenie w tworzeniu i realizacji bud¿etów sprzeda¿owych i marketingowych.
* Minimum 2-letnie doœwiadczenie na stanowisku kierowniczym.
* Silne zdolnoœci komunikacyjne, umiejêtnoœæ zarz¹dzania zespo³em, nastawienie na cel, samodzielnoœæ,

zdolnoœci negocjacyjne i przywódcze, nastawienie na rozwój.
* Doœwiadczenie na podobnym stanowisku.
* Doœwiadczenie w sprzeda¿y B2B oraz B2C.
* Dyspozycyjnoœæ, prawo jazdy kategorii B.
* Wykszta³cenie wy¿sze.
* Znajomoœæ jêzyków obcych, preferowany niemiecki, angielski, czeski, rosyjski.
* Bardzo dobra znajomoœæ pakietów programów biurowych (arkusze kalkulacyjne, edytory tekstu, pro-

gramy do prezentacji, itp.).
* Znajomoœæ lokalnego rynku sprzeda¿y oraz doœwiadczenie w pozyskiwaniu nowych Klientów.
* Znajomoœæ kana³ów sprzeda¿y i narzêdzi marketingowych.
* Wysoka kultura osobista.
Oferujemy:
* Interesuj¹ce wyzwanie zwi¹zane z wprowadzeniem na rynek nowych us³ug.
* Mo¿liwoœci rozwoju zawodowego.
* Wynagrodzenie premiowe uzale¿nione od poziomu wyników sprzeda¿y.
* Niezbêdne narzêdzia do pracy.

INSTRUKTOR SPORTU - numer referencyjny I/S - 08.13 - 01
Opis stanowiska:
Osoba zatrudniona na tym stanowisku odpowiedzialna bêdzie za przygotowanie, a nastêp-
nie wdro¿enie i realizacjê oferty zajêæ sportowych dla klienta komercyjnego zarówno
w obszarze B2C jak i B2B.
Do obowi¹zków Instruktora sportu nale¿eæ bêd¹ miêdzy innymi nastêpuj¹ce dzia³ania:
* Prowadzenie treningów personalnych.
* Udzielanie porad treningowych.
* Wdra¿anie innowacyjnych rozwi¹zañ fitness.
* Kreowanie pozytywnej atmosfery.
* Tworzenie oferty zajêæ dla klientów klubu.
* Monitoring i analiza ob³o¿enia zajêæ fitness.
* Optymalizacja oferty fitness.
* Prowadzenie zajêæ sportowych.  * Dba³oœæ o sprzêt.
* Nadzór nad jakoœci¹ sprzêtu dostêpnego dla klientów.
* Monitorowanie rynku, nowoœci rynkowych i trendów dotycz¹cych sprzêtu i koncepcji

treningowych.
* Nadzór nad zachowaniem standardów firmy.
Wymagania:
* Doœwiadczenie na podobnym stanowisku.
* Wykszta³cenie minimum œrednie.

* Kursy i szkolenia instruktorskie lub trenerskie, zagadnienia fitness, dietetyka, rehabilitacja itp.
* Komunikatywnoœæ, optymizm, chêæ rozwoju zawodowego, otwartoœæ, cierpliwoœæ
* Doœwiadczenie mile widziane (szczególnie w prowadzeniu indywidualnych treningów personalnych) oraz

praca w klubach fitness/si³owniach, klubach sportowych.
* Dyspozycyjnoœæ, otwartoœæ, pozytywne nastawienie, charyzma.
* Umiejêtnoœæ pracy w zespole.
* Znajomoœæ obs³ugi komputera, w tym pakietów programów biurowych (arkusze kalkulacyjne, edytory tekstu,

programy do prezentacji, itp.).
* Odpowiednich kwalifikacji i uprawnieñ zawodowych.
* Odpowiedniej motywacji do pracy i kreatywnoœci w rozwi¹zywaniu problemów.
* Umiejêtnoœæ analitycznego myœlenia.
* Rzetelnoœæ, inicjatywa i zaanga¿owanie w dzia³aniu.
* Umiejêtnoœci organizacyjne.  * Samodzielnoœæ i dobra organizacja pracy.
* Umiejêtnoœæ pracy pod presj¹ czasu.
* Dyspozycyjnoœæ.  * Prawo jazdy kategorii B.  *  Wysoka kultura osobista i mi³a aparycja.
Dodatkowe atuty:
* Wykszta³cenie wy¿sze.
* Znajomoœæ programów komputerowych do obs³ugi klienta (ESOK).
* Znajomoœæ jêzyków obcych.
Oferujemy:
* Samodzieln¹ i odpowiedzialn¹ pracê w dynamicznym zespole.
* Mo¿liwoœci rozwoju zawodowego.
* Wynagrodzenie premiowe uzale¿nione od efektów i jakoœci pracy.
* Niezbêdne narzêdzia do pracy.

TECHNIK KONSERWATOR - numer referencyjny T/k - 08.13 - 01
Opis stanowiska:
Do obowi¹zków Technika konserwatora bêdzie nale¿a³a miêdzy innymi eksploatacja infrastruktury technicznej
w obiektach zarz¹dzanych przez spó³kê, jej bie¿¹ca konserwacja i utrzymanie w odpowiednim stanie technicznym.

Do obowi¹zków szczegó³owych nale¿eæ bêd¹ miêdzy innymi:
* Zapewnienie sprawnoœci technicznej urz¹dzeñ w obiektach spó³ki.
* Bie¿¹ce utrzymanie w³aœciwej pracy instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, CO, wentylacyjnej,

uzdatniania wody.
* Wspó³praca przy uruchamianiu a tak¿e optymalizacji pracy urz¹dzeñ.
* Prowadzenie regularnych przegl¹dów i prac konserwacyjnych.
* Aktywne uczestniczenie w rozwi¹zywaniu bie¿¹cych problemów technicznych.
* Ustawianie maszyn zgodnie z dokumentacj¹ i instrukcj¹.
* Bie¿¹ce usuwanie awarii maszyn.
* Dokonywanie drobnych napraw.
* Utrzymanie porz¹dku w pomieszczeniach warsztatowych.
* Prace porz¹dkowe i gospodarcze.  *  Utrzymanie terenów zielonych.
Wymagania:
* Doœwiadczenie na podobnym stanowisku.
* Wykszta³cenie œrednie techniczne.
* Umiejêtnoœæ pracy w zespole.
* Znajomoœæ podstaw obs³ugi komputera.
* Odpowiednie kwalifikacje i uprawnienia zawodowe.
* Odpowiednia motywacja do pracy i kreatywnoœæ w rozwi¹zywaniu problemów.
* Rzetelnoœæ, inicjatywa i zaanga¿owanie w dzia³aniu.
* Zdolnoœci manualne.
* Umiejêtnoœci organizacyjne.
* Samodzielnoœæ i dobra organizacja pracy.
* Umiejêtnoœæ pracy pod presj¹ czasu.
* Dyspozycyjnoœæ.
* Prawo jazdy kategorii B.
* Wysoka kultura osobista.
Dodatkowe atuty:
* Uprawnienia SEP do eksploatacji urz¹dzeñ sieci i instalacji elektroenergetycznych G1 (do1 kV).
* Uprawnienia SEP do eksploatacji urz¹dzeñ sieci i instalacji elektroenergetycznych ciep³owniczych G2.
* Znajomoœæ tematyki zwi¹zanej z nowoczesnymi rozwi¹zaniami grzewczymi.
* Znajomoœæ jêzyków obcych.
* Ukoñczone szkolenia z zakresu obs³ugi urzadzeñ technicznych.
* Znajomoœæ instalacji elektrycznych, podstaw automatyki, wentylacji.
Oferujemy:
* Samodzieln¹ i odpowiedzialn¹ pracê w dynamicznym zespole.
* Mo¿liwoœci rozwoju zawodowego.
* Wynagrodzenie premiowe uzale¿nione od efektów i jakoœci pracy.
* Niezbêdne narzêdzia do pracy.

 Termy Cieplickie Spó³ka z o.o. w Jeleniej Górze
prowadzi nabór na nastêpuj¹ce stanowiska:

Wymagane dokumenty i oœwiadczenia:
Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie CV i listu motywacyjnego do dnia 9 sierpnia 2013 roku do
godz. 12.00 na adres e-mail: biuro@termycieplickie.com
Kandydaci zakwalifikowani do nastêpnego etapu postêpowania rekrutacyjnego zostan¹ powiadomieni
telefonicznie oraz e-mailem o ich miejscu i terminie. W drugim etapie postêpowania rekrutacyjnego nale¿y
dostarczyæ orygina³ CV i listu motywacyjnego z w³asnorêcznym podpisem oraz dodatkowo nastêpuj¹ce
dokumenty:
* Oœwiadczenie kandydata o wyra¿eniu zgody na przetwarzanie danych osobowych do celów rekrutacji
* Oœwiadczenie kandydata o korzystaniu z pe³ni praw publicznych

* Oœwiadczenie kandydata o nieskazaniu prawomocnym wyrokiem za umyœlne przestêpstwo lub umyœlne
przestêpstwo skarbowe

* Kopie dokumentów potwierdzaj¹cych wykszta³cenie
* Kopia prawa jazdy
* Kopie dokumentów potwierdzaj¹cych posiadane kwalifikacje i doœwiadczenie zawodowe

Oferty niespe³niaj¹ce wymagañ formalnych, niekompletne lub otrzymane po terminie nie bêd¹ rozpatrywane.
Informujemy ¿e nades³anych ofert nie zwracamy i skontaktujemy siê tylko z wybranymi kandydatami.
Aby aplikowaæ na wybrane stanowisko, prosimy wys³aæ CV z podanym numerem referencyjnym w tytule maila.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert

Dudek zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e dnia 12.09.2013 r. o godz.9.30, sala nr 201 S¹dzie Rejonowym

w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci (budynek mieszkalny jednorodzinny)
po³o¿onej w miejscowoœci: Jelenia Góra, przy ul.

Marii D¹browskiej 11, stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Sobczak Janusz, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê
wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du

Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00020888/2.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 548.500,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 411.375,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-

œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 54.850,00 z³,
najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millen-
nium 59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota
wadium musi byæ uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu licyta-
cji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹
(po uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaœ operat szacunkowy tej nie-
ruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii
komornika (dni przyjêæ we wtorki i czwartki w godz. 10-14), a po tym
terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego w Jeleniej
Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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INFORMACJA
Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ
informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy

Wleñ przy Placu Bohaterów Nysy 7
zosta³ wywieszony wykaz nr 34/13

z dnia 30.07.2013 r.
nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y.
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LOKALE

NOWE mieszkania do sprzeda-
¿y Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i
3-pokojowe ka¿dy lokal z balko-
nem, cena od 3000 z³/ m kw. Tel.
698-277-034; 604-752-003.

G1621-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-
pokojowe, 69 m kw., balkon, 262.000
z³. Tel. 509-963-753. G1901-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, I piêtro os. Orle, 180.000,- (bez
poœredników), 75/75-53-397;
506-773-171. G1987-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowo- us³ugowe, biurowe w
centrum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006. G1996-G

POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub
zamieniæ ka¿d¹ nieruchomoœæ,
www.cpn24.pl 605-826-036.

G2061-G
DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe

umeblowane. Tel. 694-116-537,
600-974-148. G2325-G

SPRZEDAM mieszkanie w Ko-
warach 3 pokoje, s³oneczne, dobra
lokal izacja .  Tel .  607-610-266.

G2358-G
WYNAJMÊ lub sprzedam 4-poko-

jowe 502-244-056. G2370-G
MIESZKANIE bezczynszowe wil-

lowe, gara¿, ogród, Wolnoœci, par-
ter- 215.000,- 602-741-924.

G2375-G
BAR w Karpaczu do wynajêcia,

608-193-667. G2380-G
SPRZEDAM lub zamieniê na wiêk-

sze komfortow¹ kawalerkê na Zabo-
brzu, 30 m kw. umeblowana, s³onecz-
na, ciep³a, IV piêtro. Kontakt:
607-493-517.

ZAMIENIÊ z Kowar na Jeleni¹
Górê mieszkanie spó³dzielcze w³asno-
œciowe, 50 m kw., II piêtro trzy poko-
je, c.o., ³azienka, w cichej okolicy na
równorzêdne lub wiêksze. Tel.
607-493-517. G2412-G

SPRZEDAM mieszkanie 48 m
kw. po kapitalnym remoncie Wojcie-
szów+ komórka, piwnica, ogródek
bezpoœrednio, cena 79.000. Tel.
793-330-307. G2421-G

KAWALERKÊ, 34 m kw., 1p, ul.
Spó³dzielcza, bez- sprzedam. Tel.
509522592. G2429-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowa-
rach 110 m, 3 pokoje, 502-84-97-73.

G2430-G
SPRZEDAM mieszkanie 33 m kw.

IV piêtro J.Góra, 722-015-612.
G2439-G

SPRZEDAM lub zamieniê miesz-
kanie 76 m kw. na mniejsze. Tel.
609-409-725. G2440-G

CIEPLICE. Lokale do wynajêcia
do 300 m kw. na cele biurowe, us³u-
gowe, magazynowe- niskie ceny.
Tel. 501-377-514. G2446-G

ZAMIENIÊ mieszkanie czynszowe
w centrum w bardzo dobrym stanie
49 m kw. na wiêksze z gara¿em, bal-
konem, 666-071-435. G2457-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe w centrum Jeleniej Góry,
czyste, zadbane, czêœciowo lub w pe³-
ni umeblowane, 602-10-87-95.

G2471-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w Jeleniej Górze. Tel.
660-684-496. G2496-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe Krótka, umeblowane, pralka,
internet, nowe. Tel. 603-139-998.

DO WYNAJÊCIA 3 pokoje, w
mieszkaniu 3-pokojowym, umeblowa-
ne, pralka, internet, ul. Krótka. Tel.
603-139-998.

DO WYNAJÊCIA ul. Krótka, 3-po-
kojowe 100 m, umeblowane, pralka,
internet, 603-139-998. G2508-G

DO SPRZEDANIA bez poœrednikow,
95 m kw. Mala Poczta, 503387906.

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹-
cych willowo- apartamentowe, ume-
blowane, wyposa¿one, aneksy ku-
chenne, 50 m kw. z balkonem, piêtro
willi 100 m kw., parking, du¿y ogro-
dzony teren, faktura- Wroc³awska.
Tel. 513-966-229. G2518-G

SPRZEDAM tanio mieszkanie 2-
pokojowe w piêknej dzielnicy Jeleniej
Góry, bez poœredników, 605-343-463.

G2520-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe. Tel. 603-269-189. G2523-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka w Je-

leniej Górze. Tel. 601-886-022.
G2524-G

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m
kw.; 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice, ga-
ra¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

G2532-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we Zabobrze I. Tel. +48/889695110.

G2548-G
POKOJE do wynajêcia,

794-908-387. G2561-G
POKOJE, 607-483-013. G2564-G
DO WYDZIER¯AWIENIA po-

mieszczenie 95 m kw. na biuro lub
inna dzia³alnoœæ, c.o., si³a, du¿y
plac, przy drodze g³ównej. Tel.
512-034-474.

DO WYDZIER¯AWIENIA warsztat
mechaniki pojazdowej- 98 m kw. lub
inna dzia³alnoœæ, du¿y plac, woda,
si³a, kana³, przy drodze g³ównej. Tel.
512-034-474. G2569-G

KAWALERKA do wynajêcia dla
malo wymagaj¹cych, cena 400 z³.
Tel. 75/75-215-89; 795-203-490.

G2574-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-

bobrzu, 609-103-296. G2580-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka

ul. Kochanowskiego, 601-158-355.
G2586-G

SPRZEDAM mieszkanie w domu
2-rodzinnym 128 m kw., I piêtro,
gara¿, piwnice, dzia³ka 380 m kw.
k/I LO, 502-560-136. G2587-G

DO WYNAJÊCIA ma³e mieszka-
nie- centrum, nowe budownictwo,
umeblowane,  727-660-667.

G2588-G
SPRZEDAM lub wynajmê 2-poko-

jowe mieszkanie bez poœredników.
Tel. 660-437-723. G2600-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do
wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G2605-G

SPRZEDAM mieszkanie 4-poko-
jowe,  Szklarska Porêba.  Tel .
503-92-58-78. G2606-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 72 m
Krasickiego, 669-595-990. G2607-G

DO WYNAJÊCIA lokal 32 m,
1 Maja, 692-425-260. G2608-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. G2610-G

SPRZEDAM lub wynajmê lokal
u¿ytkowy 80 m kw.; mieszkanie 85 m
kw. 3-pokojowe, kuchnia umeblowa-
na, 2 ³azienki, balkon 13 m kw. „ zwi-
saj¹cy” nad rzek¹ Kamienn¹- centrum
Piechowic, ¯ymierskiego 53b. Tel.
606609788. G1125-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we w Piechowicach, 607-887-510.

G1446-K
SPRZEDAM mieszkanie 112 m

kw. ul. Matejki, Jelenia Góra 2500 z³/
m kw. Cena do negocjacji,
502-451-482. G1449-K

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹
dzia³kê budowlan¹ w Leœnym Zaciszu
ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d,
telekomunikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. F5049-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Ma-
ciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. G457-G

DZIA£KA 15 arów zabudowania
na Zabobrzu,  601-267-302.

G1768-G
PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopa-

niec, 601-86-38-38. G1848-G
DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,

ogrodzone, niezalewowe, walory przy-
rodnicze, 15 minut do Jeleniej Górze.
Tel. 604-567-395. G2070-G

SPRZEDAM dom w zabudowie
szeregowej na Zabobrzu III. Telefon
603-759-413. G2181-G

SPRZEDAM ziemiê w Karpa-
czu z mo¿liwoœci¹ zabudowy, nie-
daleko centrum, ³adne widoki,
609-48-54-13. G2289-G

SZKLARSKA Porêba. Dzia³ka
pod pensjonat, hotel. Widok na
góry. Prywatnie. Tel: 603106030, e-
mail: jadwigaj@gmx.net G2352-G

SPRZEDAM 1/2 domu w Gryfo-
wie Œl., 170.000,- Tel. 602-151-089.

G2374-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wi-

dokiem 1100, 185.000,-
607-608-209.
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KARPACZ centrum dom z dzia³k¹
widokow¹ 400 m, 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. G2386-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹,
widok na Karkonosze, 605-030-050.

G2452-G
SPRZEDAM dzia³kê ogrodnicz¹,

pracownicz¹ za L.O w Jeleniej Górze
5 arów z altan¹ murowan¹, pr¹d,
woda- odstêpne niewygórowane,
602-10-87-95. G2472-G

SPRZEDAM bliŸniaka w Je¿owie
Sudeckim przy Kiepury, 140 m kw.
dzia³ka 760 m kw. do wykoñczenia.
Tel. 603-139-998.

DZIA£KA Je¿ów Sudecki przy Kie-
pury 1500 m uzbrojona. Tel.
603-139-998. G2509-G

SPRZEDAM eleganck¹, komforto-
wa szeregówkê, 669-595-990.

G2513-G
DZIA£KÊ budowlan¹+ media oko-

lice gminy Mys³akowice sprzedam,
781-025-332. G2551-G

£ADNY dom 220 m kw. w zadba-
nym ogrodzie 6500 m kw. 5 km od
Karpacza sprzedam, 506-76-88-43.

G2576-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki

budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G2604-G

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam
Tel. kont. 530-507-605. G871-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzo-
ne, 721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór la-

wet¹ za ka¿de auto p³acimy,
500-812-760. F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecz-
nik, 75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³,
75/78-93-651. G1083-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219.

G1220-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. G2161-G

AUTO- transport do 5 ton z HDS,
bus maxi do 3,5 tony, 691-775-238.

G2456-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G2533-G

SPRZEDAM VW „Polo” poj. 1400
rok 1996, niebieski metalik, atrakcyj-
ny wygl¹d, zadbany, cena 3000 z³
75/74-12-159.

SPRZEDAM VW „Polo” poj .
1000, 1998 rok, bia³y atrakcyjny
wygl¹d, zadbany, cena 3200 z³,
75/74-12-159.

SPRZEDAM tanio czêœci do VW
„Polo” blacharskie i mechaniczne, rok
1996, 75-74-121-59. G2568-G

SPRZEDAM: b³otniki tylne, progi
kompletne, rama, przednie zawiesze-
nie kompletne i inne do Warszawy,
504-797-238. G2571-G

KUPIÊ auto uszkodzone, bez
przegl¹du, OC, 500-403-803.

G2613-G

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
G458-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i
ró¿ne przedmioty przedwojenne.
Tel. 692-382-933; 75/76-12-418.

G1891-G
KUPIÊ szafkê „Monika” Bodzio ja-

b³oñ, 691-475-892. G2579-G
POLSKI sprzêt audio, uszkodzony

lub dzia³aj¹cy. 530-021-593 G2592-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. G65-K
SKUP byd³a, gotówka, atrakcyjne

ceny, tel: 792385230. G1311-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe,
sezonowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

DREWNO kominkowe i opa³owe.
Tel. 888-174-322. G1603-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
jedna tona brykietu to 4- 5 mp drew-
na, 509-796-168. G1622-G

PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia
ogrodowa, 601-267-302. G1769-G

SK£AD Opa³u Kowary. Transport
gratis. Tel. 75/76-13-091. G1921-G

LOMBARD „Aleksis” oferuje na
sprzeda¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹.
Nasze atuty to: niska cena, ogromny
wybór bi¿uterii z ca³ego œwiata. Znu-
dzi³a Ci siê Twoja stara bi¿uteria- u
nas wymienisz j¹ na now¹. Zapra-
szamy: Jelenia Góra, ul. Armii Kra-
jowej 9, tel. 75/76-46-183, Zabo-
brze, pl. Targowy 75/643-87-47.

G2112-G

SPRZEDAM rusztowania war-
szawskie, 791-711-248. G2383-G

DREWNO kominkowe- opa³owe
od 120,- do 180,-; tarcica sucha. Tel.
662-156-576. G2463-G

SPRZEDAM okna drewniane po-
dwójne rozmiar 150x115 sztuk 4. Tel.
75-76-15-073. G2560-G

WIRÓWKÊ, pralkê, lodówkê,
³ó¿ko polowe, 504-797-238.G2572-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna
parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. G2611-G

DREWNO kominkowe piecowe
rozpa³kowe. Tel. 692-314-428.

G2615-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno

opa³owe. Tel. 727-235-168. G2621-G
WÊGIEL czeski, 502653804.

G873-K

SZKÓ£KA Roœlin w Karpaczu za-
prasza na zakupy na miejscu i przez
internet. Posiadamy ogromny wybór
krzewów liœciastych i bylin. Pe³na
oferta: www.funkie.pl tel.
504-106-854. G1355-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-
je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg, pa-
neli: oferuje szerok¹ gamê klejów, la-
kierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G

ROLETY, ¿aluzje monta¿, napra-
wy, 604-460-139. F5255-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie,  601-313-541;
75/76-735-46. F5315-G

TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,
506-536-136. F5388-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio
od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych,  696-328-445.

G1-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wy-

wrotka 6 ton, 509-224-047. G16-G
DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

opinie, kosztorysy, 601-570-426.
G129-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³y-
tek; www.solidnekafelkowanie.pl
607-858-433. G185-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³u-
gi równie¿ w firmie, odbieramy - przy-
wozimy, wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300, 75/75-242-66.

G187-G
WK£ADY kominowe monta¿,

sprzeda¿, 608-495-534. G343-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów, zalania -
osuszanie. Hydraulika - komplekso-
wo, 609-172-300. G358-G

CYFROWA telewizja naziemna.
Tel. 75/644-50-80. G376-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, napra-
wa, 502-102-333. G548-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, se-
wis. Tel. 75/610-63-15. G1051-G

STOLARSTWO: balustrady, tara-
sy, wiaty, 660699133. G1067-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio.
Pralki, chodziarki, zmywarki, oryginal-
ne czêœci, naprawy domowe,
608307730, Wiejska 29. G1202-G

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G1275-G

WYWROTKA 14 ton,
608-649-813. G1327-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G1527-G

DREWNIANE okna, schody, bal-
kony. Tel. 603-783-607. G1537-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.
603-783-607. G1547-G

KOSZENIE trawy- 511-097-022.
G1569-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

G1623-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G1651-G
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US£UGI C.D.

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia,
skup, sprzeda¿, 533-699-999.

G1665-G
BRUKARSTWO kompleksowe

oraz prace towarzysz¹ce,
665-564-721. G1698-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzynio-
wy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. G1736-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

G1828-G
ELEKTROINSTALATORSTWO,

pomiary, zapraszamy wspólnoty
mieszkaniowe, gwarancje, negocjacje
+48/667058585, +48/605458999.

G1871-G
BRUKARSTWO- doradztwo, pro-

jekt, wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

G1898-G
DACHY- remonty promocja- 30%

na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G1899-G

TELEWIZORY, dekodery, napra-
wy domowe, 75/75-31-105;
504-58-64-00. G1937-G

ELEKTRYK, 691-810-105.
G1938-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Tel. 602-78-16-93. G1944-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G

BUDOWA domów od fundamen-
tów po dach ciesielstwo,
w w w . f i r m a - t r a n s b u d . p l
502-409-086. G1963-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G1979-G

WYWROTKA, 502-409-086.
G1981-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G1986-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G1991-G
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. G2003-G
T£UCZEÑ, 502-209-086.

G2015-G
CIESIELSTWO- dekarstwo,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotogra-

fia. Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

G2073-G
CYKLINOWANIE- uk³adanie, re-

monty, 798-285-414. G2080-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki

granitowej i betonowej. Solidnie, ter-
minowo. Gwarancja za wykonan¹ pra-
cê. Tel. 668-165-266. G2088-G

DACHY 602-884-480. G2104-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wy-

wrotka 15 ton, roboty ziemne, humus,
zwietrzelina, prace porz¹dkowe,
510-964-374. G2108-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.
G2121-G

REMONTY mieszkañ-
691-631-082. G2122-G

PRANIE dywanów, tapicerek- pro-
fesjonalnie, 601-56-65-08. G2159-G

STOLARSTWO- renowacje, drzwi,
okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, systemy alarmowe, domofony, an-
teny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G2220-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. G2226-G

NAPRAWY pralek, zmywarek. Tel.
608-812-320. G2230-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
oceny techniczne, 600-201-769.

G2236-G
US£UGI geodezyjne, œwiadectwa

energetyczne, www.gikteam.pl Tel.
604623427. G2276-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. G2277-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

G2340-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK 40 lat praktyki,

500-50-50-02. G2341-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G2344-G

REMONTY tanio, solidnie,
783-255-751. G2357-G

KOPARKO-£ADOWARKA trans-
port wywrotka 10 ton piasek, kliniec.
Tel. 601-54-36-41 Jelenia Góra,
Czarne. G2378-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G2382-G

DO WYNAJÊCIA szalunki stro-
powe, legary, trójnogi, g³owice,
podpory, wibratory do betonu,
791-711-248. G2384-G

KIEROWNIK budowy. Tel.
514-522-681. G2387-G

PROFESJONALNE docieplenia bu-
dynków, regipsy, ³azienki. Tel.
601-187-847. G2388-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
wyk³adzin. Dobre œrodki czyszcz¹ce
firmy Karcher+ dojazd gratis,
781-88-36-88. G2400-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-
rantowana, 604-905-562. G2415-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2417-G

„OGRODY Joanny”, ogrody miej-
ski, wiejskie, dzikie. Us³ugi kopark¹,
brukarstwo, 605-450-340. G2424-G

FIRMA budowlana „Domus” z
okolic Zakopanego- budowa domów
od podstaw- dachy- ocieplenia wolne
terminy solidnie, terminowo, niedro-
go. Tel. 601954432. G2427-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- re-
nowacja, 663-232-378. G2442-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie pranie dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej, samochodo-
wej- Karcher. „Marek- Dywanik”,
792-216-960. G2453-G

US£UGI koparka JCB- roboty
ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. G2454-G

DACH- naprawa z gwarancj¹,
517-191-371. G2489-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ insta-
lacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, domofony, kamery- monito-
ring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl G2494-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. G2495-G

STUDNIE, kopanie, czyszczenie,
pod³¹czanie, 797-456-274;
693-863-506. G2499-G

DACHY od A do Z rabaty na ma-
teria³y i robociznê, upusty dla
wspólnot. Dojazd oraz wycena gra-
tis, wolne terminy na 2013 rok. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

DACHY solidne pl Tel.
535-044-951. G2500-G

TANIO budowa domu, dachy,
ogrodzenia, remonty. Tel.
784-768-300. G2502-G

TAPICERSTWO- renowacja mebli,
fotele, sofy, wersalki, komplety mebli
itp., du¿y wybór tkanin, 508-300-481.

G2507-G
RENOWACJA pod³óg, schodów,

691-385-780. G2514-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie

pod³óg. Tel. 695-823-040. G2516-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. G2543-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

G2546-G

ŒCINKA drzew trudnych. do-
œwiadczenie, OC. 602-637-388.

G2549-G

TRANSPORTOWE, przeprowadz-
ki, bus podwy¿szany, doœwiadczenie,
dyspozycyjnoœæ, 782-021-371.

G2557-G
STOLARSKO- ciesielskie naprawy,

renowacje, podbitki, drzwi, okna, so-
lidnie, fachowo. Tel. 609-477-529.

G2562-G
MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,

609-299-524. G2570-G
KOSZENIE trawy, 510-243-111.

G2573-G
MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹-

cza gazowe, elektryczne, wodno- ka-
nalizacyjne, fundamenty, ogrodzenia,
bramy. Tel: 665189955. G2575-G

ŒWIADECTWO energetyczne ta-
nio, profesjonalnie, solidnie
506214285. G2594-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. G2597-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

G2599-G

RUSZTOWANIA-  wynajem-
monta¿-  t ranspor t .  Te l .
605-410-752. G2612-G

SPECJALISTYCZNA œcinka drzew.
Tel. 692-314-428. G2614-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. G2616-G

TELEWIZJA Cyfrowa- LCD, Pla-
sma, naprawy domowe i warsztatowe
RTV Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A.
Tel. 75/75-241-51; 602-373-343.

G2617-G

DACHY Mrówka 793-676-758.
Zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych. G2618-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. G2620-G

ELEWACJE, tynki zewnêtrzne,
malowanie dachów, rynny, ogrodze-
nia, bramy, remonty, 530-118-146;
508-142-302. G2622-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kre-
atywnie, nowoczeœnie. Ca³e jelenio-
górskie +48602689349;
videoexpress.pl G301-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione,
bramy gara¿owe, kojce. Dowóz,
monta¿ gratis- ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441:
509038426, 696753588 www.rob-
stal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe cementowo-
wapienne gipsowe 602824801.

G909-K

TYNKI maszynowe. Tel.
502-151-468. G1121-K

REMONTY dachów, elewacji, wy-
najem rusztowañ, 508-298-394.

G1182-K
NAPRAWA sprzêtu AGD,

533-146-025. G1388-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-

dy, 697-143-799. G1452-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F5361-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. G1602-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G2094-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. G2180-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gi-
nekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emery-
tów i rencistów przy leczeniu cho-
rób tarczycy. G2258-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. G2260-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. G2268-G

GABINET Rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

G2431-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Polskiego
3/2, 602-479-306. G2447-G

ALKOHOLOODTRUCIA, piele-
gniarka, lekarz tel. 502361579.

G2475-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr
nauk med. Aleksander Bia³as. Spe-
cjalista chirurg. Diagnostyka, zabie-
gi, ¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia.
Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe
kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki,
pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra.
USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. G2505-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. G2506-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³-
ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

G2535-G
REUMATOLOG Waldemar Markie-

wicz, leczenie chorób reumatycznych
i osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. G2541-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. G2544-G

ORTODONCJA, aparaty sta³e, ru-
chome. E. £oœ, gabinet ul. Klonowica
2/5, I piêtro, 75/752-60-43;
603-690-556. G2566-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Klono-
wica 2, I piêtro, 75/752-60-43;
607-106-335. G2567-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, pia-
skowanie, naprawy, wybielanie zê-
bów, rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja
28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

G2603-G

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G964-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. G1061-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Ka-
tarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. G1277-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

G1321-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. G1391-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

F5391-G
AVON konsultantka,

692-494-164. G131-G

SALON erotycznego masa¿u w
Heidelberg- Niemcy szuka atrak-
cyjnych pañ. Zapewniam zakwate-
rowanie,  obs³ugê w jêzyku
polskim i  super zarobki .
Tel .  0049/175-240-70-35;
www.wellnessdeluxe-massagen.de

G2202-G

PRACA dla nauczyciela matema-
tyki. Kontakt: 519516143. G2410-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do gotowania
w oœrodku wczasowym w Karpaczu.
Mogê zapewniæ zakwaterowanie. Tel.
75/7619575. G2428-G

BUDOWA- 602-34-29-40. G2444-G
POSZUKUJÊ opiekunek do pracy

w Niemczech z komunikatywnym jê-
zykiem niemieckim, prawem jazdy.
Praca od zaraz, system pracy to 4 tyg.
na 4 tyg., 724-091-563. G2455-G

ZATRUDNIÊ- remonty mebli,
517-191-371. G2488-G

ZATRUDNIÊ od zaraz dekarza. Tel.
535-044-951; 506-027-079.G2501-G

WYDZIER¯AWIÊ szwalnie- cena
500 z³, tylko musisz dobrze szyæ. Tel.
517-467-293. G2531-G

ZATRUDNIÊ stolarza- praca w te-
renie. Tel. 609-477-529. G2563-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do pralni che-
micznej z doœwiadczeniem,
886-666-896. G2577-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie
Centrum Kultury poszukuje instruk-
torów i lektorów: pozytywnie zakrê-
conych, uwielbiaj¹cych pracê z dzieæ-
mi: -warsztatów artystycznych,-
warsztatów multimedialnych, -kur-
sów jêzykowych. Umowa zlecenie.
Ul. P. Œciegiennego 5/7, 757122892;
sekretariat@przystantworcza.pl

G2589-G

PRZYJMÊ do pracy recepcjo-
nistkê w hotelu w Karpaczu. Tel.
698-769-396. G2590-G

AGENCJA towarzyska w Niem-
czech miasto Kiel nad morzem zatrud-
ni dziewczyny. Wysokie zarobki od
2,5 tys. euro tyg.,100% bezpieczen-
stwa, dyskrecji. Zapewniamy przejazd
- proszê o telefony i smsy na numer
tel. 0049/ 15773370957. G1239-K

FIRMA Jeleniogóskie Przedsiê-
biorstwo Robót Drogowych Spó³ka z
o.o. zatrudni operatora rozcie³acza
mas mineralno- asfaltowych. Wyma-
gane doœwiadczenie. Tel. 603082329
email: jprd@jprd.pl G1399-K
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FIRMA Jeleniogóskie Przedsiê-
biorstwo Robót Drogowych Spó³ka
z o.o. zatrudni operatora walca dro-
gowego. Wymagane doœwiadczenie.
Tel. 603082329 email: jprd@jprd.pl

G1400-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze p³at-
nej pracy w Niemczech. Informacja
tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl G1451-K

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio i fachowo. Tel. 660-768-324.

F4229-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-

gielskiego, 502-207-330. F4318-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka fran-

cuskiego- t³umaczenia, nauka,
606-110-774. G1465-G

ROSYJSKI- t³umaczenia, przysiê-
g³e równie¿, 75/75-49-249;
512-512-062 po 14.00. G1577-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio. Tel. 606-62-82-49;
535-153-548. G2090-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we, doszkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
w w w . p l u s . p r a w o j a z d y . c o m . p l

G2091-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. G2416-G

ANGIELSKI 516125237. G2449-G
MATEMATYKA, chemia,

783-746-977.
ANGIELSKI, rosyjski od podstaw,

885-414-696. G2461-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

G866-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja
50%, 75/75-23-084, 600-983-771.

G1625-G
DUET- Lubañ, 604-361-418.

G579-K

RÓ¯NE

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicz-
noœciowa,  664-483-309;
www.wobiektywie.jgora.pl G344-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-
566; www.family.jgora.pl G1650-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com G1876-G

RODZINNY Dom Pomocy „Jesien-
ny Liœæ” posiada wolne miejsca dla
osób starszych- Dziwiszów,
516-067-924. G1946-G

EKSKLUZYWNY zbiór kaktusów i
sukulentów w Karpaczu, prywatnie z
powodu przeprowadzki, korzystnie
do sprzeda¿y, cena do uzgodnienia.
Tel. 660-788-928 mo¿liwie w jêzyku
niemieckim lub angielskim lub po
polsku sms. G2559-G

TOWARZYSKIE

PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biu-
stem, 661-771-698.

DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-
teczk¹, 782-089-348. 0SG2519-G-G

EROTYCZNA masa¿ystka,
785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

SEKSOWNA blondi z ³adnym biu-
stem, 785-156-727. G2140-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
na full serwis, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PRZYJMÊ panie, 504-998-223.
G2368-G

100,-/ godz., 517-866-429.

KWADRANS na Zabobrzu,
667-720-413.

KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
MAJA 23-latka, 517-681-501.

G2397-G
PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biu-

stem, 661-771-698.
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 782-089-348.
MARTA prywatnie, 795-811-914.
WYJAZDY, 795-811-914.

G2486-G
CA£UŒNA Julia. Tel.

733-347-130.
EWUNIA. Tel. 693-349-614.

G2593-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka za-

prosi full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-

czyn¹- wysokie zarobki, 693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 514-587-388.

SUPER Agnieszka 30-latka zapra-
sza na mi³¹ zabawê, 782-604-903.

G2596-G
ATRAKCYJNA blondynka 36 lat,

zaprosi 722-266-420.
BARDZO ³adna, kobieca blondyn-

ka dla dojrza³ego pana,
724-828-099. G2598-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
G2619-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat, za-
prasza, tel. 723-272-926. G1351-K

WETERYNARYJNE

ODDAM kotki, 517-708-696.
G1453-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia Austria z adresu na
adres. www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra,
ul. D³uga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Berlina, 609-605-223;
75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910.

F5149-G
„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;

www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

TANIE wczasy W³adys³awowo, 58/
67-41-357. G1553-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G1624-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

G1839-G
PRZEWOZY do Niemiec,

663-226-009; 75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-

gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

W W W . M A X I M T R A N S . P L
G2160-G

LOTNISKA- przewozy,
602-120-624. G2337-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

G2346-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl G2470-G

MPT- przewozy na lotniska: Pra-
ga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra
VAT. Tel. 607-763-204. G2545-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za
osobê. Rabaty dla opiekunek. Tel.
748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl G2601-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

G2602-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywo-

dzie- pokoje z ³azienkami, balkonami
nad morzem,www.gruwi.pl/wczasy;
91/381-48-35; 608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy, 91/
386-26-11, 502-550-864,
www.tedi.pl G485-K

JEDNODNIOWE wycieczki autoka-
rowe z Karpacza, Jeleniej Góry, Ko-
war i in. do Wiednia, Pragi, Berlina,
Drezna, Skalnego Miasta i inne. Infor-
macje na www.bakar.info 601556495.

G1448-K

PRACA
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

BOCIAN po¿yczki- gotówka do
domu klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G1595-G

BIURO Rachunkowe. Tel.
75/64-67-789 dla nowych klientów
pierwszy kwarta³ z du¿ym rabatem.
Serdecznie zapraszamy w godz. 9.00-
16.00. G1645-G

BIURO Rachunkowe- Armii Krajo-
wej 11/1 w dni robocze 12.00- 16.00,
75/64-21-443. G2057-G

NAJTAÑSZY lombard „Aleksis”
zaprasza do swoich punktów w Jele-
niej Górze: Armii Krajowej 9, tel.
75/76-46-183; Zabobrze, pl. Targowy
75/643-87-47. Nasze zalety to: najni¿-
sze odsetki, mi³a i cierpliwa obs³uga,
d³ugoletnia tradycja. Prowadzimy
skup i sprzeda¿ z³ota, komputerów, ta-
bletów, telefonów itp. G2111-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. G2534-G

A dla Firm- nawet 7000 z³! Szyb-
ka decyzja, gotówka w 24 h. Mini-
mum formalnoœci. Provident Polska
S.A. 600400370 (op³ata wg. taryfy
operatora). G1450-K
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POZIOMO: 5. Dziki Bill, - 8. Kombinacja zaczęta od mani, - 10. Z oficerskimi 
butami, - 12. Trafiona w locie, - 13. Wybuchowa działalność, - 14. Stawiane na 
polu, - 15. Chrupie w pęczku, - 16. Ubezpieczyciel z rynku, - 19. Proporcjonal-
nie inaczej, - 24. Nie mówi od początku, - 26. Przyjemniejszy z grzechów, - 27. 
Maluje nie tylko na czerwono, - 28. Wyjdzie z potem noszonych worów.

PIONOWO: 1. Ania z kaszką zmieszana, - 2. Dziadowski miesiąc, - 3. Idzie z 
deszczem, - 4. Psoci z kawą, - 5. Ruskie tam są, - 6. Pierwszy w domu, - 7. Za 
ważnym chodzi, - 9. Złoty wśród jabłek, - 11. Agentowi tego nie mieszaj, - 16. 
Zawsze razem z karkiem, - 17. Helmutowa, - 18. Wokół pokładu, - 19. Przy-
łożony, - 20. Mocny w obronie, - 21. Brak porządku na morzu, - 22. Sieć bez 
opakowania, - 23. Dzieli się na wieki, - 25. Znak dla wybranych.

(rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy 
dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.
nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 30
WAKACJE NA PÓŁMETKU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 30 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymujeLeszek Piątek z Jeleniej Góry (prosimy o kontakt z redakcją).

nr 32

Imię i nazwisko: Katarzyna Maczel
Zajęcie: p.o. dyrektor Jeleniogórskiego Centrum Informacji i Edukacji Regionalnej „Książnica Karkono-

ska”, aktorka po PWST we Wrocławiu, absolwentka podyplomowych studiów uniwersyteckich: informacja 
naukowa i bibliotekoznawstwo, menedżer kultury, nowoczesne zarządzanie kadrami. Miłośniczka dobrej 
książki, muzyki, zumby, jazdy konnej i rowerowej oraz nietuzinkowych działań artystycznych.

Brawa dla:
Uczestników tegorocznego Workcampu, 

czyli młodzieży z Włoch, Francji, Niemiec 
i Polski, którzy w ciągu dwutygodniowego 
pobytu w Europamieście porządkowali teren 
Obozu Jenieckiego Stalag VIIIA w Zgorzelcu. 
Poza pracami porządkowymi i drobnymi 
remontami uczestnicy zgrupowania poznawali 
historię miejsca, w którym Olivier Messsiaen 
skomponował „Kwartet na koniec czasu“ oraz 
uczestniczyli w warsztatach artystycznych. 
Wolontariusze wraz z niemieckim artystą Mat-
thiasem Beierem, podczas tychże warsztatów, 
pracowali nad metalową rzeźbą nawiązującą 

do utworu Messieana, która stanie na terenie 
Stalagu. Starosta zgorzelecki osobiście 
dziękował gościom za poświęcenie swojego 
czasu na pielęgnowanie pamięci o śladach 
trudnej przeszłości. 

(mat)
Sponsorów i partnerów Mistrzostw Świa-

ta w Sługodystansowym Biegu Górskim, 
MP i Maratonu Karkonoskiego, Urzędu 
Marszałkowskiego we Wrocławiu i Miasta 
Szklarska Poręba (dofinansowanie zawo-
dów), Netto, Lotto, Artresan Aktiv, Enervit, 
Karkonoskiego Parku Narodowego i Grupy 
Karkonoskiej GOPR.

(stob)
Joanny Suchaneckiej z Wodnego Przed-

szkola „Kubuś” za ponowne stworzenie 
możliwości bezpłatnego korzystania z zajęć 
pływania dla niemowląt i małych dzieci od 
3. miesiąca do 4 lat w Uzdrowiskowym SPA 

„Marysieńka” w Jeleniej Górze-Cieplicach. Ze 
swoimi pociechami rodzice i opiekunowie 
miło, aktywnie i bezpiecznie spędzili czas.

(stob)
Tomasza Borko z Kamiennej Góry za 

ozdobienie elewacji zabudowań ośrodka obok 
zalewu efektownym grafitti.

(stob)
Laureatów konkursu na pamiątkę ręko-

dzielniczą, Mateusza Walczaka za Izerską Pó-
łeczkę Smaków, Jolanty Mankiewicz za Kostur 
Liczyrzepy i Oliwii Drabowicz za Lawendową 
Myszkę oraz dla zwycięzców kulinarnego 
konkursu „Smaki Izerskie”, Teresy Cierlik za 
gołąbki ziemniaczane, Małgorzaty Makuchow-
skiej za gulasz z polędwicy jagnięcej i Moniki 
Kropelnickiej za pierożki zapiekane.

(stob)
Wychowanka cieplickiego Chojnika, pił-

karza i trenera grup młodzieżowych Pawła 

Juszczaka, który z rodziną mieszka i pracuje 
w Szkocji, ale nie zapomina o dawnym klubie. 
Po raz czwarty, po zakończeniu przez Pawła 
sierpniowego Half Marathonu 13,1 mili (21 
km), firma branży metalowej, która go za-
trudnia, prześle pieniądze na konto KS Chojnik. 
Wypłaci w podwójnej kwocie kasę zebraną 
przed biegiem.

(stob)

Gwizdy dla:
Polskich plażowiczów, którzy wręcz 

stają na głowach, by dostać się na ką-
pielisko Berzdorfer See (pod Goerlitz) 
z pominięciem opłaty za parkowanie 
auta. W związku z powtarzającymi się 
aktami nieuprawnionego przechodzenia 
przez tory kolejowe w rejonie zalewu, 
niemiecka policja wydała już oficjalne 
oświadczenie w tej sprawie. Uprasza 

się „również obywateli Polski, korzysta-
jących z kąpieliska oraz odwiedzających 
jezioro, o nieprzechodzenie w miejscach 
do tego nie przeznaczonych po toro-
wisku”. Za przekroczenie torowiska w 
niedozwolonym miejscu grozi mandat 
w wysokości 25 euro, a za parkowanie 
niezgodne z przepisami - 15 euro. To nie 
puste groźby. Niemcy pilnują oblężone-
go przez plażowiczów obszaru i przypo-
minają, że tereny i drogi w rejonie zjazdu 
B99/dojazd do jeziora są obszarami 
zamkniętymi, częściowo kolejowymi, nie 
dopuszczonymi jako obszar parkingowy. 
Tereny te służą odpowiednim służbom 
w razie wypadku kolejowego jako drogi 
ratunkowe i muszą być przejezdne. 

(mat)

1. Mieszkam tu, bo:
Chcę spełniać plany życiowe i zawodowe. Zawsze intrygowało mnie naturalne budownictwo. Moje ogromne marze-

nie - wybudowanie nastrojowego domu z gliny i słomy, z widokiem na góry, wciąż czeka na realizację. Taki dom jest 
zdrowy, tani, ciepły, energooszczędny, trwały i ognioodporny, idealny dla alergików. Jelenia Góra to miasto dla osób 
lubiących rozwój, działanie i nieustający wir energetyczny. Jest w nim jeszcze wiele do zrobienia.

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Mama Janina wciąż powtarzała: „W życiu nie ma przypadków”. Każda sytuacja, doświadczenie, napotkana osoba 

mają istotną rolę do odegrania w naszym życiu. Czasem zastanawiamy się, dlaczego coś się wydarzyło? I niejedno-
krotnie dopiero po latach odnajdujemy w tym sens. Nic nie dzieje się bez powodu.

3. Ten pierwszy raz:
Ciągle robię coś po raz pierwszy. Lubię nowe wyzwania, doznania, być w ruchu, między ludźmi, próbować ciekawych 

rzeczy. Od roku jeżdżę konno. Nigdy nie zapomnę odczuć z pierwszego galopu, z dreszczykiem emocji, po polach w 
rejonie Miłkowa. Nie mogłam nasycić się widokami krajobrazu, zachodzącym słońcem, poczuciem wolności.

4. Przebój życia:
Cała płyta „Les Choristes” ze ścieżką dźwiękową z filmu „Pan od muzyki”, skomponowana przez Bruno Coulais’a. 

Z płytą wiążą się wspomnienia ze studiów, wyjazdu na wymianę studencką do Francji, z nostalgicznymi, zimowymi 
wieczorami i z bliskimi osobami. Jako „szperacz” muzyczny stale odnajduję przyjemne dla ucha utwory. Ostatnie 
odkrycie to polska grupa Fismoll z utworem „Let’s play birds”.

5. Wkurza mnie:
Kilka rzeczy. Wszechogarniająca bojaźń ludzka przed wyjściem ze schematów i ukierunkowaniem myślenia na nurt 

„out of the box”, brak pozytywnej energii, uśmiechu, życzliwości. I wiele innych.
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Poczucia bycia potrzebną i ważną dla najbliższych mi osób. Nie wyobrażam sobie dni bez dobrej kawy i żelków.
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
A czemu nie milion złotych? Pewnie zrobiłabym to, co obecnie wydaje się fanaberią i typową zachcianką. Pojecha-

łabym na wymarzone wakacje na Bali. Kupiłabym ekonomiczne auto z dobrym silnikiem.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Roberta Górskiego z Kabaretu Moralnego Niepokoju. Zarządzałby krajem z nietuzinkowym humorem i inteligencją.
9. Za późno na...
Żebym została baletnicą albo kosmonautką. Nigdy nie jest za późno na przebaczenie. 
10. Ulubiona anegdota:
Raczej żart, humoreska. Za każdym razem mnie rozbawia. Mąż pyta żonę: Kochanie jesteś zła. Żona: Nie. Mąż: 

Bardzo? Żona: Tak.
Henryk Stobiecki
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Do czerwca szefował teatrowi Norwida, ale na stałe mieszkał we Wro-
cławiu. Skończył dyrektorować w teatrze i zamieszkał w... Cieplicach. 
Mowa o Bogdanie Kocy, który z wybranką swojego serca, Agnieszką, 
zapragnął ciszy i spokoju i dlatego wybrał uzdrowiskową część miasta 
jako miejsce do życia. Nowi mieszkańcy Cieplic jeszcze nie zdążyli na 
dobre się urządzić, bo po przeprowadzce pojechali na urlop.(6)

Lekko nie było i nie będzie, ale 
Skorpiony tak mają - im trudniej, tym 
większa mobilizacja i chęć współza-
wodnictwa. Na razie jednak walcz o 
relacje z rodziną.

Na razie nie podejmuj żadnych 
ważnych decyzji związanych ze sferą 
uczuć - poczekaj do września. Zapla-
nowany wyjazd dobrze wykorzystaj i 
przygotuj się do ciężkiej pracy.

W weekend zaskoczą nie tylko 
goście, ale i informacje, jakie z nimi 
przyjdą. Jeśli nie czujesz potrzeby sta-
łego związku - nie flirtuj ciągle z Lwem.

W Twoim związku pojawią się 
gradowe chmury - jeśli szukasz 
pretekstu do zerwania, możesz ten 
moment wykorzystać. Powinieneś 
też wyjaśnić pewne nieporozumienie 
z przyjacielem.

To, że przeważnie sam decydujesz o 
wszystkim, zaczyna męczyć Twojego 
partnera. Pozwól mu grać pierwsze 
skrzypce, a przekonasz się, że posiada 
cechy, które Ci imponują.

Dość dotkliwe odczujesz brak osoby, 
na którą do tej pory nie zwracałeś 
specjalnej uwagi. W pracy drobne kom-
plikacje, w uczuciach pełnia szczęścia.

Nie zapominaj o Lwie - bardzo 
czeka na jakiś znak od Ciebie. Miło by 
było, jakbyś w końcu dotrzymał swo-
ich obietnic. W domu ciche pretensje 
i trochę świeżego grosza. 

Jeśli myślisz, że będziesz miał 
teraz czas na leniuchowanie, jesteś 
w błędzie - sporo zajęć, ciekawa 
propozycja zawodowa i... nowe, 
wspaniałe uczucie.

Trzeba uspokoić sytuację - zbyt wie-
le osób puka do Twojego serca, zbyt 
wiele się dzieje. Pamiętaj, że zawsze 
masz ostoję w rodzinie i możesz jej 
rady zasięgnąć. 

  
Możesz liczyć na profity z wcze-

śniejszych transakcji, możesz też 
wyjechać z rodziną nad morze - w 
obu przypadkach uda Ci się zaskarbić 
czyjeś względy, ale... po co?

Pora na remanent - od tygodni 
sytuacja się piętrzy, więc należałoby w 
końcu parę spraw wyjaśnić. Nie daj się 
wciągnąć w tę samą grę po raz drugi. 

Coś Ci się zaczyna darzyć, ale to 
nie jest złota karta - będzie pod górkę. 
Wyhamuj z otwarciem na lud - lud to 
masa, masa, masa to tłum, a w tłumie 
można się zagubić. 

(ep)

Kogo od ponad miesiąca ma 90 billboardach i citilightach pro-
muje marszałek Rafał Jurkowlaniec? To kontrowersyjna sprawa. 
Jak celebryta reklamuje swój wizerunek za pieniądze podatników 
czy region? Na ulicach Wrocławia, Zgorzelca, Jeleniej Góry i in-
nych miast. W ramach akcji „Razem odkryjmy Dolny Śląsk” jako 
gospodarz województwa zachęca do wspólnego odwiedzania 
miejsc o bogatych walorach krajobrazowych, przyrodniczych, 
kulturalnych i historycznych. Wśród czterech zdjęć na dole bill-
boardu są dwa z naszego regionu, zamek Czocha i karkonoski 
wodospad. - Nie muszę się wstydzić swojej pasji i twarzy, i scho-
dzić do podziemia - zapewnia wielki fan kolarstwa, sfotografowany 
w stroju kolarskim i z rowerem. Billboardy z podobizną Rafała 
Jurkowlańca (koszt akcji 70 tysięcy złotych), miały wisieć tylko 
przez miesiąc. W Jeleniej Górze wiszą nadal. (5)

Okazuje się, że atmosfera festiwalu teatrów ulicznych w 
Jeleniej Górze sprzyja zawieraniu związków małżeńskich. A 
na pewno sprzyjała kiedyś w czasie, gdy na rynku trwały 
spektakle, parady i widowiska, sakramentalne „tak” w urzę-
dzie stanu cywilnego w 1983 roku powiedział swej wybrance 
Danusi - Robert Kutkowski, znany jeleniogórski fotografik. 
Gdy nowożeńców otoczył tłum kuglarzy, mimów i innych 
przebierańców, ówczesna kierowniczka USC, Krystyna 
Fuchs, przerwała na chwilę uroczystość, żeby ochłonąć, 
bo takiego cyrku w tak szacownym urzędzie jeszcze nie 
widziała. Ślub w czasie festiwalu w 1992 roku zawarł także 
Jerzy Zoń, były dyrektor teatru Norwida i szef festiwalu. Po 
wyjściu z urzędu młodą parę czekał jeszcze jeden, tym razem 
festiwalowy ślub na scenie. Niektórzy widzowie myśleli, że 
to przedstawienie. (6)

Danuta Duch - Mackaniec (inżynier budownictwa, działaczka w Izbie Inżynierów 
i Stowarzyszeniu Miłośników Cieplic) oraz Dragon, Michał i Domino

Trzy potężne akity amerykańskie, biegnące u boku drobnej kobiety, nieustannie 
budzą wielkie zainteresowanie przechodniów spotykanych na szlakach. Pani Danuta 
(dla bliskich Daniela) z uśmiechem przywołuje tylko pytania i komentarze, jakie padają 
pod ich adresem. Zastrzega przy tym, ze zawsze są to tylko miłe zaczepki, bo kto 
śmiałby stanąć do konfrontacji z taką ekipą... 

- W tym towarzystwie zawsze czuję się bezpieczna. Możemy spokojnie spacerować 
nawet nocą - żartuje. - Kocham wszystkie psy. Wcześniej był z nami wspaniały amstaf, 
którego uratowałam od uśpienia. Odpłacił nam bezgranicznym oddaniem. Akity to 
ukochane psy męża i tak trafiły do naszej rodziny. Są wspaniałe. Żyje z nami już 
trzecie ich pokolenie. Są moją wielką miłością, tak jak bieganie. 

Pani Danuta ma wielką sportową pasję, którą dzieli ze swoimi puchatymi 
domownikami. Każdego ranka o 4.30, bez względu na porę roku i warunki 
atmosferyczne, ruszają do wspólnego biegania. O tej porze pokonują zazwyczaj 
do 8 km. Drugą, zazwyczaj niewiele krótszą trasę, zaliczają około 16.00 na 
wspólnym spacerze całej rodziny. 

- Dziennie musimy pokonać razem minimum 10 km , choćby nie wiem co - podkreśla 
przewodniczka stada. - Z amstafem, też Dragonem, biegaliśmy nawet po 30 km. To 
dzięki niemu zaczęłam biegać. Nasz obecny Dragon ma oczy i spojrzenie tamtego psa. 
Widzę w nim kolejne wcielenie tamtego przyjaciela, dlatego dałam tu to samo imię. 

Pani Danuta nie ucieka od odpowiedzi, jak daje sobie radę z panowaniem nad 
kochanymi, ale znacznie większymi od niej samej psami. 

- Kiedyś zapytał mnie o to pewien pan na ulicy. Odpowiedziałam, że do tego trzeba 
mieć nie siłę, a charakter. Nasze psy nie znają twardych poleceń. Porozumiewamy się 
słowami proszę, przepraszam, czy możesz... i doskonale rozumiemy się nawzajem. 

Daniel Antosik

- Koncern Polska 
Grupa Energetycz-
na jest prawdziwym 
dobrodziejem, bez 
którego nie byłoby 
w Zgorzelcu koszy-
kówki na ta wysokim 
poziomie - tak głów-
nego sponsora KKS 
Turów chwalił poseł 
PO, Grzegorz Sche-
tyna. - Moje marzenie 
to finał mistrzostw 
Polski pomiędzy Tu-
rowem i Śląskiem. 
Koncern przez naj-
bliższe trzy lata będzie sponsorem męskiego basketu w przygranicznym mieście i nadal widniał 
w nazwie Turowa. Stosowna umowę podpisali prezes PGE Turowa Krzysztof Kilian (z lewej) i 
prezes klubu Waldemar Łuczak, co sfotografował Bartosz Seń. - Ważną rolę w negocjacjach 
odegrał m. in. Grzegorz Schetyna, nie byłoby tej umowy, gdyby nie jego determinacja oraz 
wsparcie lokalnych władz, pracowników PGE i osób zaangażowanych w budowanie sportowej 
pozycji Zgorzelca - potwierdził prezes Kilian. Nie ukrywał, że nikogo nie pogania, ale już naj-
wyższy czas zdobyć upragnione złote medale MP, na które czekają wszyscy kibice, a potem 
awansować do Euroligi. Wtedy byłby aneks do umowy. (5)

Radiowa Trójka kocha Szklarską Porębę. Z wzajemnością. 
Znany dziennikarz muzyczny i prezenter Marek Niedźwiecki 
na żywo poprowadził Listę Przebojów Programu Trzeciego, 
dzień później audycję „Markomania”. Pan Marek, który 
ostatnio w sposób widoczny przybrał na wadze, cieszy 
się wielką popularnością. Stale był oblegany przez panie 

w różnym wieku i proszo-
ny do pamiątkowych fotek. 
Weekend równie pracowicie 
spędził dziennikarz radiowy 
i telewizyjny, Michał Ol-
szański, który prowadził 
i relacjonował ceremonię 
otwarcia i rywalizacji w 
Mistrzostwach Świata w 
Długodystansowym Biegu 
Górskim. Trójkowe audycje 
na żywo były gratką dla 
miłośników dobrej muzyki i 
audycji sportowych. (5)
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